
Nr, 236 Niedziela 8 (21) września 1913 r. Rok VIII
u m i E K  u i o  m i k i  dbi p a i s u i E r n i r a .

Mm Małtji i rainisiKf KijUw, Kresicutyk 38.
Telefonyi Redakcyi Ne 24-6*. Admlnistracyi Ne 16-72-

i • — ________
Rękopisów Kedakcya nie swiaca, 

Adm inistracy, otw arta od g. 1 0 -4  po poi. 1 od 5—7 
wieczorem.

gtoazenia się do godziny 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
F1SI0 POLITYCZIS, SPOŁECZNI I HUBICKIE.

nne*. kw art, p ó łro e i. roo* 
PRENUMERATA. W  k rą ju  1. 3—  « _

■ Za g ra n irą  1.50 4.50 9.— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d m a u  SO k o p .

CENY OGIOS7EŃ: Za w iersz p e tto w y  lub jr* s  m iejece 
przed tekstem  4  l k., r a tekst 20 k. NEhROLOCI po 4 0  k 
od wiersz." petit, z* każdy rąk!, W rubryce kadeeła 
ne“ 1 W tekście  w ietsz petitow y lub jego m iejace 1 rb 
Zwyczajne m ałe: za tekstem rd  w y rtzu  po 4  k,( po 
sznkfw anie praoy po 3 K , p rzed tekatem  p ^ rrć jn it 
Doląocenia do 10„rb. od tysiąca i koszt* pocztowe

Numer pojedyóczy 5 kop. |
prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje AdmWstraoya?

P O L O N IA  P A Ł A C E  H O T E L
O  T l*tkfl l ir o w y  ze w sty slk iem i n J in tw s z e m i w ygodam i, 

t y c z n y .  W odne cgrzew fcnie i cen t '

w Warszawie, Aleje Jerozolimskie Nr 53
w t r o s t  D w orca W iedeńskiego

Adres tblegraflezny I telefoniczny: POLONIA-WARSZAWA.
w szem i w ygodam i, sp trU ra e n ta m i, sa lonam i, la ti ukam i. P o k o je  r d  2 rb . za  dobę. W  k a ^ y r a  pokoju  te k fo n  miejski, c iep ła  i zim u* w oda o raz  z e g a r  e l ; k  
a ln e  O dkurzanie. Ahs.>Iutii# cisz* w obec b rak u  dzw onków  n a  sł żb r , za stąp io n y ch  przez ay g n a liz scy ę  św ie tln ą . Autcmobife hotelowa na w s z y s t 

k ich  fów«r*'ach- ro 339

SALA’*LUBU .OGNI
WO* (Kreszcz. Nr 1).T e a * ? .  P o l s k i .  M. S.

W n ie d z le lf ,  dit. S - jo  w r z o ś n ia  1^65

n B ę t i e i d ”
lekka kem . w  4 aktach V eb :ra  i Gor*fe’a.’

A l l O f t P *  W e w (pr<* Hrtia U f .  o a | a ' t  dram at w  3 aktiich St. 
10 go w rześnia , ,  W a J S łu I tJ  W yspiańskiego,

Ceny miejsc 3 r v, ,j0 Początek o godr. 8 n*. 15 wieCz. Bilety
wcześniej n a b /w ić  można w  księgai-ui W. Idziitow ikiego (K rtJzczaiyk 35 

tei. 858). a w  dzień przedsta wienta od go d i. 6 w kasie teatru.

^ d̂ e h ^ m m ,-KO»CRRTY
IS ^ iM ^ ttffJ fp y s ło w s k lc It

d,S ° g r- 40 k ,  ucząca stę mlodz. 25 k. Miejsc* przy estradzie 
_  1 rz.-dz » po ] w  razie ni pog kon -erty  odbyw. się b ęd ą  *» sali.

TEA TRKoncerty S, Kusewkiego, J J J ,.
P ^ C g - i  u r o c z y s t o ś ć ;  m u i j c z n a .  P ro g ram  pośw ięco n y  

■—  u tw orom  H .  C z a j k o w s k i e g o *i J l  .. r. - _ 4Z „O       r r. .Tła * 2 - 26 ( 2 g j 2g w r2eś a]ia 0 g 8 t poi w ieczorem . 
“ “’ eSóty „  af gzach B ilety a b o n a m e n t, n a  w sty s tk ie  4  k o n ce rty  
° y c  m ożna w  kasach  te a tra ln y c h  co d a ie n n ie

Y e a t f f ,  „ S o f o w o o w a ” *

110 8 2

D y-w tioyN
 w r ------------------------ — — —  “  n .  S i i l a l a l u n a a . ,

^.1“ •  g 12 ns. 40 po pcł. , ,L a a u  w  5 Akt Ostrowskiego (Ceny zniżone) 
w .e e n ,;r  a  o godzin 'e n n  15 MG n ’a z d o  S 4 la o ti« o k ie < i w &.e;u akt 
t eny zw yciajne) Dala 9 go w rześnia „ S z t s o h o i u  m l' . . „ z a u i n '  ’ 

a cn akiach. Nowe ^ek-jrącye nowe kostyu iry  Nowp w y su w a  D-da 
j/J-go i iY p t i r z y n a  ”  1? 4 akti.ch. W próbach sztuka Kr
* ° ln x ra  „ B ą j k  < o  w i l k u "  v. j  tWacn Bilety nabyw ać można w ka- 

P Pd g. 10 .a pp.  t nd sf. tj da końca p rz-d ru w ien ia . 10940

— j 0s ia t Ic T lw W r p;^ r '
(były FURMANÓW1!). K ijó w , K re s s c z a ty k  Afl 22.

L o r d f n u

jedw ab , m a te ry r ły  w ełn iane , ang ie lsk ie , w y ro b y  w e łn ian e  n a  ko- 
styum y , ra * n te a ix , p a jto ty  i t. d . K oroD ki je d w a b ae , p l tm , 
aksam it, i in n e  znaterye m odne . 9 294

CodzieA o trzy m u ją  s lą  n o w o ści. --------

ostatnich J f o w o ś e i

KOSTENKO
rów p1. Ratutz. i K reszćr. 2 w prost Rat* 
OTRZYM ANO aksamit Kolorowy, 
plusz jedwab-podwójny, m odne e t -  

ite ty e  w ełniane m ęskie i dam skie, 
i m aterye trykotowe, drap, sukno ang. 

ve wazyatkich kc . r ic!
wszystk. zakł. nauk. 

‘•bstalunków .

i l s l f a r a j
Przyj aaowante

I08y7

PuęząTKO W O  - PRZYGOTOWAWCZA SZKO ŁA

Z O F I I  Ż U K I E 3 3 I C Z O W E J
d la d z ie c i poiskiph p łc i obojga- 

KIj ś k , W .-W łf td tlf> i« i-B k a  Ah 4 2 ,  t e l e f o n  Z A P IS  O Z I ' C l c o d z i e n n i e  z wyjątkiem
niedziel, od godziny 12 do 2  po pułudniu. LEKCYE p o z p o c z n q  w ię d ta ln  2  w r z e ś n i a  i*, b . 10490

W n i e d z i e l ę S ę d z in y  10 r a n o  d o  
r

g o a z r  8 -» j w i e c z o r e m

Swlslo dzieci
apeCyalnych

189$ 18H2

K I J O W S K I  O D D Z I A Ł
Cosuwców Dwor" Jego CESAHSKIU MOŚCI

H . I .  A b r ik o s o w a  S dH « Moskwie.
K K £SZC7A TY K  M  2 7 .

C u k ie rk i, Cw eko lida , T o rty , H erb atn ik i, Krswo, K akao
Owoce kan d yzo w an e i in n e  oryroby c u k ie rn is z e .

W łasnych fabryk w  Moskwie. Sym feropolu i Kijowie. S tała w ystaw a tow arów  w  magazynie,
10441

PRO GR A M i
Oględziny wyatawy przez dzieci pod kierow nictw em  

przewodników
C d  o- > P P . n i l  p r z e r w a n y  s z e r e g  r o z r y w e k  d l a  a z i a o l .  f

1) Gry dziecinne pod kierunkiem  freulanek. 2) Uroczy„t* tć  i pochod 
„Król* M igdiłow ego0. 3) Gry z nag^odnaii — bieganie na wyścigi* w yi- 

C.<i w  workach, wyścigi z jajami i inne 
O g  3 p r .  n a e p e o y e l  d o b u d o w .  e e e n i e  w y s t a w ,  z o s t a n i e  b s l e t .  
4) ,v . e - z ^ t *  b, le t" . 5) W ielkie divertiasekeent baletow e i  udziałem  

b ał-rinv  Ktjnwskter* T eatru  M iejakieg. E  Ossowskiej, baletm iatrza 
A R um anow skirgo i ca>go  baletu K ijowik. T ea tru  Miejskiego W  ba- 
leinr b ierze u ’zi»ł przeazio 150 •sób . 6) PecLóo lalek na Całem i r r Tt» 
yum w ystawy * orkL-str i muzyki i .dziećm i a*częścia“, a tó re e tr r 7 m»lv 

m grody . 7) Jedn*czesne p u szcze iie  500 balanikrw . i!118

-WA Na scenie otwartej:

_  -• u  «  L fó l  po p i ł  H  ieczarem  p* cenach zwyczajnych „ J  >
Biorą udzi-ł (w id łu g  alfabetu r o s )  t?p.: B irtk a , W o .o  

niM .R om w td, Kirejewska., S e t^ ie jrw . ,  Janss; pj> Karżewin Nika' *ki 
n * —k u1 u f t- p ° cfa,ek 0 gofl* 8-ej w icczorew . Jutro do. 9 g i  , ,Ź j«
fi łńwri.n* .u .* / HR.: K^rpowa, P łjn b erg  Gorakt; pt>.; Itttow iew ,
S « a r E n T « T T ? ? ? ,iW j Z 1Ł * °  »r**"Ja»* j a l H  ' l , M (C«'e-C«2t>- 
i2  £U i |T a  a b i w i . i ^ t  n ? . ł  » 1 » » n p o * .» sk e ś*  w ie Jś n i * o z a " .  D-iia 
Stawiona po t z  i-łzw 'w  n * ,*YO»nś a , . k u - .  W kro-ce pęd ie urj
(I G i d j e l l f ^ U  Nekjrtlu „A o lisM

H ip p o - P u t a o s .  M i k o ł a j a . r ó ł ? .
\RJ rłnin C l ID wiKrt^nU -  W ś  s u  A „Mi Pokorskiej

1A konktirftir  ^  — m iń  _ ^

W  dniu S i 10 w rześnia r. b. 
w ystępy jedynej polskiej, 
ałynDcj tancerki liuslrator^F 
tańców  klaSyCzn. i stylowych
(odznaczonej pierw szą nagrodą na konkursie piTknoścI w  P .ry iu  w ia ia  r  i 
o ^ a "  T l SC a r tv łu " iiusiruje w w> razie t plastyce u ti/n ry  zrakom if-eh  
mian,W 1f̂ °™ lJO‘ YtDlow p° i ^ ,  iąs :n-c i m em dcalum afc,, pw f. K rź. , '0.  
g ia n a . Blle:ty apr»-d. kasa Hlppo^Paiace od g. n  2 pp. 1 od 5—8 w.

u - F t f & l f t j C * ° d niedzieli dn 8 — u  w rześnia r. b. 
N f U - J Ł ł  i  , „  R e w ,  w s p a n i a ł y  p r * a r . , ,  .

^Teodora * piękny obraa™aw 3̂ ddz[*t*̂ .hrd0U' Odsłonigcle Pum-
n la Sfikr. Si. P. Słołyplna I pośsięeenia kamienia *n- 
gieinego pod Nowy Kijowski Dworzec Kolejowy w obec
ności pp. Mtotrów. Widoki z Sycylii I' :r Prze-szkodzili (tS “ Tygodnik Pathe. *rkiestra
zł ó i°  °P6̂  PL i batu*ą. *■  ■ •■ ■ ••o w n k la g o . M u*,k« iluJ^j”^ t r e ś ć  obrl'-!g y -

^ino - Teatr Kre^ozntuk sa. ą  Szanoera
powodu wielkieh n m i .  l  i   • .

 —a . Lf .R W J
ro tp o czy n ić  Seanse w  n*»:ępującyn., 

2-gi o g. 7 na. 15 w . 3 Ci 0 g. 9 ej
5549

t s r ś  w  Z W I E R Z Y t C U  na ,eryt«ryum  W v  
Biaw.y na gó ze Czcn-oanowej 0,1 g0(j z , 2 w południe 

gooz:n» w y s t ę p u j ą  p le m ię  d a i a io h  «*«j-ajy- 
* i i» o i - R o i*,1 na c e le  ze c w i.. h u z .

LECZNICA Obinirgicłna I Terapeutyczna
w  K ijow ie p rz -ń le ś ło a*  z o s t- ła  z B u lw aru  B .bikow «kił go Jfc 4 do  sp e ry a ln ie  zb u Jo w a n ey o  g m a
chu p rzy  ul. PuszKÓnn M  92 A w oficyuacb, te łef Jś 13  9 4 . D la dep . .K ijó w — L ech it* . 
Lecznica posi < a na^tęoujące nddztsły: a) P r a y o h o d n i ę  dla Cbcrych niezamożnych z płacą 50 kop za 
poradę, b) ł ó ż k a  s t a ł a  z  u l e s y i n a a i c i n  i d o z o r e m  s z p i ta la a iy n o  » d  8 r b .  d a  8  r b .  n a  d o b ę ,  
C) g a b i n e t  f l z y s t r y e r n y  da ltuzenia w odą, św iatłem , elektryczneścią, pod kieriinkiem  dr. Z. Gilc.w|cza, 
d) a m a u i  t o r y u m  r a i a n a  do lec^enta artryiyzm u, reum aty im u 1 t. p., pod alerunkiem  d r» 1. Hoff
mana, c) P r s o o w in ię  d o  b a d a A  o b w m ia z n y o h  i b s k t e  y o l.D g io z n y o h  d]a ceiow  dyagnostyki le 
karskiej pad k ieruak itm  d ra  A. M odricw.ikiego. F rzy  lecznicy mieszkają -*waj lekarze. Bliższe szczegóły 

u leV*r?a dvżUn.iiąCrgo lub u dyrektora lecznicy d ra  id. Pieńkowskiego. 549

8) Dierw*zorxędne a trakcje . 9) O godr. 7 wiecz. w spaniałe ognie aziucz-
> t! pit. Sairaowa

Bilety w ejtc low e 5 0  kop. Dzieci I ucząca s i t  m łedzleź pM cą potowy,

OPUŚCIŁ p r a s ę  Z E S Z Y T  X IV  z , -  X V -ty (dokończenie)

J t i ł  M l r i i n i  ifln i lei"

B ę d ą c a  p o d  N a i d o s t o j n i o i s z y m  p i o  « k 1 J e g o  C e s a r s k i e j  W y t o
k o ś c i  O e s a r > z e w i c z a  N a s t ę p c y  t r o n u  i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  A l e k s e g o  M ik o >  

ł a j o s r i o z a  W y s t a w a  W s a r e c h p o s y j s k a  1 9 1 3  r .  w  K i j o w i e ,  —  ■■■■ —  -hii o godz. Z po południa otwarde

W Alei P lo tp o w sk ie j i na sto k a ch  Cgpodu C e ssp sk io g o . 
W ystaw a otw aptą od g 13 ra n o  do g. 6 w. W e jśc ie  p rz a z  oały c z a s  35 k-

Biblioteka pamiętników ' ',“w‘Łte," w f"MMi ,po-

j B  W  „ ^ ^ ‘” *3 |T * t4 p Hi« P le m ię  d a lk io h  m u r z y .
l , .T ,  i i* ® !-* * !1 , na C;ele ze św iat fenom, b i a ł a  

u Ma-SAfflWk, , * r 9 lo w ę  i h plem ienia Niewidz. w  K1 1  We widowi-
5tracy i o r a n o u t s u - -  ° u StF,i I T icrząt b< “ p rzcrw y- O si.tą ie  ni demon- ~ _ » " ,M« g s . Przybył nowy transport z w ia n ą, drapieżnych-

Wrzynaliśmy nuwy tramem

H m Ic P n f s k i
*  łyciu, tradycyi i >i«ta!

P rzedstaw ił

Z y g m u n t  G l o g w r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

® » ł '®  • ‘M b l i  » .

us» pr8iiMBr*!o;iw „Dziesiiki f iję *sk i® ^
cen* zniżana rb. 4.69 (z przesyłką).

X . I M  ■» M ,  1 . ,,kk

Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Bibiioiska pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętnikćw 
Biblioteka pamiętników

•bejm ie oósza- całej dawnej Rzeczypospolitej B-iaklej.

<ia czy te in itom  prtny  w izerunek czasów i ludzi w s tw ie tV  ‘1u działaczy 
odmiennych stronnictw  i różnych poglądów.

kardy  pamiętnjid spraemwany będzie przez jednego z najwybitniejszych his
toryków  l uczonych ptflaktcb i opatrzony treściw ą przedm ow ą.

j*kr w ynaw nictw e peT yo tyczne wychodzi raz na m iesiąc w  form acie książ
kowym, objętości 200—250 str. druku z licznymi portretam i f Uuatraćyami.

W ARUNKi PRZEDPŁA TY, w  Kijowie roCz rb 8. półrocznie rb  4 kw an 
rb. 3; za granica t U t  rb  lo, półrocznie rb. 5, kwartaiiaie rb. 2 50.

d l a  R r a n u m s r a t a r ó a  „ D z la n n l k a  K iju w o k lo * * * 1 rocznie rb. 7 
półrocznie rh. 3.50. kw artalnie rb. I 76

E*renumeriitę p rzy jm ują: A d m in is tracy a  „ 1 ' i b l r o w k i  p a m i ę t n i k ó w ” ,  W ilno, p ro sp eK t S -to  »n>

i  Ki Kfl 28, o raz  A dm in istracy*  , , O z i a c i n i b i  K i j o w s k i m g o *1 W K ljow Jo, K .esZCZatyR Nfi 38
l s o s t q 6 ł o u |  tf fo a p o lz t a a  ś ę d a n i a  b o r p ł a l n i a . ser'

PRZEWODNIK PO
P o  12 m a s  ■ t y l « ś  s t ic o n fo  o p i s u  

T l  A ! z V  wSi. części św irta ko 3. 60 
i  L r l O  I  poazCzegól. kraj Europy k 60 

obydwa w  jednej opr. rb. 1.50 i rb . 2 
T l  A Q  ilusłr. pogląd.dtrajozJawCzy K pś- 
I L  W  l e s t w a  P u l s k l s g o .  85 u  ftp, 

300 r y s , z spinem  ozd. op*-. rb  10 
"T l A C V  flub W ar zaw>k r. 1 50. Kallsk. 
I L n u  I  k 75 Kieleckiej k. 75, Lnbslsk. 

rb 1 , P łicklej k. 75, Radlomskiei k. 75, 
Siędieuklej k. 90, Suwalskiej k. 75. z yrl- 
uok. Opis K rólestw a P o lrk lejo  rb. 1.

K R O Ł .  P O l . S K i  zawier, waz. "iejsCaw. ze w«kaz._guh., pow., gm., pa r . i ł J uZaWICI » SlttjSLffW. "i— - V ~ ■} I---------  ® — » r  *-
poczty, tcl^gr. st kol. z odlcgł. 2 dużctNmy rb.. 8,
Nowe 'V wydanie i>zup8hi. Duża ścienna kol. (105X135ctm ) 

A D A  bez podklejenia rb. 3 kop. 50,
n r i \  P a l s k .  na płótnie rb. 3 kop. 50, z tecz
ką rb . 4 k. 50, lakier, z walkam i rb. 6. W ydanie M 
ts it3z< tejże wlelk. r. 1.20 (ra  10 «gz- rb. 10), na 
piótn. r. 2.20, z wałk. r 3.50. W szyst. z oznacz, o 
miat t. osad, wsi, rzek, gór, dróg fe la z n , bitych |  
I zwycz., ora: oodz. admm. Bardzo duża ścienna * 
kol^r. (115X155 ctm.) ■
| t ) A  L i«w y rb. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz-

n  |  R u s i  ką r. 6.50, lakier, z wałk. r. 8,
a P A  P ó ł w y s p u  B a ł k a ń s k i e g o  kap. 2 0 .

T R E Ś C t
CesarzaU padek W ilna. — Bytność 

Paw ią r »  Litwie. — O rganizacye pa- 
tryotyczne. — > ec c ra k b L j
l ta .  y iz t .—Oj ebne pułhi polskie 
w  ar mi ro a j k.t_ — R oi. *iCby wśród 
włościan — Zm iana kalendarza. — 
Spraw y kościelne l edul acyjno.--'Tra
giczna noc z 23 na 24 m ai ca 1S01 r.

POR f  R IT Y  1 ILUSTKACYB:
Bulkownlk Józef ZeydliU  —S ew e-yn  
ur. p -  .Cu. -  P ftn  Fw swti. — Wad- 
cłech N arbutt.—W oyniłłow iczow a z 
Narbuttów. — k s . K aiim lerz N ar

ii tt. — Kr S tanisław  N »rbut. — Kai 
Hieronim Strojnowaki.—P ortre t K oś
ciuszki na oc 'zielnym  k u tu u e .

G a n a  z e s z y t u  k o p  S t ,  z  p r z e s y ł k ę  4 0  k u p .  D la  p r s a u m s r a *  
l a r ó w  „ D - l e n n i k a  r ' i « w a k - .  g s ł< o a a a  z o s z y ^ n  k o p .  2 8 ,  z  p r z e -

a y ł k ę  k a p .  8 0 .

rPSlli
praw driw e argiclakie

i nieprz m akaine.

najlepszych zagranicz
nych I ro*yj«kieh firm.

Opracowane i wydane przez J .  M . BAdEEW iCZA, IT i ,  s z a w s ,  M a z o w ie o k a  5 ,  te l. 132 01.

PI łW , M IL
IFISHARM ORIE p-erw arorzędnych fabryk, G ITA RY , B A ŁA ŁA JK I, 
MANDOLINY, S K R Z Y P C E , GRAMOFONY i płyty. RUTY najrozm ait
sz y ch  wyd i  i abom m eat nut. Poleca po cenach bardzo um iarkowanych 

G łó w n y  s k ł a d  i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h  i n u t

|L4 . J .  J I N D R 1Ś E K
^re tz rz a ty k  41. Bc). Etage. 585

w Kijowie
Oddział w  Bąku

Rów na I  «ołyn.
P re n u m era to , o g in n e n  a  do

.J C if s n . K t j o w s Ł ”
przy jm uj*  14 C

p. lunw. Rutkowski.
K się g a rn ia  i sk ład  m at. p iśm icn

praw dziw e am erykańskie 
dam skie i męskie.

K o ł d r y
itłase-.e

p lu a to w c
puchowe

bnrchanowe
watowane.

Chust i puchowe 
Bielizna ciepła
prof Jaegera 

koszulki 
kalesony

ptnez*—hy 
ski.petkl 

rękawiczki.

11091Rzeczy 
do podróży

kufry, walizki, n e tese ry , 
pledy, nortpledy, p u d e ł

ka, poduszki, trok>.

Petersburska fabryka] 
bielizny i kraw atów

Stosownie do programów:

KO N SERW ATO RYU M  i 

SZK Ó Ł M UZYCZN YCH

■i, zawaze na głównym 
■kładzie u 10779

Kijowie, Kroszczityk 29
KATALOGI NUT BEZPŁATNIE

l Bu:lP rnrezna Nr 2, tel. 2,82. 

Ceny s ta łe  i sumienne.

Od Adniibstraoyi.
Dla aiB*r«pai«a*a '•ransm w.aDzlea- 
aika Kijawśkioge* arbyBs aa u ,  
raskadb sajdugiselsIejSzyCM książek 
alezfcądryok w każdym dem* psls- 
klar f i n a u ą  rMśmy slą s wydawca- 

esi I *ćetąpdj«ahf

90 cenie ulżnnei
w ylątżal* Jylką l »i  cym m ,  —

DZIEJE POLSKI
Sł-re Peitkss Aafltczwogs.

 ̂ t*®yi 80 ilustracji Illnlcsa, duża 

asaya P i i l l l  a iącdziarmn u  wsje- 

w id z twa. G n g  s t i  prra-auorat. it w  

.Rstenałka Ki|sweUa«sal 

— —  N b .  I k a p .  B O .  — —  

(w sz d sb u j oprawi*)

=  K r o k ó w  =
Rya histeryczny de p ełew j XVII w

f r h .  B a 
(Omen h u lę g n p sh n  r b .  | j ,

(W? ezdeba-j epsawls)

«* ś t i “ristf«  wyiyłamy **  saUdi 

<ląn> T dełądarn lsm  k r M if e  erze

•yifeN



D 2  1 E N N I K E  I J O W  o  K I Niedziela, H ft ia i i  września 1913 t. t t  3-Sk^.-

B R S E 5 g s a f? ^ € 3 ;^ « 3 s  ą g a B a a B B a a s s
S y e c y a J « v  M a g a z y n

D y w a n ó w .  p o r t v e r
o b i ć  m e b l o w y c h

Kreszczatyk JĄ11 te k fju  29 50
obole Gi> Idy

ZA W SZE  HA SS-ŁftOZtE
~ c ł b r z y a l  T P jb J r  ZT !

D ^ w a ? 'ó ^ '  P c r t p r ,  i

O b 5ć  m e b k f ^ y c h  najnowszych w ró t ów 
|»I rw;to:2i}in>cn w a r a z ^ s w e b , Sflosftia ŝk* l^h i *s- 

y r a n ic z n y t r i  f . b r y k  
Frcsitcy obejrzeć i prz?kcnać s'ę.

Kvpn nie tb c u ia z b w w c . 
& e n y  ■ła<r* ’.w « C 2 Ł J j d o u e tg p  1 0 6 2 2

;■? T1 ; L

S s i e o r z j i c w s s k a  l e n s s i e a
T -w n t e t a c z y  •  c -eyad  tatów  ar m ie io ic  R !jo *t» . 

fiieor<ji«.wskś c««teic d ? s i w ł.  Re 9 , te le fo n  17-55 . 

O d d z i a ł  s t - i* #  m a 4 .S  ł ó i e k .
S r .n ł tc y jn e  leczen ie  ch o ry ch  w  zak res ie  w szystk ich  *pe- 

ćya lnośe i. G ifcinet t lrk tro -w o co leczo iczy . W a rn y  s ło .ie ć z iit 
i powiets-zne. P rzy  leczn icy  d w ó ch  sta łych  lekaw .y, O p la ta  za 
c  ile u trzym an ie  i of>icke itk a rs k a  od 3 — 8 rb . za dobą.

P rzy  leczn icy  (R eU srska  12). P rz y jęcia
d la  p rzych o d zący ch  e h o /y ch  w  z«h.rei e  w s z t lk c h  spuCytiU ości 
o i  0  — 4 p o p o łu d n iu  codzienn ie . B zd an ie  n a m e k , służby , szcze
p ien ia , w strzy k iw an ia . Opl-ita za  konsoitfłCyę Co kop.

S t a o r n  a « r x y n f & k o y i» a .  D ezynfckCya mir si ań, lo k a 
lów , u b rań , p rzed m  a:j6w, sp rzę tó w  do tnow ydh  i t d . Po  rzeczy  
m a jące  uledz dezyu fekcy i w  k am erze  dezynfCKcyjnej stacya  w y sy 
ła  s o e c y a n e jjo  d , z- n fek t.-;a . h -z p o s .e d n ia  d ostaw a rzeczy  na  ata- 
ryij n ie  jeż t dop irs-cti-na . Z g ło szen ia  należy  ra n s y ła ć  Docztą 
(G ieor.-uew ssi z z u łrk  „N* 0) lu b  zg łaszać ri«f telefon iczn ie  17-55.

W aru m ri d rukow ane  w ysy ła  się na  p ie rw sze  Żądanie. 1993

f
loUBfi^YŚTirÓ AKtJYIKE

Z iiH L m U M  $ALGOW$XIIOH
0■Ugtir i  -

wmy. i mmm
l-» «e eOT9^»**l*>e

Jedyne, trwa e i li gieniczne
VV użsc-tr iuvęsih>-

70P6D
C enniki ze srezrgO  Ji'- . op isam i 

Y y s y U ’ś'f; it* źą tai.tr. 
S p r z e d a ł ,  w  K i jo w a r in t  C R d z ia lc  i f i s k a t y o h  h r o d l a c i t .

lenia Kuchnia Koła Kobiet Mai
Skład zof .nek 

ptótna i bielizny

■ '■■■■ -  FuindbK lejow frlca 2 6  ( w  p o t iw ^ r z u )
W y d a je  o b fite  I z d r o w e  ooSady z  d w ó c h  

p u tr a w  b e z w a ru n k o w o  na ś w le ż s m  m a śle .

Obiady r cenie 3 0  Wop. 1j 2 ob.isdu w cenie 2 0  top
Losls Hlertia*.
K w t in e  m leko  K sw a

Godziny obiadowe codziennie od godz. J « G j do 5 - e  j  po po?udn:u.

E  i  u 99ea
I.

Zupa. Ciwocowa .
Rosół z pierożkam i.

. 11.
K otlity  po polsku. 
Pieczeń z jarzynam i. 
R j ih ra t  z cebulą. 
Mastek z ryżem .

P ieróg  z j» b łk a i 
Lrdy.
Kawony.

nr.

Buraczki i kartofle.

X
X
X
X
X
X
K
X
XX
XX
X
X

| ) K ) K J K ) K 3K } l t 3K l « ! ; } K X ( k K ] t C 7 K I } r J M U K ] « O I O r } K ) K X ^

SKŁAD FABRYCZNY X
Akc. Towarzystwa Warszawskiej Fabryki

O D D ZW Ł KIJOW SKI ?

M H f
telefon -5 30. X

Matsryały meblowe, uoriyery, firanki i Inne. g
C e n y  f a b r y e s n e .  «

-aPraflHIfS Ip t t  P i l i l i
B e z a t a t n e  k o s z t o r y s y  i  p r o / k c y  n a  ż ą d a n ie . X

zNl 6 .  K r e s z e z a t y k  N a  6 ,  3099 »

i3K 9K H O I C 3d G  C li  C. hSCJbł I K U t l t d t G t C d r C

e  ' •

ni Mm

T o w ap zfa łw o  W a ra ia w a k ie
O C Z Y S Z C Z A N I\ i s p r z e d a ż y  s p i r y t u s u -------

n i  a «(

w  W a r s z a w i e
Ma zalzCzyt polecić Szanownej Publiczności caiatta Kijowa i oko

licy s w o j e  i» ] i*»by s p S r  j  t u a o w e ,  ;kt5re aą do obejrzenia 
■ n i  « * ) « • >  i  ■ ■ w  o d d z i a l ena Wystawie Kijowskiej 13.

R a b y w a i  t a k o w e  m o ż n a  w  m i f h e z y c h  s k ł a d a c h  » l n -  
nweh k iju A ii. 10159

K ijów , rÓ4  j-uie- 
rań.skiei i K rc sr-  I 

esatyku >4 29. *
* 't i ł “ bSw 1

Firia* cgz. ud r. 1862. le le f . K. 11 57. j
W ?4tndf i s i H r a ł a i m k t e  * k * s t r o « ł « U a  B ielizna stołowa i poscueW 
najlep. w /rehu w Rasyl. Bi<siicnr taąttka, d»ałskx  l. dzi^ U s *, Wyprą lay, 
ślubhó go-ov.c i n» zamówienia. B ia łe  łaiauat^łnląt^e. la c sm ii.f  f u O r y k i  
8ło r o x u a - 6 w . Kołdry, chustki, dywan>, chodniki, firanki, żatuzye' 
tiulowa i sutematydkne. Koronki, h^f./ * pońc«»-..h/, prześcieradła i r-,cz- 

niki do hydropatyi i t. p . towary. . . ■.
Oddziałów nit podiad?my. &itiżinłów nie posiadamy.

Wielki ‘wybór.. O tiy  śc'ś!e unaiarkow*•?>?• i Małe.

KIJowv ffig \ © p ś s f f l  > 2S.
Wejście Jrci*:^f* od -ś 'i« « z c ia ły k u .

CcEnikf na  w a r s tk u  tc-w «» w yły laroy  s a  #ąd»p?c.
7859

W f  w zy sd  i :h  k:-it;;,arn:ach i w  
k in ie  T  a n< P. is t ie g o  b ru szm y  

T  M S 
O ’% i o i a n s h m  i , vW e -  

e H y  ‘  # o W  k  l k u - u .  

C.-na kop 15
Sieddjiib laci* T  P«l* 

m k t e g o  w  K i  j t  w i e .
Cena kup i$.

Cł>
B t .- e s i

c a

W

Kijowski Syndykat Roinnzy
BULWARHH 9 .  T e l e f o n  AA 3 C 7 .

P©LECA.
SartcfUrki oryginalne Hardera, wyorywacre do barskó®' czrakie, 
sieczkarnie, n ekacze, szarpacze, i  ,  A  *8“ n  ■* RiT # | ^ A  
parniki, separatory (wirówki) L f t v  1 i  i f  I > L- *  r * ,
przyrząd? mleczarskie i r ó ż n e  m w z c y n y  S a i  r z ą d z i e  
ro ln ic z e  najlepaaych zagranicznych i krajowych fabryk. 11152

H eblu  
Kilimy z
Fajans i terakota

z  P a ty k o w a , 
N wuojowfkiCg', ze 

L w o m .

■ Dii*.' II Oleckiej w P a*;i - d 1 G*- 
iju cv jik , (ort&tni przrat. U anw  ) 

xsa v ystawic. 10374

E l i a s a  g r y  f o r t e p i n n s w e j  S .  L o p a ł j ń i t i i e g j  
' f e a t e r o j - f H J  ( 2  i n .  0 ,  p ^ z y j m .  1 ^ 3  p o  p o i .

ói ody Staropolskie
i  p i e r n i k i  M i o d o w e

f.. Sokołowskiego
S rirred iż  ntf pawilon e w łasnym  HA 
W YSTAW IE uhok p a ^ n ^ n u  M ln i-  
etc ■*, P p zcm yełw  i Handłw 1086“

TOW ARZYSTW O AKCYJNE

prosimy obejrzeć
K a jw ^ h s z y  w U j»  »ie m a g iz .b ia w a tn y

T -w a tn^faktnry

, !ZAAK S7WARGMAN“
S p r z e d a ż  h u r t o w a  i  d e t a l i c z n a .

Z e t m ih o  3  o  e t  — m ż  3 0  o d d i i  ł ć w .

F I R M A  E G Z Y S T U J E  O O  1 ^ 5  R O K U .

F i J i :  w  K y o w i e  n i e  m a ,
P a  i ó l ,  d c m  w ł a s n y  w p r o n l  s a l i  k o n -

f ł r a k t o t r e j .  10177.

W  sibc.ty. i niedziele untgazyn zam knięty.

Echo literaGko-artyśtycżns
O i  dń. 1 go paździerr.ikt r. b przeibodzi na dwutygrdaik i wy 
chodzić tądzie r 5J0 i 15 s>o aatdęgu mtes ąca bez podwyższeni* 
prfniiir.erzty Z«.i»iesrę.żać będzie i nadal a~,‘yku'? treści 3pclecz 
nej, tfiudya literacUe, nrwele, pecaye, sprawozdacie, koresp«>nden 
cy*, obszerną bib]‘o jra f ę era* krenikę obrtzjją-ą  życie uwysłowt 
ariysvyczne i  apeł-czne wszystkich ognisk ku.tury. Współpracow- 

ai-twft najwy b^rueygyrJł pUjurzy i literatów.

W  n»jbb’żr/ym czasie ISE C H 0 U r. z a c z y n *  druk noweli YJ. R e y 
m o n t a  oraz studyum o aaE .tdkćIG K IM  J .  L o r e n t ^ w i e z a .

A D R E S  R E D A K C Y I: W a rs z a w a  S zp ’ 11 In i NS 12.

Cena prenumeraty w V7artzawie roczn e 6 rb.
• > na pre incyi ,  7 ,
■ ■ za graińcą B 8 ,  10239

O ^ s s z e n ia  p rz y jm u ją  s ią .

Sl hdkow y kapitał . 0 0 0 ^ 1  ? 1  e n .

6łr>«ny kantor i Zarząd rag Kreszczatirkn I B?sa i h f  -17/j.
Pnhioes* ra pożyerke p ed  rastaw 9* na rvh IłĆTAm Ift01 
r u u i o r d .  r« orzech, i ubezpiecz, ż ł s w w . 93> na rok  ł l M f c C S I I  I O

Za przactiowauta i tifczjiisHOKis baz wjtSafi>a pożyczki do 
P ła c * z a  d e p o z y t ] '  T b  r o e z r t fe . 
^ t z y j m u j e  d a p o r t y  o d  10 0  r b .

,0 

E iB S
9834

R e s ł a u p ę e y ^
G r a n d - H o t e  i

t.odzień po skończonych przedstaw ieniach w  T eatrach
K olacye , ,A U X  G O U R £ T S “  po  i  rb . 50 kop. od  osuby  

podczas których b ę lz ie  p rzygryw ać
Z naK om tty  K c n c a r to y y  S e k s te t  n  ą b*tłsJajk»cb 

11041 I R .  Z A R A R IE E T Y C H .

T Y G O D N I K

Lud Boży » >

Falciersko - Akuszsryjna
3 - c i a  s z k o ł a

3-ra JifejszhiBe
K urs ikuszeryjny 1 rok (be* ape- 
cyalnej kwaltilkacyi). PrryjoiciwaniA 
podań ćo 15 go w raeśuie. 1U585

„ N O t f A  C Z Y T E L K U "
E . W -m o w sh le g o . K .jóy , W łodzi 
sierska Nr 28 Zaopatrzona w e 

wszyst. jo  .o ic i beletrys,. autor, pcl- 
uobcych. O twa -ta o i  g 10 do 7 w . 
oprócz niedziel i św ią t *215

C - r  G .  R e j z e  skórna, w ener,
•jfilia). Przyj® . 1 0 -1 ; 5—7. K obiece 
1 2 -1 , M eryn^owska 10, tcl. 1 8 -3 6 .

11040

D-r E Kostrowskl

i L U ^ T R A  C Y k 
D L A  RCł O

f y  J "  J  *  J * *  J  *  * *  P U L  S K  I-C ki-

f  i .  w -  ■ f !a * ta ć  t ^ 7 ! i  p ró c z  i i o t y ^ c z a s e ł ś f f j  z Y s z y la b ro o d n lis w s ę n

rNAC2SlłE M iu m u  PRUBftAM, miwtm  BARTO ILOSTRACYC
Bsz powiększania zatam csny prapun>«racyjnaf, prentuneratorzy .Zlaras

otrzymają % reku 1&I9:
S E  zeszyty pięknie wcdJtucYo pisma ^dla wszystkich)
2  tomów powieści w oprawie (dla rodAny).
I Ż  1 tszytów zawierających sr.ody i wskazówki gospodarcze (dla pa

ni domu).
19  arkuszy wzorów robót plikowych (laubzegowych) I 4 p.
1 2  reprodukcyi obrazów.
opłacający prennnemą za cały rok z gór; wprosi w dedakcyt otrzymają

R Z P U T N I E  3  t * R E M l A
( s a r t e t a l  r b . 4 -o h li

o l l b t ó m  [vn, N - n ® ,  Pi,m ..

2) K s i ą g ą  p o ż j f t s c a n y o h  w i s d c n h a ś u i  ! p n j  N-rx« 37

3) K a fS B S fa P S  ś o l s n n y  n «  l». 1914  ipray N-rzc 48 piam;

Adres HefJskiiyi I Adm lnlstrscyl . 23ar*» ‘  

W a r s z d w a ,  R o t j y Ż w s a t  M  8 4 ,  t r l s f o s  3 3 - 2 6 .

WAKUNfLI PR ZE D PŁA TY !

Z f p m s y ł k ą  p b o atflw ąi
Rocznic Kb. 6. —
Pótj iCznia , 8.—
Kwartalnie a 1.50
i zz apr. książek roCznia . i.—
Za przesyłką premiius kbp. 2b

P a p u l f r n a  p is m o  n a r o d o w o  -  k a t o li c k i e
z trzema dodatkami:

I, Nasza Wieś, I!, Gazetka (Ra Dreci 
= = = = = = = =  i IM , Nauka W i a r y .

t o b i-6 ( ir
Fundukle- 

jow ska 62. C heroby skóry, o rg a
nów płciowych, w eneryczne 9 — 10 
1 5 - 8 .  11072

Wychodzi od lat 6 -d a  w  Kijow ie.
W ARU N KI FREN U tóERATY 

O ocznie .  mb. 3 .— | P ó łro b zn is  t*b« L5U
Aarss Refokcfl I AdiBfnłsłr̂ cyi. Kcścislna J6 lC. 

R e d a k t o r  i  W y d a w c a :  X .  Ż U K O W S K I ,

J B Ś S ^ T lm
'mmk 
m  m a

„tYGODNI IC ( ' . L U S T R O W A N Y ' t

«,->róCz drukujących si. naw ierci; Wł, Ś f. Reyiaonta: .lNSUB^KCYA* 
W . Sieroszew skiego „BENiOW SKl'1,

nabył w y I ą c z o c  praw e i w  dvug:em półroczu 1913 r.

p o a p a o a n i e  d r u k  najnowszej powieści

H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z  1

-» V « re z u w l« t
RaCzn e S b . 5,—
“ ółreCznl-  .  2.50
dw arta ln .e  .  U 5
1 za opi. k sią /ek  ra c TnW .  1.—
Za odnoszenie kop, 15 kw zrt.

M a ł k ś w  k « *  u p r a w y  i le  a i - y ł a m y ,

5 ?
P O D  D Ą B R O W S K I M ”.

3 wietoy b ita ils ta  W OjCtF.CH KOSSAK riU strow nł p<jwi<*?ć S ien
kiewicza w szeregu k a r t o n i  w k cflio row irtsh j k ióre etłuow ić bęaą
? R E 9 IU 1  S P E C Y a L N E  D L A  W « % Y 3 i r k i& H  ^ H E iy U M E R A T O H O W  

.T Y G O D N I K A  I L L U S T A O W A N E G O * .

Re.dnkcya BTygednik« UUiftrowrncgo* nabyła oazosta.ą mew. piką 
ju i  liczbę e g z ew d a rz y  znnkomit go dzieła prof. SZYMONA jASKF.NA- 
ZEGO

„Książe Józef Poniatowski'4.
które p renuw erat jrzy  „Tygodni1-* lliustrow aaego* m ogą nabywać po 
znacznie zniżone] cenie R b . t .  8  h o p .  ra  egzem plai bez ooraw y 
i R b . b .5 9  k o p .  w  pięknej ok ład tu  ozdobionej v.yclskami. Koski , 
p rzeryiki i opskow ania kop, 65. 102d7

P0AVCJ1

DO PIFLĘGMC- 
(A N IA  

W Ł O S Ó W
N a  p o d s t f f w a c h  

n a u k o w y c h  r z e -
c z y w i ś c i o  n a jle p 
s z a  m e t o d a  d o  
w z m o c n i e n i a  s k ó 
r y  g ł o w y  i w ł o s ó w

Cena butelki, wystarcza ]ą- 
cej n* lilk s  miesięcy Rb 
>•5 ". * H 3Ź

Klęska w galicyi.
(Koreżp. własna „Diien. F jj.)“.

Lwów, d. 15 września.
Ni.bywała klęska rolnicza dotknęła G ali

cję- Cały kraj j:s t  pod jej wrażeniem, a że 
kraj jest przeważnie rolniczy, Ze klęska dotknę
ła ztrów no jak i wielką własność, wjęc
zrczuroiaią jest rteczą, Ze wszyrtkie inne apra- 
wy musiały u^tą;1 ć przed tą najważniejszą: ja 
k m sposobom zapobiedz skutkom otropnt go 
ze isicrenia.

Deszcze usłŁwJczae zniszczyły pclowę plo
nu nr całej G .licyi, rzeki wylały po pięć i azelć 
razy, c»ie n^urudzajuyrisze g*unta atfurialne 
naihzccznt są zamulone, azJchdy olbrzymie. Ni', 
tylko ludni ś f  rclnieta ucicrpisiu ale także 
1 cały kraj: w«zystkie .iw c d y , zależne od po 
wr-dren a rcirtkŁ: kupiectwo miejskie, fz-mieśi- 
n ii, lekarz, a.lwokłt .

G il  yH rVie ajci.odzi z  ck esa  klętk 
M<«ł* j^ż w r<ku zeszłym  H;skę częściowego 
nietm dzaju, w z mie klęskę popłochu wtjenne- 
go, na aiosr.ę kir.rikę masowego wypowiadania 
wkładek osrc2ęducźci i pożyczek prztz instytu

c je  kredytowe, ma ubecnie nsjstraszniejszą ze 
wszystkich klęsk —  powszechnego nieurt dzaju.

Przeżyliśmy straszną jesień, gerszą zimę, 
okropny przednówek: stoimy dziś u progu no 
wej jesieni przeu widmem głcdu. Masowa 
uceczka z kraju, wzmożona emigracya do Ame
ryki za zarobkiem czasowym i na stałe do K b- 
nady, prowadzona przez kartel okrętowy i przer 
biu.o krajowe Canudian P aclią te , zupełnie za 
niedbany ruch budowlany w miastach, zastój 
w przemyśle, zmniejszone obroty w bankach, 
u o t dek *£'ipi ctwa zupełny brak kapitał zacyi 
sfer średnich, cofoięęie a*ę wkładik oszczędno 
ici nawet w wiejekich spółkach oszczędności 
pod patronatem W ydziałj Krajoweg''1, które 
najdłużej opierały s,ę skutkom przesilenia pie- 
wężnego: oto zastraszające obj*wy zubożenia
sreju i bez t:g o  r.i<zamożnego, który dopiero 
w ostatnlcn la tac h  duesięciu wielkie poczynił 
postępy' i był na dro d ze  uprzemysłowienia.

Niepodobna emne/yć wysokości szkody, 
jwL.ie poniosło rolnictwo

„Słowo PclsV;e urządziło bardzo intere
sującą aukietę piscttiną z crlcjco kraju i otrzy 
mało z wszystkich prawie powiatów żródłcwc 
wykazy szkód Są one olbrzymie. M*ło po- 

istów wykazało srkfdy poniżej 5"> proc, prze 
w atra część wykazuje s(kody cd 50 —- 75^, 

są i takie, które wykazują jeszcze wyżaz«

szkody. W samych ziemiopłodach szkody ma
ją przenosić a io  m ilńnów kor. P/sza w zna 
cznej części uległa zniszczeniu i albo pozostał* 
na łąkach i polu, albo zabrana przez rzeki 
1 strumienie, albo, o i'e skrzętna dłoó wii śnia- 
ka potrafił* w najtrudniejłzych ckolicznofciacb 
zebrać ją i zawieść do atódoł, nrw rzyła się w 
stogach i jest nie do utycia. Już dziś daje aię 
zauważyć najgrc źaiejs.y objaw wysprzedswani* 
bjdł* Bywają obory zarodowe, które cały 
nuateryił wysnrzedają z biaku paszy c.o.^prze
zimowania. Gahcyc już w pststcim spisie by
dła za rok 1910 wykazała znaczne cofn:ęcie się 
hodowli. W porównaniu do toku 19 o rok 
spisu 31/12 i9 io « y k a ia ł  ubytek bydła o 21 j  466 
sztuk, co przedstawi* w i apittle stratę około 
90 milionów ker. W ręku obecnym jest uba 
w a dalszego ubytku w podobnej ilości i dalszej 
gtkody błizko iou  milionów kor.

Sikody w droarach i mostach wynoizą w 
powiatach około 10 m ilionów kor.

Wydziały powiatowe nie rozporządzają 
od po wiedaimi funduszami, ib y  te szkody na 
tj^fbunast m.'igty być naprawione. Wydziel 
krajowy z powodu braku sejmu także nie m p‘ 
te przyjść z po moją powi»tov»>; okazuje się 
przeto koo:eczna pomoc pań et w a. Kto miak 
na pogotowiu wojenne setki milionów, kto ma 
na pożyczki bałkańskie i ch Aikie miliony, ten

musi znale ić  na pomoc dla kraju, dotkniętego 
atefłychaoą klęską rolniczą.

To też wszystko w tei chwili odbywa sic 
f-Oi1 znakiem pomocy dla rolników, dotkniętych 
klęską

Wczoraj zebreł -się we Lwowie zjazd 
marszałków powiatowych z c*.łeąo kraju pod 
przewodnictwem jednego z najstarszych praco
wników na niwie autonomii powiatowej, preze- 
aa rady powiatowej rzeszowskiej p. Stanisława 
Jędrzejowicza, a w ooradach tych brał czynny 
udział nowy namiestnik d  r :Korytowaki i mar
szałek kraju br. G .łucUoe-Ł* .

PoraL pierwszy miał sposobaośŁ. zazna
czyć swe stano rinko nowy namiestnik. Nale* 
ty przyznać, że ten pierasry jego występ pu 
obizny wypadł pomyślnie N inrezłnik Kory* 
towski zroium ijł potrzeby kraju, poznał ogrom 
kłązii. nis zam icj.ra wyuJcó™ ankiery  piiemnej, 
przeprowadzonej przez wyd/iały  powiatowe 
starostwa i namiestnictwo i launaje, że w takiej 
sytuacyi rtąd z pomocą przyjąć musi i przyj- 
dcie.

Namiestnik dal dowód, że potrzeby kraju 
rozumie i było to wielką dla całego zebrania 
otuchą Qs przyszłoś*, że przecież jest na Czele 
rządu krajowego człowiek, który pekrzeby kra
ju zna i chce im uczynić zadość.

Konferencya marszałków powiatowych

przyniosła i tę korzyść, że poruszono cały sze
reg wpraw aktualnych, które ooza tein w s*j»fe 
mogłyby być omawiaue, gdyby była nadzieja, 
że sejm nie tylko się zbierze, ale i obradować 
będzie.

Doprowadzono do wspólnych uchwal dla 
kraju i dotkniętych klęską korzystnych Nie 
tylko pomoc państwa dla odbudowania dróg 
i mostów została ztpewnioną, ale także poraź 
pierwszy porryśano o Ios'e średniej * I nności 
ziemskiej, która dotknięta trzyleta ą klęską r> 1- 
niczą, a po rot u wojny, niepokoju, przesilenia 
politycznego i nowej ogromrei klęski stanęła 
p>zed ruiną i potrzebuję wydatnej pomocy. 
Raty bankowe nie są zapłacone. Słabsze ele
menty wśród tej w .r-tw y  ziemiańskiej mają 
kilka rat zaległych. Gr, zi im postępowanie Ii- 
cytscyjce, a co za tern idzie ruina Do tego 
przecie nie moltia dopuścić Przeto odzywały 
się głosy już na ki>k» tygodni prz-d kooferea- 
cyą mknzatkó w powiatowych w „Gazecie N»ro- 
dowej* i ar „Słowie polikieai*, Ze n?.i<-Zy priyiść 
tej warstwie z wydatną pomocą pcr.ez umożli
wienie im zaplacec.ua r*t b aato cych  rozłożo
nych na długie łata, i tym Bjkw-.beru u .atuaać 
od nieun’kaion*-j ruiny. W  a.iiu 31 z-rrpma 
w r u merze 202 „G*/ety N«r>doa-ej- pisał nl- 
ż .j podpisany: „Czy j-"«t *»vka?aTV* w tym ro-
Su z pow oju niezapłaconych i zaległych i*t
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bankow ych  i po ty czek  h ipo tecznych  p m s ię p o -  
w sć  d> nnsjow ej rg z e iu c y .?  C .y  je s t w*k»»s- 
i.e  k ilkase t m i ł k ó w  n*  sp rz e d s i?
N te bj ł byż to  ro b o ta  zła i niepatryetYczm .:* 
N ie p rzypom inałoby  to  w yw łaszczenie w  tak iej 
chw ili w iaśn ie k o rzy stan ia  ze s ,ioaobaości?  
M niem am y, t e  m o in ib y  uzyskać c a  rząd u  pew - 
n ą  z iiiozk^  rih k o p ro c en te  wą u s  zap lecen ie  ku 
ponów , a n -dom iest l a iy  r s le ^ łc  oop isać  do 
przyz m n j i l f  p o ty tz e t  i rozłożyć n a  d alsze  la 
ta. Tym  sp<>3abem is to tn ie  p n y s R o h y  się 
z . P ° m -c ą  ś ie d a ie j w L saoŚ ci. A  p iecc ież  Ś red
n ia  wŁsru.śĄ  n ie będzie w yłączoną od pom ocy 
i t i k  s «tm> z a jJ jg u je  n a  pom oc ja k  w łościanie. 
W ładze T o w a rz y s tw a  k red y to w eg o  inDych in 
s ty tu c ji  h ipo tecznych  z pew nośc ią  zgodzą aię 
n a  dopi^ao ie r a t  d > pożycz, k  je ie Ii będą mi*- 
y  zapew i i n ią  wfciutę n a  k u p o n  b e ż ą c y  od 

rz ą d u 8.
J st dla piszącego ogromną satysfakcją, 

że ta myśl siała siej uchwalą zjazdu marszał- 
Zww powiatowy: b na wczoraj szem ich posic 
dzeniu we Lwowie.

Na wniosek hr. Skarbka i Ź  iłis la -a  
Skrzyńskiego uchwalono bzwietr: Zjazd preze
sów wzywa rząd, aby z* pośrednictwem ban
ku austre * ęgs. rskiego zapewnił inatytucyom 
powiatowym, a więc stowarzyszeniom zalicz- 
kiw ym , kasom oszczędności i spółkom wiej
skim odpowiednie f zaduszę nizko oprocentowa
ne crLn udzielani* poży. zek dU ludności do
tknięty klęską

Wobec grf/.iej sjluaryi dla rolnictwa 
zwłaszcza era średniej włssuoSci, wielce obcią
żonej długami hipotecznymi i uciążliwym kre
dytem or»z dla dzierżawców— odnieść się za 
pośrednictwem rządu kr?j twego do rządu cen
tralnego o obmyślenie śiodków zaradczych, 
czy to w ni ko procentowych pożyczkach, c z y  
t e ż  z a  p o ś r e d n i c t w e m  b z. n k ó w a a  
■ k o n w e r t o w a n i e  z a l e g ł y c h  r a t  
h i p o t e c z n y c  h*.

Kraj ma nadzieję, że wnioski wczoraj 
uchwalone rząd krajowy zbada i przychylnie 
przedłoży do przeprowadzenia rządowi ccntral-l 
nemu. Kraj w tej mierze głównie ufa r*a 
miestnikowi Korytówakierou, że w tak gre. t  tej 
sjtuacyi okale zrozumienie dla jego potrzeb 
i należytą energią w przeprowadzeniu środków, 
ratuni u. B \dńc to egzamin polityczny, jaki na
miestnik Korytowski wobec kraju złoży. Nie 

#wąipiuiy, że wypadnie ku zobopólncmu zado- 
wc leniu.

W. L.
1BS3S

Kląska' powodii 
v Jaltcyl

K lęśka paw łidri, x t5 ia do tk rela  G rlićyę w ro 
ku bieżącym, p rzybrała  charak te r katastrofy eko 
numicznej o rozm iarach iście olbrzym ich. Według- 
obliczeń .S ło w a  Polskiego* obraz klęski przedsta
wi: sle w  cyfrach n astępu jących .

Szkody vy planach rolnych —  aio  mil. koro.’ , 
w pasiekach 3
|  kofliunlkac y «. ih  15 
,  gruntach 38

O gółem  sum a szkód aóó raili koron.
S >na w artość zniszczonego ziarna sięga Cyfry 

56 n ilionów  koron. Pszenica, żyto, jęczm ień i owsy 
P M e w ą ż ą ie  f  r  a a /  im ojf.aU y. « straty, »<ąd w y n i k i  * 
■tęgsja cy try  911 n i l .  kuLoc:

Około po.uoo rodzin w łościańskich zagro 
żone są n e d n  i głodem . A genci em igracyjni i po
szukiwacze b y d h  za bezcen rozpoczęli już sw c 
w ypraw y wilcze. W  kilku pow:a*ach SkonSUntet, a- 
no ty fu*.

Testament 
Aleksandrą

Jabłonowskiego.

V»e czwartek \ wydział warszawskiego 
sądu okręgowego ogłosił własnoręczny testa
ment znakomitego histf ryk*.

Pozą zapisami prywatnymi testator prze- 
z laczył różne sumy, nie wymieniając ich wy- 
sokoś.i na następujące cele publiczne:

Fundusz, złożony w banku Natsnsouów, 
Jabloąowski polecił ocd ić  synowcowi swemu, 
W ładysławowi, przeznaczając go n* wydanie 
pozostałych tomów „P.:sm* zmarłego craz prac 
jego synowca.

Depozyt „Imimia Aleksandra Jablonow. 
sHego*, złożony w baniu handlowym w War* 
schnie, zmarły przeznaczył na opracowania 
i wydanie I M II ctęici swego BAtlssu histo
rycznego*; zająć się ma rem wydział II „T o 
warzystwa Naukowego Warszawskiego*, które- 
mu to Towarzystwu zmarły oddał też do dys
pozycji i srra swój .A tlas Historyczny* (dział 

emie Ruskie Rzeczy pospolitej •), złożony 
w A-ademn Lmiejętności w K rak u - -5 wie. razem.
z  re z e rw ą  ze sp rzedaży , za s trze g a jąc  jedyni*  
złożenie A kadem ii 50  e g z e m p is r ty  ,A tl* su «

3Ma&jG3»s

1 jt. Kacper Cyrtovt,
b isk u p  im u d z k i.

kKdal tsu iie  h ologię dog^iatyt^z^ą faod*m cn 
tilo ą  i sp tcy slcą  i jednocześióc r. \886 —  
archeologię biblijną.

PodcziS swej' bytności w Pet< ruburgu był 
rów nież w  latach 1 8 7 8 — 3880 kapelanem przy- 
U Iku „D obrego Pssierza* i od r 1879 — człon
kiem zarządu akademickiego.

W  roku 1683 zosU ł kanonikiem kapituły 
żiru.Jzkiej, « w r. 1&85 jej prałatem. W  reku 
1888, na wezwanie biskupa Pallulons, objął 
stanowisko ick tcra  semina yuru d ycn  zyalnegu 
w K ow nie i na mcm położył w id kie zasługi 
w leform ie w ew cętrznej tego zakładu duchow
nego.

W  dniu 30 lisło>jsda 189/ r. zeaU) kon- 
sekiow auy w Petersburgu na biskupa sulragana 
imuds-kirgo, w maju 1908 r.. po zgonie bisku
pa FaU ukns, w yb-ąU  go  jednogłośnie kapituły 
ż n u lz k a  na administra‘ ora d^rrezyi, zanim 
w d. 27 marca 1910 roi u został prekonizowa* 
ny nti bisrupś tejże dyectzyi, a d. 6 cz-rw ca 
t. r odbył uroczysty ingres do Kow na,

O kres pięcioletnich iząd ó r pzsterskich 
ś. p. biskup* C y jt iw U  d yecezją  żmudrką, ob ej
mującą dwie gubernie: kowieńską i kurlandzką, 
zsznaczyl s ę  szczegćlnem  wzmożeniem się 
nseyonalizm u litew skiego śród kl«-m litewskie 
go i w y n źa e m  * jawnera wyitąpiennsm tej 
części duchowieństwa dyecezyi Imufdzkim prze
ciwko swym  patałianom  polasom. Z a u rły  pa- 
°^ rz niejedookretaie w rozmuwie z wy bdaemi 
jednostkami naszego społeczeństwa zazm ezsł 
ctilą azkrdliw ość tego redzaju postępowani* 
sw ego kltru , steli bes silne dłonie nie były w 
stanie poham ować tego rozpaannia nacyonsU- 
stycznegc, jakie w  ostatnich czasach porwało 
duchowieństwo litewskie dyccezyi żnudzkiej.

Z  każdym rokiem corsz bardziej sam 
podd »wał się w-plywora garhtki knęży, rej w 
polityce wiodącycn, którzy zw olna ujmowali 
coraz silniej ster biakupitwa, w ypierając daw* 
ry c n  w spółpracow ników  ś p. biskupą Pallu- 
kna.

W iem y, j»k wielce zgasły  Pasterz boisł 
nad tern, zdobywał aię nawet czcstm , acz nsj« 
częściej za  późno, na p-zejaw  silnej woli, w 
większości jednak sw ych z* rząd zeń ulega! prą
dow i obecnemu, który go ur.oaił ze «nbą we
dle własnej woli, zawaze w yatawiając imię do- 
fto jciaą  K cśń o ł*  katolickiego jako osłonę 
sw ych pragnień i czynów.

Zm arły Pasterz był człowiekiem czci nie 
poszlekcw snej, otoczony tez byl powszechnym 
szacunkiem. Z gon jego  niew ątpliwie wzbudzi 
ż*i głęboki nie tylko w dyecezyi źmudikiej, a lt' 
i « całym  kraju noszym. D o zgodnego chóru 
czci i tom iku 1 my skrom ny głos sw ój dołą
czamy.

Oczywiście studia i rozpiawy w tyra za jb;dzie hasłem szerokich tó l czytelniczych wrO' 
IreLie uie mogą być zostawione bez wskazań I ^u jubileuszowym rym palyczargo stowarzyszę- 
programuwych. D ’ taUch należą wyaane przez nią literackiego.

—  Kursy handlowe dla wte&cDn, urzą
dzone p^zez warszawskie Centralne Towarzy
stwo Rolnicze dózrały takiego powcdxcni», że 
postanowiono un.ąizić drugi kurs w S zyron o- 
w ie pod Sochaczewem od 15 list. pada o. at 
do 1 kw ictjia. O i  kandyditów wymaga się 
znajomości czytania, pliauia. 1 4 działań aryr 
imetyczuycb.

Ja k  w iadom o sędziw y  b iskup  żm udzki po  
d o k o n an iu  ciężkiej o p eracy i u su n ięc ia  kam ien i 
żółciow ych za sn ą ł w B o g u  p rz td  p a ru  d n ia m i 
w B erlin ie .

Zmarir pasterz, ś. p k*. Kacper Fclicyau 
C yitiw t, był synem włościanina ź nudź kiego 
w kiórego chacie wiejskiej przyszedł na Swia* 
w dn. 9 czerwca 18 4 1 r. Nruaę pobierał w 
szkole, powiatowej w Rosieniacb i gimnarymi, 
8zaT7cl*kicm, które skończy] cnlubnie w r0ku 
lb ó r  z m fdłlem  srebrnym W  tym roku a^słą 
pi£ do srrr aaryum djeceŁyslue^o w Worniacb 
skąd, n‘e kończąc lu-su  ąeminsrcjnego, pó 
dwuletniej w niem bytności, z woli zwi-rzch- 
-*ości duchownej, widzącej w młodym alumnie 
u.epoipo ’,e jd  jlności i światły umysł, został 
wysłany dc petersburskiej akademii duch 3wuej, 
którą tez okońcrył w rot u 1868 ze stopniem 
magistra św. Teologii.

N iezw łocznie po  p o w ro c ie  z P e te rsb u rg a  
n a  Z m ucź  zo s ta ł m ia n o w an y  p»ziz  ó w czesn e
g o  bickupa W ołoncz.ewBkiego p ro fe so rem  setn i- 
n s ry u m  d u ch o w n eg o  w K ow nie  (przeniesionem u 
w  r. 1865  z W o rń ), p d tie  d o  roku  1 8 7 7  w y
k łada ł ko le ino  język  łaciński, p ism o  św ię te  i 
teo log ię  dogm atyczną. IV ro k u  1 87 7  p o w o łan o  
go  n a  k a u d tę  R s u a  Ś a ię te g o  w  aaad em ii pe- 
t-.rsbursk ic j, pocairm ocj r. 1884  do 1888 y* cz-.\.nz.

1

Piętnaście lat temu powstało we Lwowie 
śmiałe ptztdrięwzięcie durackie v  pozteci T o 
warzystwa wydawniczego, opartego n* z*sa-: 
Jach kooperatywy.

Cofnijmy s ę w te lata końcowe wieku XIX 
pamięcią, a u przy t oiunimy aobie, jak dalece 
stowarzyszenie tikie było uspsawiedtiwione i 
p :t  zibne w Polsce.

N oae prądy rodziły się i rozwijały poza 
hsiążką, nii r»z poza prasą. W ytw O m ość księ- 
- a r i k a ,  obliczcią na p^czytność sierocą, nie 
,au*'a grać 1 oli pionierskiej. W  W an zcw ie 

z a p o b i e g a ły  brikom literatury wydawnictwa 
p r y w a t n e  przy rtdakcysch pi*. 1 t z w. postę
powych: , prz-:g!ąda Tygodniowego*, .P ra 
w d y 4 i .Głosu*. W  Galicy i I tego źródła nie 
oyło.

To też -S p, Jan Popławsk', b. redaktor 
. Głosu*, przebywający wtedy we L toshc 
(1897)1 w gronie przyjaciół powziął myśl za
łożenia towarzystwa zarejestrowanego z ogra
niczoną yaięką, w ttórcm  każdy ctiinek, skła- 
4sjący ud/iał przynajmniej iou  tor., mógł pre- 
teudowkć do wydania swej książki.

Obecnie katalog Tow . obejmuje z górą 
150 dzieł. „Of.cynr* tą do r. b. administru
jąca wydawnictwami samodzielnie, powierzyła 
obecnie cp^zedr,Ł dzieł spółce księgarskiej dwóch 
ks^gerń: G: 'bryooTicz* we Lwowie i Gebeth
nera i W oii.a w W ais:aw ie. Za wiele było 
już nakładów, aby nimi można t>y!o admini
strować po amutorąku.

Towarzystwo pozostało nsdal i zbiera u- 
dzitł/ (?< trze&ne są nowe zssicki), a gdy wzmo' 
żona cdtą.’ sprzedaż wzmocni siły jego, przy> 
stąpi dałsryrb wydawnictw, w miarę fundo 
szu podejmowanych

W  tym raku jubileuszowym Tow . iute 
- c s o w ł ć  będzie wszystkich krótka opowieść o 
katalogu jygo ra lłtd ó w . Są fam książki, wy* 
daw are dlatego, źę b y ły  potrzebne, a inne dla
tego, rc były pok-jpne i dobre. Pierwsze na
dają charakter wydawnictwu i tłumaczą jego 
racyę bytu. z-łdna księgarnia, pcmimo dobrych 
cnęci, a*e poefejm e si^ wydawnictw, torują
cych drogę nowej myśli mrudowej, społecz
nej, czy pclityczaej. W nakładach Tow jesł 
ich SP0«>.

Na pierwszy plan wysuwają się tu dzie
ła i brosrury poJLyczne, dotyczące sipraw ir* 
pych d-*cinic, tnalo uwzględniane- W tźjay np. 
Śląjk. M siry t itjj dwie broszury ks Londzma 
o „zkoluicta ie i oświacie na Ś ąsku au ttr, W.
N ak ^ łk icp u  o sp o iz e  ozcako-polslrim , p o tz y e  
śląskie Kabisz*; dałej A . Plutyńskicgo Walka 
na Górnym S!ą*ku, książka; 1’ioces nkoLiy we 
Wrześni.

To Samo z zaborem roryjskia: Podlasa* 
ta  o radacn rolniczych Wittego, Sr»kowi.k;egó 
Lkwidacyii caratu, Troski (o»eud.) Rtdeksye 
wirszawwkie, oraz Polska i Rosya w prze
mianie, Topora (iscud ) Odbudo/anie Polski, 
cr*z Państwowość rosyjska, NN. Potęga w o
jenna Rosyi, Pr/ygoJnego W arszawa wspol-

Tow. prace Z. M Ikowskiego, Z  Balickiego, 
Romana Dmowskiego, J. Popławskiego i in. 
E jcizm  narodowy Bsiicairgo wyszeoł tuiaj w 
3 wydaniach, tak samo Dmowskiego Myśli no 
woczesnego Polaka. Tutaj w ysilą tłynna bro. 
szuia Z  Miłkowskiego Szarb narodowy. O 
statrie dzieło R. Dmowskiego przez Tow. wy- 
dfcae, a znane w Eurcp e w przekładach; Niem
cy, R sys i k w esty1 polska cierny się stale 
poczymością. Niedąt-no w ysdy dwie książki 
Z. Wasilewskiego: Listy dziennikarza, oraz O 
bztuę-e i człowieku wien-ihym-

W  Tow. wyd. wydał Z. Miłkowski swoją 
Sprawę ruską, Popławski Życic i czyny pułk. 
M irowskiego, Dmoi s ń  Wychodźtwo i osa
dnictwo, oiaz Rozwój form politycznyrh i *to- 
sunki ekon. w Szwajcar?*, Z. Daszyńska Ptze- 
łom w socyaliżmie, B. KosLowski Gmina wiej
ska.

Znaczne miejsce zajmują wśród nakładów 
Tow. dzieta m usow e, n!er*iz bardzo kosztowne, 
doić wymienić prof. L. Marchfewikiego Che
mię organiczną. Tutaj wy3»ły nadto: prof. i i i  
Ernsta O końcu świata i kometach, Jana Kar
łowicza O człowieku pierwotnym, Al. Bruckne
ra Dzieje języka polskiego, j  K. Potockiego 
Współzawodnictwo i współdziałanie, B o  łaska 
Studja psyche metryczne, J Żuławskiego Prole
gomena, st Majerskiego Mapa ziemi prlskicb 
(kilka wydań).

Z  historyi: Korzona Zsndrnięcre dziejów 
wewn. za Stanisława Augusta, A  Szel-pow. 
skiego Pieniądz i przewrót cen w X V I— X VII 
w., oraz dzieło z dziejów *spółzawodnictwa 
Anglii i Niemiec, Rcsyi i Polski, A . Skiłkow- 
sklego O cześć imienia pclekiego, Askenazego 
Przymierze polsko-prusLV, Grzegorzew skiego 
Wspomnienia z 1863 r ,  Rakowskiego Powsta
nie pozcańaicie r. 1848, Fr. Jawoiłkjego Lwów 
stary i in.

Z dziejów liLcratury i kryt^ci: Cnmielow- 
skiego studium o Sienkiewicza, Zdziarskiego 
m tnogogi f.a B. Zaleskiego, K. W róblewskie
go studya o Trcntuwskim, o$az o Ujejsiim, J 
Kleinera Studya o Słowackim, oraz niedawno 
Dziej myśii Kra^ńskiego, Studya A . Potockie
go (trzy dzieła: o Wyspisfiokira, o Konopnic
kiej, on*z zbiór ztudyówj. Z. Wasilewskiego 
(No^ry Konrad, S  udami Mickiewicza, Gd ro- 
niBOtyków do Kasprowicza, wyd. Pieśni 0 *ja- 
n»), T . Piniego Na-^a współczesna poezya, N. 
NowŁszyÓLiiego Stud/a 1 sekice.

Tow. wydawnicze może się poszczycić, 
ze wyd tło cuego niemal St. Witkiewicza. Ma
my tutaj dzieli: A l.  Gierymski, Jul. Kossaz, 
Na przełęczy, Z  Tatr, Sztuka 1 krytyka (3 w y
dania). B^gnp.

Z e  Tow. nie zanifdbywało sztuki, rasmy 
dowód w tak koaztownem wydaniu Pieśni Galla 
dla chórów, 2 tomy). Dalej: Paderewskiego

rzecz o Szopenie — , (rzecz niezmiernie atrak
cyjna, koło :,aś Witkiewicza w j m ic_ć należa
ło d&ićfo E as* v Radzikowrklego o Styla Za 
kepiańskim.

W  oztatnrah ęzŁsrch Tow. wydało da a 
dzieła Kornela Maku»xyń*luego; W  kalcidobko- 
pie i Dusze z papieru.

Literatur* piękna miaU i program swój 
i ożywiała ruch księgarski w Tow . W ydali tu* 
Uj powieści: Sewer*Maciejowski, Przybyszew
ski, Żeromski oyzyL-we prącej Żuławski, Sy->. 
fietyński, k  Pa^kowiski, Nicdźwradzki, Nu- 

wiótki, J. German, W l. Orkaa (pięć powieści: 
Nad urwiskiem, W  Roztokach, Franek Rai o- 
zy, Komornicy, Miłość p*ster*k«), J Łada, 

Cliwalibóg, F. Popławska, A . Potocki, Żechea- 
tei, A. Swiderska, Niesiołowski, L. Godlewska,
Z oierzch. owsiki

W  dramacie specyaluością Tow . rzecz 
możną był Kisielewski, który wydal tutaj dzie
ła: Sonata, W  s,. ci, Ostatnie spotkane, Ka- 
ykatury, G teat-zr japońskim, Fajm usaion 

Życie dramatu. Najświeższą nowością są dra
maty: słynnego k ry tĄ a  Wł. Kozickiego W ol
ne duchy, oraz J i-uławskiego Koniec Me 
syaaza.

Z  poezyi wydali d-ida: Z Iz Dębicki
(Ekstaz*, Noce bezienne, Święto kwiatów, K ie
dy ranne. Ojcze nasz), Rydel (Bajka o Kasi), 
P,etrxyck>! WierrbicH z Litwy, Wiśniowski, ale 
przedęwsryitkiem Kasprowicz.

Dzieła Kasprowicza sa największy zdoby
czą Tow . Wydawniczego. W ysDy tut*;: Bunt 
Napici skiego, Prolog, Baśń Nocy Świętojań- 
sKiej, Krzyk dzikiej róży, Ballada o słencczoi- 
ku, P o n y e  w wyborze, Chwile, oraz wszystkie 
przekłady arcydzieł obcych, które tak mistrzow
sko Krsprowicz literaturze naszej przyswaja^ a 
więc pizekltdy Aisshyb^są (7 dramatów), Shel
leya, Browniaga, Marlo* e, Swideburna, An- 
nuczia i in. Przekłady te wydano ostatecznie 
w 3 dużych tomach: w jednym Aisci^los, w 
dwóch ai cj dzieła poezyi dramatycznej nov szej 

Na tych podstawach Tow  zbudowało 
Kasprowiczowi pomnik, wydając j 1 g> dzieła 
zbiorowe w 6 tomach. Jest to najnowsza pu- 
blikacya Tow ., wzorowo cokonana. Dzida 
Kasprowicza, oryginalne i pizrkłrdy, każdy 
musi mieć w bibliotece, bo ną to rztczy szczy
towe naszego piśmienz rat wa.

Dadać należy, ie  T o w , wydawało dzida ze 
smakiem 1 znawstwem, r. praktycznie bo tanio. 
Dzida Kasprowicza n. p kosztują 30 kor., a 
ktoby chciał nabyć dzieła Witkiewicza, to wy* 
d« na 5 dzid, jak obaczyłlśmy, około 14 i c r  

T ak więc Tow. apełniło dotąd iw oie za
danie z chlubą i z w idiira poiytkiem. Pclaiyłu 
niepospolite zaJugi dU piśniennuctwa, torując 
drogi autorom i myślom. Zwłasrcz’  lo pozo- 
ąianie wielką zasługą Tow., że w rzisich  wal 
ki z myślą polską, lub w czazac’i tandety, pod
trzymywało £ uzupdtJ5ftf°  rucL wydawniczy w 
klcrucffu ideowym, nie pozwalając ksi«,żwe pol
skiej ograniczaj się jeoynie przeznaczeniem za 
bsiw*

Szereg autorów pohkicu mógł dzięki Tow 
wypowiedzieć się i zdołać w piśaieanictw?“ 
jtancwisko niezależne. Należy się za to Tow. 
Wydawniczemu chlubna karta w ducjAch kul
tury polskiej i poparcie 7/ dalszym rozweju

Księgarstwo polskie, zawsze tyizoW e współ- 
dzidsjące z Tow. Wydżwciczem, pożerając na
dal tern goi liwiej jego nakłady, okaże I t  ratom, 
towarzyszom swej pracy, lojalność i uznanie^ 
za ofiary, jakie w tej «Ovpeistywra poci ś'a.

Dia informacyi dodejemy, te  w sprawach 
Tow  Wydawniczego zwracać s ę należy pod 
sdr«s-m: Lwów, Zim orowkzt 15, do niżej pod 
pisanego NsUady z iś  Tcw . nsbyw tć moins. 
we wszystkich kaięgarn ach, a sk u  l główoy —  
jak zaznaczyliśmy wyżej —  m»ją księssrn'e we 
Lwow.e G ubrynow iizi Syn, w W aiso w ie  Ge- 
betoner i Wolff. G ac na żądanie dosterczą ka
talogów.
1 R -.zkup ie iae  nakladc w T o w . Vv: j d  n iech

Zyamunt W asilewski.

przeiwo trójprzymierzu.

Nasz k o re łp o n n ert w'c£)cń.*ki p  sce: Coraz to 
częściej . w ystępuje na łam ach prasy  w iedeńskiej i 
p rasy  berlińskiej polem ika na tem at trśjprzym ierza, 
a w łaściw ie na tem at stosunków pom iędzy Austro- 
W ęgram i i Niemcami. Jest rzeczą CharaktcrystyCz 
ną, że p rasa  wiedensica bezpośrednio i o tw arc ie tej 
polemiki nie prowadzi, ale pośredaio porusz* usta 
w iernie kw es.yę zbliżenia się A u łtro  W egier do 
Rosyi i do F rancyi z w yraźną tenćencyą pokazania 
NieraCąm, że dia A ustro-W ęgler przynLierzc z Niem 
Cau_i ale jent potrzebne,

? ra ja 'b e r l .ń sk a  natem iast, odpow iada otw ar- 
Cie na te pośrednie ataki prasy  w iedeńskiej. I tak 
berlińska „Vassfcbe 2 e 'tu n g 8 z a n re ś c ła  batdzo 
charakterystyczny artykuł pad  tytułem: „Przyszłość 
t 'ó jp izym ierza“. W  tyaa a r ty k u le V o s » ic n c  Zei- 
t.upg* zw raca uw sgę sfer a"Stro-węgierskich, i< 
w ystępow anie przeciw ko Niemcem w  A uatryi rów 
na się także w ystępowaniu przeciw ko 'Włochom. 
Innem i słow y dotychczasowy sajuszn.k grozi be? 
o g ró d tz  A ustro W ęgrom , że b ę ią  miały do czynie
nia i 1 W łocham i, gdyby się pow ażyły w ystąpić 
przeciw ko NiemCbm.

Co zaś do porozum ienia tlę  A ustryi z Rosyą, 
to „V *sslscńeZeitucg" sądzi, że Rosy* 1 Niemcy, a 
raczej RoSya i P rusy zaws ,e łatw iej zdołają się po 
rozum ieć, aniżeli R o sja  i A ustrys. Pom iędzy Rosyą 
i Niem cami niem a żadnych punktów  1 psm ycn , po 
nieważ Niemcy nigdy n ‘e dążyły do zabaru  tery- 
toryum  rosyjskiego i nie n a ją  też takich zam iarów  
zaborczych, Czego o A ustryi nie maźn. pow iedzieć, 
fezcli p rz jc h łd r i  Czasem do niep«rozuniieu pomię 
dzy dyploittnCyą rosyjską i nkm iecką, ta  zazwyczaj 
Chodzi te taj o Au&tryę, k tórej inlcreuy Niem cy po
pierają, co w  P etersburgu  w yw ołuje niezadowole
nie. P rzeciw ko SujuSzowi A ustryi z F ra rc y ą  N iem 
cy nie rnsją nic, ponieważ wiedzą, ze u* w ypadek 
w ejny p*m iędzy Niemcami i FranCyą, A uslrya na 
podstaw ie traktatu  tde jcet zobowiązana dc niesie
nia pomocy, lecz isusi zrehew ać tylko życzliw i 
neutralność. Z resztą Niemcy na w ypadek, gdyby 
Ą uslrya zaw arła sojusz, |  dzięki nowej u ttaw ie  wsj- 
skowiej potrafią sobie dać radę także i srm c. Niem-. 
C-y w ierzą w  wła*uą Siłę, po n łrw tż  ra siła  daje im 
m ożność obrony w  przyszłości bi-z oglądania się z«{ 
sprzyM ierzeńcam 1, Z resztą każde naństw o tak silne, 
jak Hiemcy, jest pożądanym  scjuSzmkiem.

1  prasy rosyjskiej.

*** „Riec** zamieściła dłuższą korcspOD- 
dencyę z t  L „ o v i ,  pióra p. W . W Gtcruwa, 
dość umiejętnie zestniriającą galicyjskie kontra
sty polsko ukraińskie. Polaków p. Wiktorów 
charakteryzuje w ten sposob:

„Polaka. Czy jest on adwokatem , inżynierem , 
publicystą, lub drobnym  urzędnikiem  c c c h tją  aa— - 
sze dobre m rniery , e ltg saćy »  w  spoieb<e ubicram a 
się, wy»zukaae form y m yślenia i m ówienie, Polak, 
do jakiejkolw iek katęgc iy l społecznej należy, p o s i 
la  julu! a, pew ność siebie, sw y th  spraw , y c  n t tć  
-a e t wówczaw, gdy Wą.pi, w aha tle  gay je r t t  izi- 
wiony. Polak przeaonaiły jest o tern, i t  znajduje 
się tu — u siebie w  nomu, ze n s  wCzjtl.zo »  go 
otacza zdążyły ju i  v-yw.-rec w pływ  je  j a  myśil, 
przeżycia, jego pragnienia. J est j rzeronany, że ł na 
przy-ilość pozostawisc. bedzte j ślad  twyCć myślt 
1 pragnień na otoczeniu. Z ródł* lego w ątpliw ości 
i w ahań leży w  jego  pee-naści siebie, swej sity 
i doniosłości tw ej m isji. Gdy roipoczyci* jakąś 
pr-C ę, chociażby zwykłą, KowIzedn.ą, rozpoczyna 
ją  1 lysiącem  y/sprranteń, wśród ktorjch*estetycz 
ny zmysł, czadem tylko ze enętrzny, czasem 1 w e
wnętrzny gra dużą r - lę . F razes trybuu* ludowego 
bezw arunkow o musi b»ć pięknym. Szerokim, mię - 
kim gestem ins.Ciej bowiem p tm im o  woli nanuwa 
sie porów nanie z całą p lejadą w ielaicb trybunów  
Dolslnch.

„U n»s nie można p raw ie  praćo .ei ć, »kar !ył 
s!ę mi pew ien pisarz polski. Era j ikiejkolwteŁ dzie
dziny pracy  kulturalne, zajrzelibyśm y, do Czege Się 
dotknęlibyśm y, wszędzie przez setki lat uzbierane 
trad y c je , w irędz łe  przepiękne wzory, Ws :ę- złe 
w iekow a kultur*, k tó ti  dual, przytłacza i jednoczę 
śnie w yijrw ająco podnieca. Zew sząd rozlega się 
jedna ty łk i wołanie: „Powinieneś Stworzyć ę* .
Je.psizi.go8. LeCz pow ledtieć to tylko iatw^. bpro^ 
bójcie stworzyć Coś lepiej od W yspiańskiego, lepi 
od Slani«ław»*iego, lub lepiej od Zeru»iK ieg« •

I na tle tej starej "polskiej kultury rodnie 
i wzmacnia się kuliura „młodej Utrolay*, ijc 
zaniedbując* najdrobniejszej okazji do r o ś n e 
go zair.anifcstowacu* swego istnienia. T^ mło
da kułrura posiada wiele śmiesznych, k*rykatu« 
ralnych w łtśclecści. Lecz pomimo 10 —  p-aze 
p, W iktcrow— demokratyczna Polski wyczur r  
już w budzącej się kulturze „ukraińskiej* S* e- 
go przyszłego cojuszaika i wtpółzawod: za. 
-Marzenie radykalnej intehgencj i , poIsa,ej staje 
się dt’ś faktem dokonanym

Budowniczowie Polski przy; rłości doszukali 
się  te j 'je d  “n rj właściwej d ró g , którą isc powinni 
w  swej pracy 1 irórCzej.

— Rjizedi do jednego Celu!
Wśró<_ Polski postępowej hasło 10 Stało aię. 

dziś tak popularnem, ie n lr  mażna wyobrazić so 
bie Cokolwiek Chodażt y peltępow ej partyi polskiej, 
k:órabv r i \  lub inaczej nie uwzględniała go w Jwym 
programie*.

Lecz „UiraiflA* nic chce dać w iiry temu, 
co widzi

„wciąż jesicze  sruka trucizny w  dai aćh J >» 
nrjEzyLów, icszCzt usiłuje iść samodzielną i -i:eza 
leżną drogą".

Lecz szukanie owych „samodzitlnycL 
dróg* stanowi zadanie niemożliwe prawie do 
wykonania- Oto skarży się młody m olu i 
„ukraiński*:

„ -  N -m  tak t ’uJco. Nie wieśz, od Czcjo 
żaCzjŁać. Nic posiadam y nic. W szystko potrzeba 
tw orzyć od początku, oH gruatu. P rzecież m usim y 
Stworzyć w łasną ku ltu rę '.

Miody chemIkj*V- się, ie

j n f o m a c y e ;  p ó g ło s lo .
—  Wobec braku miejsca s  zakłodacl wy- 

cbcwsirczo • poprawczych dia . nieleUtich przc- 
a^pców— w j J.z ał więzienny rozpoczął urządza
nie specyabych cddz<sdów dla niflrtnich przy 
więzieniach ogólnych.

Dla nieictoicL przestępców frudnjch dla 
poprawy w pobliżu Petersburga zbudowany 
zcstan’e specjalny przytułek.

W celu rozszerzenia istniejących zakładów 
wychowawczo-poprawczych -—projektowane jest 
pariągnięci* ziemstw i miast do udziału w  spra
wie poprawy nieletnich przestąpi ów.

Poza ttu ministerstwo sprawiednwości pod
niosło kwe^tyt. przymusowego wychowy waria 
□ieiitaich przestępców przez kłssttory prawo
sławne.

Synod rozważy w izy 1 rs^echstronnic tą 
sorawę. przyszeoł do przekonania, iż oprócz 
wpływów religijnych —  instytucje duchowne 
mogą zaofiarować min steratwu sprawiedliwości 
pomoc w postaci organizowania przy klaszto
rach zakładów poprawczych, zbitranie c fjir  u* 
cele podobne 1 wrtstcie w k 'k u  eparchiacn —— 
możiiwe jest przyjmowanie do klasztorów nie
letnich przestępców jako zwykłych braci za- 
Konnych.

—  „Gołos Moakwy* do eiadujc się, jak«- 
by z wiarogodnego źródła, ie  prezes rady mi
nistrów Kokowctw po ponrocie z Kijowa p o 1 
da się do dymisj i, przyczem inieyatywa dy* 
tniayi nic poebodzi od (p. Kokoweewa. 
Następcą p. Kukowcswa ma być A . Kri* 
woszein, który j-źdill nhdawno do Liwa- 
dyi w sprawie swej nom nacyi, Według pog* 
łosek razem z Kokowcewem urtąpi ró rniel ułi- 
nisner spraw wewnętrznych Makłakow. Pcdob* 
no sprawę dym isji Mskłakowa przewleka lewe* 
stya jego dalszej nominacyi. Ze  względu na 
krótkoterminowe pełnienie obowiązków mini
stra i wiek młody p. Makłakow nie może być 
mianowany posłem do Rs dy Państw*, zaś mia
nowanie go senatorem byłoby degradacyą Dla 
tego też możliwe jest pozostawienie p Makla- 
ro w t na stanowisku m*uistra jeszcze przez kil
ka miesięcy, co umożliwi mianowanie go pos- 
jem do Rady Państwa.

—  Ministerstwo handlu i przemysłu aa* 
mierzą wnieść jeslenią b. r. do Dumy Państwo
wej projekty prawa o sądach ubezpieczenio
wych i normowaniu pracy dUiecl, nieletnich i 
copiei.

—  Do d. 1 stycznia 1914 dług państwo
wy R csyi zm iitjsiy  się o 30.31.3.773 r. i w y 
nosić kędzie 8 811,380,139 rb.

Z iysia rosyjskiego.

— „Niebezplocześit yo*. „Z ierasrinaa*  do- 
n«si, iż dw ie trzećie udzl-łćw  w y jsw aic tw a  gaie iy  
„Nuwtij,; tV rem i»‘ nabył p sź d iic rn ^ o W e e  le . Co- 
wy p. F a ltz F e iu  „Z iew src:ina8 ub ilew *. i e  „Now 
W remi* grozi n 1ebezpieeztńśtw o — przestać być
plamcra rosyiskiem*.

— .N ietykalność poselska". W  Baktf_poUe,ra 
n ż ą d s ła  od uu-Yracającesu * p o iró iy  po K t.w azie 
poS*adoDum v Państwowej SzcbleleW a 'ohłw fązatik, 
ua piśmie, i i  nie w yjed iic  z B iku . Szoa ciew  no
wiem pociągnięty lufiUł do w Jp aw  edzialnośęłujkar- 
hej * 129 art. u«t. kSr. za umfeszc tonie artyao łu  
w  ,Now . S łrw it*  w s p r a - i r  ayndyUaiów. Paser 
Skobieiew oświrdczy I policyi n z  piśm ie, i e  d» d. 
ę  w rześnia będrię saięJacać w  B iku , poćzeja wy- 
jedzie do Pitersourrr*.

— „P rastd ilw y  — rosyanln*- Adwokat mu*- 
k iew sai KozUwukti złoży! raosaiewsklej raa jie  aż- 
wokątów przysięgłych podanie o pozwo1enie „ad
wokatom przys. rosyłULBł* na w yslam e kuraltotowi 
bndew y oim nika S t a iy p j i  w Kiięwle d*iękćzyiihe- 
go a ó r  u. W  padaniu Kozłowskiego ł  ™ , ,  inne- 
tui powiedziano: „Coby n i t  giędziłi , as: tutzyńcy 
o w w ze za ch  mamfeai z d. 17 pnf-*zieiąik» i zba 
wien.u Rosyi drogą rów noupraw nienia łachów  J Ich 
kuzynów  — żydów, t l e  pozwolą im p o tr rć  Shifńj 
tl.osyi' Rada adwokatów podacie KoZłowtklego 
Ignoruje.

— U stąpienie p ro feso rów . E)o „R us. S ł:w a *  
d o n o i-ą  z N f.w o czerk assj, iz podało  się  do  dyiwi- 
,» i sześciu  w ybitnych  p .c f e io r ć w  i d u Centów p ry 
w atnych  politechniki m ie jscow e4. W  mowaCb, w y
g ło szony  :B na baok ićc le  p o ie g n a ln y x , zw racan o  
uw agę, e  p ro feso row ie  ci uatępuję w sku tek  braku 
auton- u  : ?ak)»dów  ni.ukow ych i Ciężkich warttSŚĆ W 
p .a e y , spe w odow anych tą  ckolic*n»śćią.

— Nieporozumienie ker.cel-ryjn*". U ium ęty 
liśty w yborco^- „ s  lady  aaiejszicj poseł dn Dumy

PańLUrawej Aleksandrów, należący do „k -d.*--w pj- 
la . * io s ilI  na tę listę p»n»w n‘e. UruUęCle tłnm a- 
j  :r>ne *eśt obecnie ja o ie a ś  „nieyoro: uscicnieaa kan- 
celaryjuem*.

„Bant" szlachty kurskisj. Zupełnie niespo- 
-tziewauie sclacnta rur*. : w yitąjdfa przeciw ko
przepisoisa obowiązującym o w alce z chuligaństw em . 
W edług zapewnień charko-r*klego atało t lę
to wśiól. takich okoliczności:

W  K ursku w  restauracyi „MttTopol8 78- le tii 
szlachcic kurak. P . S.KC?kow, .» nastroju podnie- 
it_ y m  taczął dyiygow fć orkiestrą. K*mi«arz po
licyjny zażądał od S ieczko: a zaniechania jtodoo- 
ivch aw antat i ponie ,.*aż S r. nie usłufha., ode- 
11 a] go do cyrkułu dla otrzeźwić nil ObeCuy w  
r**ta, i acyi oficer B stunnsklj w ystąpił w  obronie 
SJc., który jest dyaaiayouo waayra oficerem  gw srdy l.

la ’erw enCya poskutkow ała 1 w eso łeg j 1 k ru sz
k a  puszczono w oint. Jednakże koaaiss.z ilpitał o 
zajściu protokół i zakoraunu :owal go guberna to ro 
wi w  celu zt stt3Ów- ii a przepisów  <»bow. o w alce  
r cbuiiąańatw t m. Nieszczęście zrządziło, i e  guber- 
nLtor M urt‘ow by! w łaśnie n ierbecny, zaś w ice 
gub sr na tor l i t .  Gendrinow bez nam ysłu rapU al re- 
zbiućyę, akaiującą Szeżzkow a zs w ybryk  chu ligań
ski n 3 m ieiiące are-ztu, lub  50G zh. grzyw ny.

K S kaiany  zw rócił st-. do Szlachty o po<no£. 
W  K ursku zako-.tawało. N ezwłocznie zw ofąao z *- 
brsnie. O burzen.e ans etaty n it  da »i<. ópł!«ć.

— Jas to, bez sądu! K a. a bez Sądu W  j ikłm 
w ie iu  żyjemy? Czy to m ożliwe w  państw ie p *a* a  
riądnen.?

— S ilschc ica  i jak  ś tam  „włće* n a  3 mie
siące bez sądu i śled itw s...

Miewam Cza em takie usposobienie, że, 
ćalipa-i, potłukl jym w laboratoryum wrzystkie kolby 
i zacząłbym trudnić się publicystyką, pisać do *ra 
zet. Wszak u nas wszędzie potrzeba! tą ludzie 
i ręCe. Nigdzie tdćzrgc ulema, pomocy zaś znikąd 
uie widie! Nadzieja nasza, w nas samych spo- 
C.ywa*.

P. Wikiorow zaiuaci* w końcu, ze wkrót 
ce p ad .ą  „ostatnie stówa* i zacznie się spo
kojna wspólna praca ludzi, „posiadających kul
turę stuleci* z IdtJfmi pracującymi nad „*t»o 
rzeairm gruntu dla s r e j  kultury*.

? z<v ’ Pw ®bsztł się prrjtjm  powinowatym 
posłs do D b )  ę, Stoczkowa.

od sam ow oli?0 1 *aS,U* 1 Ĉ &°  r ° du ^  W * # *  
Po burzliw ej n i r td z i -  n la c h u  au rsk a  w y sła 

ła depeszę do naluistia. M lk m k o S ś, lńó?y te legra- 
licznie .ozka i ł  zwolnić z ąresztu w e ls łeg o  gtarusz- 
kL SzlsChU k u .sk a  try u m fu ^ ,-  uzyskała buw i-m  
,?*8u icłćzą po i-taw ę w iz tlż ie j koństy jucy- Nikt 
nie może byc  katany  bez  s ą d u .. jeśli dov -Izie 
p rzynaltzucśe i Swej do szlatu ty ... kurszic jŁ.

Z Litwy.
— „Dzień bław atka1. Wileńskie T-wo 

opieki nad biednymi, prowadzące działalność 
swą w kilkunastu gałęziach, zaulazlo się w tru* 
dnem położeniu, obliczając deficyt na 5 tysięcy 
rubli. Dla uratowania zagrożonej placówki 
uznało r s  konieczne odwołanie się do pomocy 
ogółu i urządza „Dzień otawatka1 na co z wiel- 
k m trudem otrzymało pozwoleń!'.

Przy trj oka’ j .  uwidoczniło się raz jeaz*
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eze niedołęitwo naszych klas pracujących. Zjjr- 
duic z h*$łem iJSwój dr* swego* chciano za
mówić te dziesiątki tysięcy bławatków sztucz- 
nycn u swoich; tymczasem, gdy żydzi żądają 
po gro«zu za kwiatek, nasi —  domagają się 
10 kopiejek za sztukę, nie mają bowiem od po 
wiednich uiządzeń do szybkiego ich wykony
wania, a przecie te .kwiatki* nie już u nas 
nowością, można więc było pomyśleć o wz:ęciu 
tego przemysłu we własne ręce.

—  Nowy elewator zbożowy. Barmo-
wickie ziemiańskie T-.ko wzajemnego kredytu 
w j budowało w  Baranowiczach elewator zbożo
w y z suszu!nią. Ułatwiać on bęazie ziemianom 
okolicznym zbyt zboża 1 stworzy dla ziemian 
sytuacyę niezależną od spekulacyi i wyzysku 
kupców zbożowych.

Od września już rozpoczną się operacye 
zbożowe.

—  Ozdoba miasta. W ilno za przykładem 
miast zagranicznych poczyna się stroić w  kwia
ty. Przed czterema laty podało inieyatywę 
miejscowe T-wo Pomologiczne i z roku na rok 
wielki postęp w tym kier inku zauważyć się 
dawał. Dawuiej nie widywało się w Wilnie 
-cale balkonów ozdobionych kwiatami i ziele

nią, szaro i smutno przedstawary się wszystkie 
domy; przy pierwszym konkursie, zaledw e kil
kanaście dało się odszukać balkonów dekoro
wanych, w tym roku przy IV  konkursie doli
czono'się ich 150, można więc przypuszczać, 
że kiedyś W ilno przypominać będzie miasto 
zagraniczne, zawsze zdobne piekru* roślinnością

— Kara Za szkołę- w  Kownie guber
nator skazał w drodze administracyjnej ks R y 
mejkę, proboszcza Tromzek, ną 800 rb. kary 
za otrzymywanie tajnej zkółki polskiej, a na 
uczycie',kę szkółki na 25 rubli. Za  brak wia
domości o szkółce, komisarz policyjny przesiedzi 
3 dni na odwaehu, a uriadnik został ze służby 
wydalony.

trzy kategorye lasów: iglaste, liściaste i mieszane, | » budynki opatrzone napisami w dwuch języ- 
z podziałem podług jakości pasiwisk nt wyborowe, I kach Nad każdą oborą umieszczono napisy z

nazwą majątku i właściciela, a co naj w Liniej -średnie i gorsze. Cały zgromadzony tą drogą n i  
teryał Łęizie przedstawiony specyalnej naradzie 
przy guberniainej komisyi u;zącUei‘> rolnych, która 
następnie ułoży pewne Cechy objektywne dla uję
cia pastwisk leśnych w pewne kategorye.

sze —  to tablice rodowodowe m d  każdą sztu
ką z osobna. Mówią nam one nie tylko o ro
dzicach, ale i o utytułowanych dziadkach d 
nego okazu i jego konsolacyi.

Nawiasem wspomnimy, że Związek ho
dowców bydła górskiego wydał piękną i gu-

(Z jMpw i  od Junspcndentóic).

—  Nowa fabryka. W  W innicy projektowana 
jest budowa fabryki worków. Przedsiębiorcy p o
szukują obecnie odpowiedniego placu.

—  Ruch „em igracyjny*. W śród urzędników 
w  Kamieńcu zauw ażyć się daje osobliw y „ruch* 
w  związku z narodzinami ncw ej chełm skiej gub., 
w  której się utworzył szereg wakansów. Urzędnicy 
kam ienieckich mstytucyi rządowy* h radziby się 
przenieść do ChełwS, na „now y* teren I zgłaszają 
o to liczne prośby.

Może zresztą i słusznie podolscy urzędnicy 
Czują się powołanym i do „pracy* w  nowej gub., 
boć przecież podslsai poseł p. Czyćhaćzow , około 
jej utworzenia położył najwięcej pracy...

—  Drobny przem ysł Podola. Ukazała się w  K a
m ieńcu kosztem gub. ziemstw* praca p. A leasandra 
Prusiewicza. Autor, sięgając w  swoicL badaniach 
stanu przem ysłu drobnego’ do 166u roku, zistrzegt, 
się, że zgrom adzone dane w obec braku dostatecz
nych źródeł nie mogą być ściele. W ed le  tych da
nych n«. w  ow e czasy Podole m iało zaledw ie 17 
kow ali. W edług spisu ludności 180.-7 r,, a1/.,* m iesz
kańców Podola b yło  zajętych w  przem yśle domo- 
wym .

Obećirie, w eo łu g aanych zgrom adzonych przez 
ziemstwo, w  zgra r»ku— procent len podniósł Się do 
trzeCb. W  roku i 87z było na Podolu 41,044 osób, 
zajętych w  przem yśle domowym, w  r. 1897— 72,565, 
a w  r. 1913— 77,704. O stitnia liczba tak Sie rozkłada 
na poszczególne powiaty: jam polskl— 12,631, bałcfcł—  
10.433, płoszirow ski— 8,509, olhopolski— 7,uoo, haj 
syński— 6,364, bracław ski— 5,935, Winnicki —  5,841, 
uszycki —  4,521, litydcki— 4,025, k tjc z o w s k l— 4,010, 
m ohylowski— 3,844 i kam ieniecki— 3 6^1,, W  technice 
w yrobów  domowych autor w idzi stosunkowo słaby 
poS-ęp.

—  Nowa kółko rolnicze. Do sretegu  kółek 
rolniczych na Podolu przybyw a jeszcze jedno w e  
w si Fedoróv.ce, w  pow. ja r  polskim, które się or 
ganizuje za inieyatywą m iejscow ego nauczyciela.

—  Komitet rodzicielski. Z  póo|ątkjenS szkol 
nego roku rozpoczęło się zwoływani"? zgromadzeń 
rodziców  wyChowańców Szkół rząaow ycb, dla w y 
boru kom itetów rodzicielskich. I znowu, jak  w  roku 
zeszłym , zgromadzenia nie przychodzą do Skutku 
w ob ec m ałej ilości zgromadzonymi, których mini 
a u m  ministerstwo określiło —  dla prawomocności 
zgromadzenia na 2/i- O takiem niedoSzłem zgroma 
dzeniu rodziców  donoszą nam z Kamieńca. W obec 
niewykonalnego w prost żądania m inisterstwa— ko 
mitety rodzicielskie i w  roku obecnym  nie będą 
pów ołane do życia, o co, zdaje Się, w łaśnie chodzi

—  Chol-.a. Powiat Laicki został uznany ra 
zagrożony przez cholerę. Zarząd zL m ski stara się
0 pozw olenie zwołania nrdzw yczainego zgrom adzę 
nla le k a r iy  dla om ówienia sanitarnych, zapobie
gaw czych środków.

—  G ezkołę. Zebranie gminne n>. K rutl w 
pow . bałCkim uenwaliło żądać od ziem stwa otw ar
cia szkoły dwuKlasowej, na której budowę gmina 
przeznacza 2,200 rb. i po 600 rb. rocznie na koszty 
utrzymania szkoły.

— Zgromadzenia ziemskie. Kolejne zgrom a
dzenia ziem ssis mają się odbyć: w  kamienieckie: 
p o w — 25 w rześnia, w  lztyCzowsklem— 26 w rześnia
1 w  płoskirowski^m— 7 psźizierD 'ka. Płoskirows&ie 
ziem stwo zam ierza rozpocząć Starania o 820 ty*, rb, 
pożyczki nn roboty drogow e.

—  Burza, 30 sierpnia w  okolicach lam ieńca 
Szalała burza z deszcze.n, która w yrządziła w iele 
szkody. Na Dniestrze, w  Ujściu, burza spędziła p e ł
ny prom o Lilka w iorst od miejsca przepraw y 
i tylfco dzięki przytomności przew oźników  obeszło 
się bez w yurdku.

—  Zgon. Z m arł naczelnik jstaćyi kolejow ej 
w  Zm ierzynce, Guź, który przed 40 laty rozpoczął 
Służbę na Kolei, jckó zw ykły  zw rotu'czy.

—  Oryginalny projekt. K ozłow skie zieaistw o 
rozesłało zarządom ziemskim na R usi projekt człon
ka Dumy, p. Śnieżkowa, organaaCyi „W czechrosyj- 
sklego związku ziem stw dla ubezpieczeń od nieu
rodzajów*, x prosoą o wniesienie tego prejeku na 
najbliższe zgrom adzenie ziem skie. W praw dz.e ziem- 
Stwa nasze zdolne są do przeżuwania nsjcudsczuiej 
szych projektów, godzi Się jed n ar wątpić, a b y  i one 
zećhcisły  zaaprobow ać projekt takiego w iie c h n -  
syjskipgo św iątku, kt tryby się rów nał świadomemu 
kładzeniu zdrowej g ło w y pod ewangelię. Zw iązek 
taki b yłb y czem ś w  rodzaju wzajem nego T -w a u- 
bezpieczen na w ypadek śmierci, złożonego w  mniej
szości z ludzi w zględnie zdrow ych, a w  większości 
ze zdecydow anych suchotników.

—  W  spraw ls zniesienia serw itutów . W  łych 
dniach w  Żytomierzu, pod prezydenfryą guberna
tor? odbyła się narada w  sprawie serwitutów. Cho 
ćziio  głów nie o ustalenie sposobu, w  jaki odbywać 
się ma badanie gruntów, obciążonych serwitutami. 
Zgodzono się na Szcmat, opracowany dla kijow 
skiej i podolskiej gub, Fcniew aż lasy na W ołyniu 
odznaczają się w ielką rózsolitgścią, przeto ustal.no

WYSTAWA.
Kronika wystawy.

— W czora o godzinie 10 i pół z rana 
przybył na wystawę prezydent Dumy Państwo
wej A  Rodzianl o <s towarzystwie grupy po
słów. A. Rodzianko i posłowie zwiedzali w y
stawę w ciągu kilku godzin; objaśnień udzielali 
pp. W . Demczenko i A . (Muasakowskij. Przed 
opuszczeniem wystawy posłowie fotografowali 
się w ogólnej grupie.

—  W  tych dniach zostanie ukończo&a 
ekspertyza w  dziale maszyn i narzędzi rolni
czych, poczum uchwały komisyi, dotyczące 
przj znanych przez nią nagród zostaną odda 
□e do zatwierdzenia rady rzeczoznawców.

—  Wieczorem dn. 13 września w  teatrze 
„Sztuka* na placu wystawy odbędzie się od 
czyt inż. A . Chochriakowa o kombinowanych 
siew likach do buraków.

—  Dnia 6 września kasa wystawy sprze
dała 6,030 biletów wejścia.

Od dnia otwarcia zwicdi»ło wystawę za 
biletami płatnymi 578,182 osoby.

Wystawa bydła i ptactwa.
Dziniaj o godzinie 2*ej po południu ira 

być otwarta wystawa bydłu i ptactwa, będąca 
oddziałem ogólnej wystawy kijowskiej.

W łaściwie mówiąc, są to dwa oddziały 
albowiem— na dwóch oddzielnych te-ytoryach 
rozłożone; wystawa bydła rogatego i nieroga
cizny obrał* sobie siedlisko po wystawie koni 
ns stokach ogrodu Cerarskhgo, a wystaw* 
ptactws— w ogrodzie „Chateau des Fleurs* 
Nawiasem mówiąc— bilet*, nabyty v  kasie pizy 
wejściu na w j s ta rą  bydła będzie służył i na 
wystawę ptactwa.

W ystaw y obie obesUne są nader obficie, 
bo na wystawie bydła jest z górą 15P0 cka 
zów zwierząt, hodowanych w gospodarstwach 
rolnych, a wystawa ptactwa ma blizko 4,000 
sztuk przepięknych ptaków. Takie to wszystko 
pięknie opierzone, takie niezwykłe, niepowsze
dnie, a robiące wrs żenie nadzwyczajnie du
żych ptaków, że porównać nie można tych 
wszystkich gęsi,- kaczek i kur —  olbrzymów 

powszednimi gatunki ~i ptactwa rynkowego 
To aimo dotyczy bydła: woły olbrzy

mie, krowy —  lśniące i okrągłe, a aiebólep.o- 
IneM nawozem, bo - wyczyszczone i wymyte.

Cobyśmy dali za to, aby to. poczciwe 
Dydełko, do rccżni miejskich pędzone, również 
ładnie i czyoto, a okrągło wyglądało!

Cobyśmy dali za to, aby krówki, do
starczając dueciom naszym mleka —  równiki 
czyste miały wymiona i biodra nawozem nie 
oblepione!..

Tywczaser- cieszmy się czynnością i hy 
gieńą, jakiej podlega bydło aa wystawie.

Nawet świnie zacnorują f ’ę wstrzemię
źliwie z musu, bo komitet nie pomyślą ł ani o 
gnojówce, ani o kałuży błotnistej, gdzieby o 
citżała nierogacizna mogła złożyć ciężar swego 
krótkotrwałego żywota— dla ochłody i zasłu
żonego po obfitem, choć niewybrednem jidle, 
spoczynku,..

Pobieżnie przejrzawszy wystawę inwen 
tarza żywego, napotykamy wiele bardzo oka
zów (jeśli nie— -sricłrszcść), pochodzących z o- 
bór n oL kich.

W  liczbie hodowców naszych znajduje
my nazwiska pp. Maryę kr. Branicką, Sewe- 
ryna ks. Światopołk-C: etwertyńskiego, Kar 
Jaroszyńskiego, K. Piaaczyńskiego, D. Węcła 
woa icza, O. Sumowdkiego, W . Mikulskiego, 
księcia Radziwiłł 1 z Siechowa, T. Kossaka, L, 
Rogozińskiego, M. Mai szewskiego, S, Budce* 
go, K . Czerwińskiego, B, Sokołowskiego, G 
Now‘ckiego i wielu jeszcze innych, o okazach 
którynh wspemniemy w następnych sprawo
zdaniach

Mniej natomiast widzimy na wystawie o- 
kazćw ptactwa domo- ego polskiego chowu; 
wydział to zwykle naszych gosposi, które prze
raziły widocznie peane trudy, związane z do
starczeniem drobiu na wystawę, bo nie przy
puszczamy, aby ta kobieca gorpodarka miała 
po dworach polskich szwankować... Wśród 
polskich wystawczyń i wystawców znajdujemy 
prźedowszystkiein M aryę hr. Branicką, któr» 
zawsze słaie do apelu w sprawach spułecz 
;ych. Nattępnie spotykamy naz soi-k* pp. K 

Żukowskiego, A nny Idźkooskiej, K. Jaroszyń- 
rkiego, Leona Grzybowskiego, w ł. Barszczew 
sfcrego, W . Miszkiewicza (wylęgarki sztuczne^ 
i niewielu innych.

Przystępując do szczegółowego opisu w y
stawy bydła, rozpoczniemy od pawilonu związ
ku należącego ao centralnego Tow . rolnicze
go w Królestwie Polskiem. Pawilon ten był 
wczoruj w stanie zupełnego przygotowania, to 
;eż i mtteryał odpowiedni udało nam się ze
brać.

Związek ten— hodowli bydła góiskiego—  
nie pu rwszy już raz bierze udzitł

stowną muuograt ę z opiaerti swej działalności, 
ozdobioną fotografiami prawdztwie pięknych 
sztuk bydła i stad różnych obór związkowych. 
Szkoda tylko, że Związek me zdobył się na 
tekrt podwójuy, uwzględniający język rodzinny 
hodowców z Królestwa Polskiego.,

Do dalszego opisu obór, na szczególną 
uwagę zasługujących, przystąpimy niebawem 
jednocześnie z komisyą ekspertów, która od 
dzisiaj już przystępuje do swych czynności.

Zaznaczamy przytem, że wystawa potrwa 
tylko dziesięć dni, a cena biletu wejścia w cią
gu całego czasu będzie wynosiła tylko 35 kop. 
od osoby, skutkiem czego tą ciekawa wystawa 
bydła i ptactwa będzie dostępna dla szerokich 
mas.

W ystawa będzie otwarta codziennie od 
godz. 10 rano do godz. 6 wieczorem.

B H

Zjazd rolniczy
S e k c ja  ekonom iki i onganieaeyi 
ro ln ic tw a  i p rze m y słu  ro lnego.

Wczorajsze"" posiedzenie sekcyi ekonomi
cznej i organizacyi rolnictwa i prscmys*u rol
nego odbyło się w wielkiej stli (estru Dagma 
rowa pod przewodnictwem prof. Kossinskiego 
„Cloud* posiedzenia wysoce aktualny i jak się 
okazuje, doskonale ujęty odczyt p. A  Urbarialnego

0 kredycie wogóle i kredycie melioracyjnym 
w szczególność.*. Rffcrat wywołuje zaintereso
wanie powszechne —  nic więc dziwnego, te 
w esii wyjątkowo pełao i debaty, wyjątkowo 
ciekawe i charakterystyczne, trwają niespełna 
irzy godziny.

Mówca na wstępie stwierdza olbrzymi<- 
znaczenie kredytu dla gospodarki rolnej. Nie 
stciy, z kredytu w istniejących warunkach są 
w stf.iie przede w izystkiem korzy«tać ci, którzy 
właściwie, ze, względu na swe uposażenie, ko
rzystać za nie potrzebują. Sam i procedura uzy 
skania pożyczki, czyni ją możliwą jedynie d!a 
tych, którzy nie wiele sobie robią z b u 
rckralycznych zwiekuń Dzieje się to nie tyl 
ko w sferze sto»unków kredytowych o wielkie. 
skali —  ale i w  żydu kredytów em włościan 
T a  sama wada orgauizacyi kredytu wogóle: 
powolność i drobiazgowe utrudnianie jest i w tak 
wainyTi dla gospodarczego życia kredycie me
lioracyjnym, t. j. kredycie o zawczasu określo
nym, pierwszorzędnej doniosłości celu —  pole
gającym na ulepszeniu zewnętrznych wa
runków gospodarki, Rzucająca w oczy 
cechą tego rodzaju kredytu jest okoliczność, iż 
pomimo całej swej doniosłości jest on nader 
mało popularny i spotkać możną wiele zainte
resowanych bezpośrednio osób, w p;erwszyn\ 
rzędzie rolników, d l .  których same ułoaa —  
kredyt melioracyjny —  są niezrozumiałe. A  
w bankacn, bodaj nawet we filiach Banku 
Państwowego wielu . rzędników nie odróżnia 
kredytu melioracyjnego od innego rodzaju kre
dytów. W ystarczyłoby w rzeczywistości, by ma
jący z kredytem melioracyjiym dp czynieniu 
znali odnoszące się doi tej kwestyi artykuły 
prawa, z ztórych w yniki, że kredyt meliora
cyjny udzielany jest na roboty -irygacyjne
1 osuszania gruntów;, tudzież na wzmocnienie 
b m g o w  rzek i jarów, na leśnictwo, ogrodni
ctwo i warzywnictwo, na doprowadzenie do 
porządku nieużytków etc, ,

Faktem jednak p: zo stre  niezbitym, że o 
Lredycie melioracyjnym i ludność, i urzędnicy 
mało stosunkowo wiedzą, i kredyt ten, mimu nalej 
swej doniosłości, niewielkie w gospodarstwie 
naszem znajduje zastosowanie. Przedewsiy- 
stkieim więc, jest zdaniem prelegenta, wskazaną 
popularyzacyi kredytu melioracyjnego. Do po- 
puhryzacyi takiej najodpowiedniejsze &ą, jak 
sądzi p. Urbański, ziemukio zarządy powia
towe.

Drugą kardynalną wndą istniejącej orga- 
nizscyi kredytu melioracyjnego w Cesarstwie 
jest niesłychanie mała suma ^sygnowanych 
kredytów —  parę wilionów rb. Wobec mno
gości celów kredytów roehoiacyjnych suma ta 
staje się wprost nieznaczną. Zdani ,1" mówcy, 
są przede w szystkicm wskazane starania o zw ię
kszenie tej sumy do odpowiedniej normy. Sta- 
1 ani- takie będą miały < tyle w;doki powo 
dzenia, o ile kredyt melio*-scyjny jeut w  rzędzie 
innych kredytów najbardziej dla państwa pro- 
dukcyjaym

N*st pnie jest p Uioaósk' zdania, że na
leży zwrócić szczególną uwagę na płacone od 
pożyczrk odsetki- Na pierwszy rzut oka 4 proc' 
n erna nie wydaie się zbyt wygórowana. Ale, 
jeżeli się v Tknie w istotę rzeczy, dojdzie się 
niechybnie do wręcz przeciwnego przekonania. 
Kredyt melioracyjny pociąga za sobą opłatę 
umorzeniową w kwocie 3,13 o r , co stanowi 
7,13 pr. za pożyczkę na; mehoracyę gruntów 
i 5 — 6 pr. za pożyczkę c a  meliorację Issów. 
Pogarsza jeczcze nienormalną orgenuacyę kre 
dytu melioracyjnego, okoliczność, iż odsetek 
umorzeniowy pobierany jęut z góry w pierwszym 
roku, a więc wówczas gdy ządąguięta pożyczka 
jeszcze nie mogła być zużyta i zużycie jej prze
to docncdu dać nie mogło. Ale prócz tych jaw 
nych istnieją w kredycie melioracyjnym jeszcze 
ukryte procenty. Mówca ilustrując swe słowa 
projektem umowy, wprowadzonej przez filię Win
nicką Rosyjskiego Banku Handlowo Drzemy sło
nego, podkreśla pcbieraue przez banki na mo
cy ipecyalncj klauzuli za sprzedawane przezeń lub 
przez osoby przezeń upoważnione produkty —  
komisowe »/nagrodzenie.

Fo tych zasadniczych uwągach zwraca się 
prelegent do procedury otrzymywania pożyczek

pcprosłu wołu 
wzwyż 5,000 rb

są udzielane na mocy decyzyi komitetu przy 
wydziale ekonomii rolnej i statystyki, pomniej
sze tylko otrzymują Jankcyę Komitetów guber 
nialnycb. Byłoby pożadane żeby w i góle unor
mowano termin udzielania pużyczek i żeby po- 
zyczri wzwyż 5i°°o rb. udzielały instaneye niż
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ns wysta
wach v Cesarstwie. Obecny jednak występ na I melioracyjnych. Procedura * ta 

*.’ainie jts i m jriększy. Dostarczono bowiem 0 pomstę do nL-ba. Pożyczki 1 
wcule pokaźną liczbę bydła, bo 43 razem, 
tein 28 szwyców i 15 simentalerów.

pierwsze palma pierwszeństwa należy 
•tlę p. K. Mayzlowej z ziemi kieleckiej. W i
dzieliśmy t#m lwie krowy (matkę z córkę), da 
lej —  pięć jałówek i trzy buhajzi.

Następnie mamy oborę Suską p. Wł.
Glinki z ziemi łomżyńskiej’, f i borę Sjchow olę 
Sew eryrr ks. Czetwrrtyńskiego (piękna grupa 
trzech byków i .i-ech jałowic); oborę Pokrzy 
wmos p. St. Budnego i p. J. Morawskiego, 
pierwszy z ziemi łomżyńskiej, arugi —  z ma
zowieckiej.

Simentkaierów dostarczyły oKory: p , W.
Źyckiego z Lazowa (ziemia siedieclra), m ana 
obora renomowana, mi.jąca w dorobku wiele 
medali r ‘ oty*:h, srebrnych i różnych odznaczeń.
Druga, równie piękna —  p. Wawrzyńca And- 
iauera z Grodziska (z. łomżyńska).

Mleczność, jak nas zapewniano, okazów 
rasy szwyckiej jest bardzo wysoka, bo naprz. 
krowy z obory p, Mayzlowej i p . Ghnki d; ją 
po. 4100 i więcej litrów mleka dziennie, z za
wartością tłuszczu Ą%.

Oo.e te rauy oddzielnie są rozlokowane,

uze —  komitety gubern«alne. Prócz lego —  nale
żałoby zdaniem p r e i e g a n t a — -rozszerzyć cele na 
które udzielane są pożyczki przez włączeniu ho
dowli drobiu i chiłupnictwa.

W  dalszym ciągu zwraca uwagę p Ur- 
ijafiYi na konieczność rozszerzenia pranra ko
rzystania z kredytu melioracyjrego na gospo
darstwa włościańskie, dotychczas bowiem ko
rzystają zeń jedynie ziemstwa, obywatele ziem
scy i stowsrzyszenia włośdańsl ie („obszczc 
stwa"), oraz na konieczucśó zwiększeria norm 
pożyczkowych, jak dotychczas minimalaycb, 
przeto nie odpowiadających celowi (Mj wartości 
majątku— 75^ kosztów melicracyi). Zwiększe
nie takie jest w pieiwszym rzędzie waka 
z mii: dla zabezpieczenia zaś wypłacalności
należałoby nadić im przywihj wypłataośń przed 
wypłatami różnych krćttoterminowych poży
czek bankowych.

Jest jeszc :a ważna kwestya w prawidło* 
w tj oiganizacyi kredytu melioracyjnego— dcceu 
tralizacyi. mstytucyi, Które takowego udzielają. 
Nieraz odległość i utrudnianie dzięki niej for- 
maiistyka procedury uniemożliwiają korzystanie 
z kredytu melioracyjnego gospodarstwom, dla 
których kredyt taki jest niezbędny.

Wreszcie podnosi mówca konieczność u- 
sunięcia niesłychanego braku ktaiejącego w sy
stemie kredytowym w Cesarstwie— wprowadze
nia .j st. mu hipotecznego. Tylko hipoteka da 
trwałą podstawę nazzym stosunkom kredyto
wym; tylic, hipoteka usunie chwiej uośf, nie
pewność i złą wolę tak niebeipieczne dla pra
widłowego rozwoju kredytu Dzięsi mpotekom, 
uz] łkanie kredytu rr Królestwie jest o 
łatwiejsze niż w Cesarstwie.

Referat p. Urbańskiego w ym iął długie 
i nader rzeczowe debaty. Wyrazicielem opinii 
ogółu okazał iię  ks. Szachowskoj. Złoży* on 
prelegentowi zasłużone słusznie podziękowanie 
za doskonałe przedstawienie kwestyi. Uzupełnił 
on wywody prelegenta wskazó.rką, te wobec 
ekstensywnego stanu naszej gospodarki, posia 
damy nadmiar wolnej s;ly robotniczej, nadmiar 
ten, dzięki rozumnie pojętej polityce meliora 
cyjnej, dałoby się z pożytkiem dla państwa w y
zyskać-

Z  niespodziewaną repliką występuje prof. 
Kossinckij. Tu ieid zi on, że kredytu melioracyj
nego w Rosyi odaściwie niema.

Akademicki zarzt t prrf. Ko-sinskiego o 
bala bardzo dowcipnie p. Urbański; stwierdza 
on, że nicdostiteczuy rozwój kredytu melioiacyj- 
nego nie świacfczy bynajmniej o braku jego 
istnienia. Mówić o nieistnieniu kredytu, wtedy, 
gdy kredyt ten, meże w życiu niedeść rozwi 
uięty, istnieje, byłoby zaprzeczać raeyi bytu 
swemu własnemu referatowi. Szczery śmiech 
audytoryi-m gorące oklaski w/wolała udatna 
replika prelegenta.

Więcej szczęścia niż zazwyczaj ma e n< 
f a n t  t e r r i b l e  obecnego zjazdu, we wszyst
kich kvre«tyach głos zabierający p. Szulc. Na 
razie opuwiana szereko coś, co sam chyba zro
zumieć nie jest w stanie, potem, jak zwykle 
łączy się z wywodami prelegenta —  wreizcie 
niespodziewanie ztawia własne, zupełnie kon
kret oe i rozrądne wnioski: zwołania w Peters
burgu w roku prz>szłym specyalnego zjazdu 
spraw k rc d jtj meliorjffiyjnego, oraz wysłania1 
do Europy zachodniej specyalnej delegacyi, zło
żonej z przedstawicieli ziemstw dla zapoznania 
a'ę z istniejącym stanem kicdytu Melioracyj
nego.

W ysoce charakterystyczni jest u czynie la 
prelegentowi przez niejakiego p. D edows, o 
ile się nie mylimy, urzędnika banku państwo
wego, replika. Jego zdaniem, kredytm elioracyj- 
ny w F osyi nie może sprostać zad mi u nie 
dzięki organom skarbowym, lecz dzlęu pe 
tentom, którzy sami przyczyniają się do nie
słychanej powolności w roztrzyganiu pety- 
cy. o kredyt przez nieobssrwcwanie wyma
ganych formalnrś:i. Bir-fzo złoś!iwie zaznacza 
p, Diedow, że kredyty melioracjne nawet w czę 
-ci nie są zużytkowane na ulepszenia rolne: 
wręcz przeciwnie giną bez śladu w... kafe* 
siautańaćh.

Złośliwa apologia biurokratyczna w yw o
łuje ni, miejscu ostrą, bi rdzo ostrą, ale też 
i bardzo słuszną replikę prelegenta. P. Urbań
ski z zebójczą ironią prosi p. Diedowa, by mu 
wekaztł bodaj jednego włościanina, któryby 
strwonił uzyskaną pożyczkę melioracyjuą w ka- 
fe-szantanie.

Przemawiają w dalszy m ciągu pp. Łohwi* 
now, Gclogowrkiji Klimo f, Kossinskij, Czer- 
nyiz, Szachowskoj, Siummcr i Jasnopolskij.

W yw ody p. Urb*ńskiego, wraz z dodatko- 
w eni tezami pp. Cze nyszt, Szulca i Jasnopol- 
skiego przekazano komisyi 7 uczestników 7ja-_ 
zdu, którzy brali udział w naradicn, złożonej 
Ola zredagowania i przedłożenia schcyl.

Po ukończeniu debatów nad referatem p 
Urbańskiego miejsce przewodniczącego zajął 
p. Russów. Na por-ądku dziennym znalazła się 
opracowana przez komisyę rezolucya w spra 
w.e referatu prof. Kossinikiego. Przewodniczący 
odczytuje cztery punkty rezolucyi i prusi ze 
branych wypowiedzieć aię, C2y pragną głoso
wać wszystkie punkty rezoiUcyi e n  b 1 o c, 
czy tpż każdy poazc.iególny punkt oddzielnie 
Zebranie decyduje głosować o n  b 1 o c. lecz 
ut ną wstępie po pow; ęciu powyższej ufhwa 

ty rozlegają aię głosy przeciw pierwszemu 
punktowi rezoluryi M:mo to zebranie uchwały 
swej nie cofa i cała rezolucya zostaje znaczną 
większością głosów przyjęta. B.zmi ona:

1) Zjazd uznaje gospodarstwo robotnicze 
najzupełniej zdolną do życia i rozwoju foimą 
przedsiębiorstwa, coraz bardziej przytem się 
rozpowszechniającą.

2) Pomoc agronomiczna winna być skie
rowana przedewszyątkiem do zaspokojeniu po- 
trzeb gospodarstwa robotniczego.

3) Pomoc powyższa wlana być okazywa
na gospodarstwom robotaiczyri wszelak:c& roz
miarów, albowiem nawet najdrobniejsze gospo 
dsrstwa posiadają zdolność do zwiększania się; 
oprócz tego gospodarstwom tym właściwy jest 
rozwój w drodze inten»yfikacyi wytwórczości 
Zrcśztą zwiększenie dochodowości gospodarstw 
minimalnych, które są źródłem dochodu dla ro 
boiei<ków najemnych, polepsza stan materyalny 
tej kategoryi robotników.

4) D iiłislność wydziału urządzeń rolnych 
winna być przedewszystkiem skierowana ku 
rczsinięciu kultury gospodarczej i^cgólnej mas 
ludowych.

Piócz referatu p Urbańskiego na posie
dzeniu bictącem odczytał d wa nader rzeczowe 
referety o „studyach nad rejonami rolniczymi* 
i „o rejonach hodowli bydłu*— prof. Czelineew 
Rjferafów  tycb, bardzo— powtarzamy— cieka
wych i poważnie traktowanych, nie streszcza

my, ze względu na wielką Pość danych liczbo
wych i diagram, część Ich integralną stano
wiących i do streszczenia zgoła niemożhwycń.

S e k c y a le ś n a .
Seryę odczytów, dotyczących eksploaiacyi 

lasów, rozpoczął p. Franciszek Chorzewdri, któ
ry w obszernym, nader szczegółowo opracowa
nym referacie, traktował o rozmaitych formach 
użytkowania lasu, wykazując, K tórą z nich na
leży uważać za najlepszą pod względem spie
niężani* lasu.

Wychodząc z zasidy, iż właściciel z je
dnej strony powinien spieniężyć ias i osięgnąć 
z tego źródła jakuajlepsze wyniki finansowe, 
z drugiej zaś— wypełnić zobowiązania wzglę
dem ludności miejscowej, jakie na nim, jako na 
posiadaczu lasu ciążą, i rozpatrując szczegóło
wo wszystkie praktyczne sposoby spieniężania 
laió.* prywit-iych, refereot na podstawie licz
nych przykładów starał się udowodnić, iż 
wsiyatkie te sposoby, w najlepszych Lawet 
przypadkach, przynoszą właścicielowi zaledwie 
5 % rzeczywistej wartości lasu Z e swej atroDy 
p Chorzowski wskazał, jako na najlepszy i naj
dogodniejszy sposób, re&lizacyę cięć rocznych 
sposobem gospodarczym.

W  dyskusyi na temat powyższego refera
tu wyłoniły się giosy, pizetnrwiająee za ko
niecznością sprzedaży lasu drobnemi parcelami, 
w celu zaspokojenia potrzeb ludności miejsca* 
wej. Jednakże referent oraz kilku innych mów
ców w odpowiedzi na powyższe dowodzenia 
przytoczyli szereg dostatecznie przekonywują
cych dowodów, że właściciel lasów, przerabia
jąc swe produkty leśne wyłącznie we własnej 
administracyi i dostarczając najrozmaitszych 
sortymentów drzewnych, kwalifikujących się dla 
dalekich i miejscowych rynków, najskuteczniej 
mofe zapobiedz tym właśnie wyzyskom, jakie 
są nieuniknione, o ile ryczałtowe sprzedaże naj
drobniejszych choćby parceli leśnych dostsną 
się do rąk spekulantów, których i wśród wło
ścian miejscowych! nigdy nie zbraknie.

W  ten sposób użytkowane lasu sposo
bem gospodarczym ze względu na pominięcie 
handlarzy, składników i pośredników wszelkie
go autoramentu, stojących pomiędzy wytwórcą 
produKtów leśnych a ich spożywcą, zapewni 
właścicielowi lasu realne korzyści w postaci 
.pajwyzstiego dochodu, spożywcom zaś, t. j. w 
pierwszym rzędzie ludności miejscowej da moż
ność nabywania produktów drzewnych po ce- 
nnch normalnych.

Sekcya leśna jednomyślnie uznała słusr* 
□ość p o i ższigo wnior ,u, który też został jed
nogłośne uchwalony; ze względu zaś na pier
wszorzędne znaczenie dla rozwoju gospodarstw 
Lejnych poruszonej przez p. Chorzowskiego 
kwestyi, referat ten postanowiono ayarukować 
w prncach zjazdu i pismach specysluie spra
wom leśnym poświęconych.

Powzięcie przez zjazd razclucyi, zapropo
nowanej przez p Chorzewakiego posiada tem 
donioślejsze zjiaczenie, jeżeli ; wcimcmy pod u- 
wagę, iż ekiploatacya znacznej część lasów, a 
mianowicie wszystkich lasów państwowych, o- 
piera się na wręcz przeciwnych zasadach, t. j, 
na sprzedaży zrębów na pniu w  drodze licy- 
tacyi.

Następnie sekcya leśnictwa poruszyła na
der ważną kwe.tyę dla dzielnic państwa, obda
rzonych niedawno zreformowanemi ziematwami, 
mianowicie kwestyę nienormalnie w y Śrubowa
nego i niczem nieuzasadnionego opodatkowa
nia lasów. Sprawozdam" z tej części obrad 
po Jamy w numerze następnym.

!0 o ch ro nę la só w .
Niesłychanie w żna u nas kwestya ochro

ny lasów w dredze przymusu prawnego zna
lazła, jak wiadomo, na zjtździe rozwiązanie 
nieco niespodziewane, wręcz przeciwne w yw o 
dom referentów, którzy tę kwestyę szczegóło
wo przedstawiali na posiedzeniach sekcyi leś
nictwa.

Z e względu na w . ność i aktualność 
kwestyi za?;ągneliśmy opinii jednego członka 
aekcyij który powstrzymał się od głoiowaois, 
a następnie zloty) prezydum własne votum s e 
paratum, p. W acława Rogińskiego. Na pytania 
nasze otrzymaliśmy następującą odpowiedź.

—  Sekcya leśna kijowskiego zjazdu rol
niczego jest właściwie dalszym ciągiem zjazdu 
leśniczego, cdbytego przed 2 laty w Peters
burgu. W ówczas też sama kwestya, reformy 
prawa o ochronie lasów wysunięta została na 
zgromadzeniu, zlotonem w przeważnej więk
szości z leśników rządowych, i pomimo to re- 
zoluc/a o konieczności zachowania ochrony 
leśnuj powitana została bardzo nieznaczną 
więKozośdą głosów.

Obecnie, na posiedzeniu sekcyi leśnej 
zjazdu, referował tę samą sprawę p. Damberg, 
któ'y w ostatecznej swej konkluzyi przyszedł 
do wniosku, iż lasy prywatne nic absolutnie 
nie zyskują na zachowaniu prawa z r. 1888 

dlatego, z wyjątkiem lasów ochronnych, 
wszystkie inne powinny być zwoiuione od 
opieki prawa.

Następny referent p. Jeremiejew, znając 
sprawę z paryskiego kongresu powszechnego, 
dowodził, iż ochrona laaów prywatnych przy 
)omocy jakichkolwiek ustaw państwowych, do- 

tychczs* nigdzie nie dała żadnych rezultatów.
Dyskufiya nad tem, czy w Rosyi potrzeb

na jest podoona ochrona, czy r.ie, doprowa
dziła do uchwały, wypowiadającej się za po
trzebą zachowsnia ustawy ochronnej, wyUcza- 
tąc z ped tego prawa jedynie drobne działki 
asu, nie posiadające większego znaczenia eko

nomicznego.
Uchwała powyższa powzięta została więk

szością 17 głosów piztciwko 5, przyczem nasz 
rozmówca powstrzyma1 się cd głosowania i
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?J°ł . ’■ fw e votum separatum, kierując się tem,
1 »<tcya uie p siadzU do.U W zuych danych 
1 materyałów dia aąjzeuis, czy interwencja 
P na niezbędna jest lub zbyteczna dU z v  
c ow*Qią i»sów. Zdaniem p Rogińskiego, sek 
cja ,  mając* na w idclu  jedynie obecny stau 
r  powinna była og-aaiczyć się zaznacze

niem, i2 prawo obowiązujące obecnie, nie ty»ko 
nit przjizynia się do zachowania l?su, lecz jest 

kezwąr unikowo Bzsodliwe. Większość 
jednak uznała za możliwe decydować kw lstyę 
meJ ’  j’t7-°ie i oświadczyła aię za konii.cz 
no _ią prawnej ochrony lasów.

Uznając zasadę rozciągnięcia prawa o- 
c ronnego na wszystkie ls»y (z wyjątkiem wy 
ej wspomnianych drobnycb parceli), taż sama 

większość wypowiedziała się jod ioczośtue, aby 
is niejące prawo o ochronie leśnej poddane 
-ostr’o reformie zasadniczej, Frzy czem za a *j”

lei»zy warunek ref-rm y uznano powołanie 
do komitetów ochrony leśnej wił ziemskich.

Należy dodać, iż na przyjętą rezolucyę 
głosowali przeważnie leśnicy rządowi, przeci
wko garstce właścicieli laiow  prywatnych (po
laków), którzy wogóle stawili sic; na zjazd bar
dzo nieliczni,

—  Prawo z r. 1888 o ochronie lasów —  
CIągnął nasz rozmówca nie dało żadnych 
rezultatów; z di ugiej jednak strony, jeżeli 
*  tej chwili, dać zupełną swobodę rozporzą
dzania lasami, niezwłocznie znajdzie się mnó
stwo spekulantów, których jedynym celem bę
dzie zniszczenie lasów. Obowiązujące obecnie 
prawo o ochronie lasów wychodziło z zupełnie 
innej zasady, mając przedewszystkiem na widc- 
ku domniemany wpływ lasów na klimat. Obe
cnie zapatrywanie to uległo poważnej zmianie, 
gdyż posiadamy dane, na których podstawie 
można twierdzić, i i  zmniejszenie się obszarów 
lasów w Europie nie tylko nie wpłynęło na 
csuszenie klimatu, lecz przeciwnie klimat wna- 
*zej części świata stał się obecnie nieco wil
gotniejszy.

Opiersjac się na powyższych przystan
kach p. Rogiński złożył na ręce prezydyum 
sekcyi U śnii twa v o t u m s e p a r a t u m  nastę
pującej treści:

—  Po wysłuchaniu referątu E Dambergr 
na t*.mał „Ochrona ltsów  w Rosyi i prawo 
z dnia 4 kwietnia 1888 r." or»z debstów do
tyczących tak referatu, jak i ogólnej kweatyi 
prawodawstwa leśnego, doszedłem do wniosku, 
>ż ze względu na nieliczny skład sckcyi i brak 
niezbędnego czaiu, powzięcie szczegółowo umo
tywowanej rezolucji w sprawie potrzeby lub 
zbyteczności prawa o ochronie U«o(r, jeżeli zaś 
prawo to jest potrzebne —  określenie kaiego- 
ryi lasiów, na jakie powinno byc rozszerzone, 
należy uznać za niemożliwe. Diatego też, mt>- 
jem zdaniem,, należy zadowolić aię następującą 
formułą przejścia do porządku dziennego:

—  .Pozostawiając otwartą kweztyę o 
możliwości w drodze prawodawczej zachowa 
wczej zachowania lasów prywatnych i zape. 
wnienia prowadzenia w nich rscyonaltiej go
spodarki leśnej, aekeya leśnictwa uznaje, iż. 
obowiązujące obecnie ustawodawstwo-o ochro
nie i zachowaniu lasów, oraz <. b :cc.y sposcb 
stworzenia tej ustawy nietylko nie wypełniają 
swego przeznaczenia i nie przynoszą pożytku, 
lecz nawet bardzo często przyczyniają się do 
wyniszczania lasów*.

- —3L JoUM*. .
W  dniu wczorajszym sekcys hodowlana 

w ysłuchaia nader ciekawą prclekcyę (bo odczy
tem jej nazwać się nie godzi), docenta instytu
tu weterynaryjnego warszawskiego I. M irtow a

Odczyt nosił tytuł: .Najnowsze zdobycze 
w dziedzinie karmienia Inwentarza rolnego".

Uczestnicy zapewne spodziewali się usły
szeć coś, coby nogi* zastosować w praktyce 
pr2y hodowli bydła i nierogacizny. Cdzie za§! 
Profesor Marków potraktom.ł preletcyę swoją 
czysto teoretycznie i poparł ją pięcioma tabli
cami, wykazującemi wyniki procesów fermen- 
tacyi pokarmów wewnątrz organizmów zwie
rzęcych, a w kuokluzyi zaznaczył, że nauka 
pracuje obecnie nad zastosowaniem nowych 
zdobyczy terretyczaycb —  w praktyce karmie
nia zwierząt.

Zdawałoby się, że te SLche cyfry i rezul
taty doświadczeń chemicznych, gdzie np. tem
peraturę fermentujących pokrrmów mierzy się 
na dwutysięczne części stopnia. , Wpłynąć nie 
mogą na zainteresowanie się prelekcyą, gdzie 
prelegent, w ciągu blizko czterech godzin z*j 
muje słuchaczów rezultatami długoletnich badań 
i drS» ladczeń nad fermentacyą pokarmów, —  
zdawałoby się, że nie wielu się znajdzie na 
podobnym odczycie chętnych słuchaczów.

Przeciwnie: sala, jak nigdy, była przepeł
niona, a wszyscy ze skupioną uwsgą wysłu
chali prelekcji i debatów, w których zabierali 
głos kilkakrotnie profesorowie: Kunicki, Iwa 
now, Szyrokich, Ustjancew, oraz p, Frydolin.

Ze względu na szerokie zainteresowanie 
się tym odczytem, choć w krótkich słowach 
zaznaczymy o czem mówił prof. Marków.

Prelegeni na wstępie zaznaczył, że zda
wało się dotychczas uczonym, i i  wiedza ich w 
kierunku zbadania funkeyonowania przewodów 
pokarmowych daleko posunąć s:ę już nie mo
że. Prcfiaor Zuuiz w Berlinie —  w swoim 
instytucie fizjologicznym w przeciągu ostatnich 
trzech lat, poświęconych fermentacji pokarmów 
podczas ich trawienia w organizmach zwie
rząt —  zdobył doniosłe bsrdzo rezultaty, za
wdzięczając którym, opracowuje ooecnie nowe 
sposoby karmienia byd>a rogatego i nieroga
cizny.

Pan Marków, jako były uczeń prof. 
Zuntza, dokładnie i naukowo streścił postępy 
tych doświadczeń i odkrył tajniki pracy fizjo
logicznej organizmu zwierzęcego. Mówn więc
0 bakierjroligicznej fermentacyi w prze trr dach 
pokarmowych zwierząt trawożcrnych i mięsożer
nych, o własnościach śiiny bydła rogatego
1 wpływie tej śliny na fermentscyę w żołądku, łub 
łołądkacn zwierzęcia, —• o celulozie, ceilobiozie, 
lotnych kwaaach tłustych i ich solach natrono- 
wych, —  o fermentacji w żołądkach kruebma- 
!u i cukru, —  o prcidukiacft bydzolizewatra 
hcaueeliuloz, a m ian: glukozy, mannozy, g* la
ktozy, arabinozy, ksylozy i ramnozy, —  o zna
czeniu białka, aminów i soli amonialnych przy 
fermentacji, —  o sposobach określenia utraty 
energii pokarmu przy procesach fermentacji
i t. d.

Prelekcyą ta, czyi to naukowa i sucha 
z powodu nawału nazw pierwiaitków chemicz
nych i mnóstwa cyfr, umiała jLdnzk zaintere
sować niezwykle licznych słuchaczów i wywo- 
ł*ć poważne debaty.

Po zakończonych rozprawach sekeya w y
niosła tezę, aby at&cye naukowe doświadczalne 
zajęły aię jttkna j szerszem badaniem sposobów 
racjonalnego karmienia Dyęła i aby w tym

celu sU cfe  kompletnie się urządzcly i zaopa
trywały w niezbędne aparaty dla bardzo sze
rokiej pracy naukowej.

Okom goclz. 2-ej uczestnicy sekcji udali 
s:ę na posiedzenie sckcyi ekonomiki, jdzi?; w y
słuchali nader ciekawego re feriti prof A  Czs- 
limcwa .O  rej.-nach hodowli byd'a*.

Wieczorem o gedi. 8 ej na prośbę grupj, 
uczestnikó'./ różnych stkcyi prof. Marków wy 
głosił preickcyę o aparacie re*p racyjaym z po
kazem obrazów świ tl-nycr

Referat pref. Szyrokicha p. t. .Jedna 
z aktualnych kweatyi w sprawie techniki cd- 
karmianta bydła rogatego* —  został odłożony 
1 zapewne dzisiaj wieczorem będzie odczytany.

Ułożony porządek dzienny na dzisiejsze 
(mćdz:elne) posiedzenie zapowiada dwa refera
ty: 1) K Choroicsńskiego .V *gim tis infckcyj
ny", oraz 2) T. Wilkcńskiego (z Warszawy) 
. 0  nieodzowności prawidtowi j organizacji kup- 
na i sprzedaży odkarmionycb zwierząt,— chudej 
paszy dla wypasu i — bydłi roboczego*.

Posiedzenie rozpocznie się o godz. io  ej 
i trwać ma do 12-ej w południe.

P o d se k c ja  p r a t y  i  E h e r a t u r y  
ro ln ic z e j.

Na wczorajszym posiedzeniu sckcyi agro
nomii społecznej przyjęto następujące rezolucje 
opracowane przez podsekcyę prasy i literatury 
rolniczej.

—  Rozwój prasy rolniczej pozostaje w 
ścisłym związku z rozwojem samodzielnej ini
cjatyw y wśród ludności i uwarunkowuje się 
pogłębieniem prscy społeczno-agronomicznej.

Prasa rolnicza powinna być przedewszyst
kiem odbiciem chwili obecnej w rolnictwie; po
winna ona oświetlać i uzasadniać działalność 
społeczną w zakresie podniesienia kultury r J  
nej i zaszczepiania wśród szerokich mas lud 
ności rolniczej, sprawdzonych na podstawie do
świadczeń i popartych obserwacyą, wiadomości 
rolnych oraz wiadomości z dziedziny koope- 
racyi-

Stawiając sobie takie żądania, pras* rol
nicza musi w poszczególnych wypadkach poru
szać również kwestye polityki państwowej w 
dziedzinie rolnictwa, lecz wogóle pod względem 
tendencji powinna być apolityczną.

Przyczyniając aię do rozwoju rolnictwa, 
prasa rolnicza poaisda ważne znaczenie pań
stwowe, zwlnzzcza w ołresie początkowego ro
zwoju szerszych zarządzeń w kierunku podnie
sienia roluictwa i wobec tego ma prawo lieryć 
na poparcie ua*eryalne z funduszów ogólno- 
państwowych.

Popularne organy rolnicze racgą być tyl
ko miejscowe lub rejonowe. Wydawnictwo uni- 
w eisJnych organów rolniczych typu .G ospo
darstwa wiejskiego" jest rzeczą niepożądaną.

Równorzędnie z rozwojem miejscowej pra
sy rolniczej, maiącej na widoku wyżej wspom
niane cele, pożądane je .t zakładanie ogólnych 
organów fcu^untlflo-oświatowych, którejy słu
żyły interesem ludności wiejukiej i kultury rol
nicze!.

Organy obu kategoryi prasy miejscowej 
powinny być wyda s ane w języku używanym 
przez; ludność, dla Której są przeznaczone.

W  celu szerszego rozpowszechnienia wia
domości rolniczych i udostępnienia drukowane
go slor/a nii zbędnem j' st również wprowadze
nie fw ju&ęi&cb ludowy[,cb uąucząuia w języki; 
ojćzjęstym.

W  celu obniżenia ceny i możliwie szer
szego rozpowszechnienia prasy rolriczej jest 
rzeczą konieczną: a) obniżenie taryfy zn prze
syłke wydawnictw rolniczych do 5 proc. opła
ty za ich prenumeratę roczna; b) wprowadze
nie opłaty ulgowej za przesyłkę numerów oka 
zowycb, prosptktów, okólników i t. p., zą któ
rych pośrednictwem ludność miejscowa dowia
duje się o w ydalanych  pismach rolniczyct; 
c) rozszerzenie sieci stacyi porztowyeh i tele-
g j - i f c z j y c h .

jjR  pi awidł owego oświetlania życiu rol
niczego w krają oraz pracy społeczno-agrono
micznej, zjazdy uważa za rzecz pitr v“zciizędnej 
wagi rozwój niezależnej prasy rolniczej.

Zjazd uw-za za rzecz niezmiernie pożą
daną zwołanie w najbliższej przydzł iści wszech- 
rosyjskiego zjazdu przedstawicieli prasy rolni
czej, w celu rozpatrzenia szeregu kwestyi do
tyczących jej rozwoju; przed zwołaniem takiego 
zjazdu pożądaue jest ur.iądzanie przygotowaw
czych n ir id  okręgowych.

Zjazd poatanawia prosić motkiew~kie 
Towarzystwo rolnicze, wydające najdawniejsze 
pismo rolnicze, o zajęcie się organizacyą zjazdu 
wszeihrosyjskiego.

Decyzyę w kwestyi wzajemnych stosun
ków poszczególnych typów miejscowej prasy 
rolniczej przekazać przyszłemu zjazdowi wszech- 
roŁyjskiemu.

—■ Żjazd uznaje za pożądaną i na czasie 
założenieogdi.no oświatowych pism włościańskich, 
-westyę udziału w nieb agronomów i utwo 

rżenia specyaliycL działów rolniczych popiiano- 
wiopo przekazać przyszłemu wszechrosy iskiemu 
zjazdoui prasy rolniczej,

_  Znajdujące s.ę obecnie w obiegu po- 
pi'łcrnem wydawnictwa rolnicze częstokroć nie 
odpowiadają swe^u przeznaczeniu, wskutek 
czego nasuwa się konieczność społecznej orga 
nizacyi bibliograficznej, której radinfem byłaby 
koatrolk literatury bieżącej i popieranie roz
woju literatury miejscowej,

W  tym celu pożądane byłoby tworzenie 
rf jonowych komisyi konsultacyjno-bibliograficz
nych, które dopomagałyby pracownikom miej- 
licowym do oryeatowania się w bieżącej popu 
ł»»nej literaturze rolniczej i oraz do powstawa
nia miejscowej literatury popularnej z zakresu
roiUctwł.

Komirye tukie powinny powstawać przy 
instytucjach społecznych i redakcjach pism roi* 
riczych i skłrdać się 2 miejscowych pracowni- 
> ów na Diwie społecznej, Zzdaniem ich ma 

yć dopomaganie i udziflanie informacji osn- 
bem i instytucjom, zwrocijącym  s :ę do nieb,—  
bezptatnii; wobec tego powinny one korzystać 
z zapomóg rządowych, ziemsticn i prywat 
nyca.

W  celu prowadzeni* statystyki i skoidy- 
nowania działalności ośrodków miejscowych, 
porządane jest utworzenie przy Towarzystwie 
wolno-eLonomicznem komisyi centralnej, która 
powinna poradać swój własny organ.

S t k o ja  ro in a .
Wczorajazi. poj«edzeuie sekcyi rolniczej 

otworz;ł Trrtiakow.
Zgiom»dzenie wys'uchało trzy n»s<ępuj ice 

releraty; I. Lec-Zspaitoriew .O  gatunkach n*j- 
w sżnieji.zyc.ł'/ roślin rolnicjycb, najbardz ej u o- 
dzajoycn v  gub. PoaoUnej*; E Zzlińskie^o 
.K o .n r itiit  pr2jklady przeprowadzenia selekcji 
buraków i o.iągnięte skutki* oraz B. Jenkena
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. 0  naglącej konieczncśii zbadania gatunków 
rośiin rolniczych11.

Po wysłuchaniu ostatniego referatu sekeya 
przyjmuje jednogłośnie nratępującą rezolueyę:

1) Ut asć naglącą potrzebę dokonania ba - 
d«ń gatunków rośna rolniczych.

a) W  interesie doświadczalnictwa i dalsze
go w jstudyow anii gatunków instytucjami se 
Ickcyjnemi; b) w interesie eksportu i konsumcyi

2) Uznać, że w sprawie zbadania gatunków 
rc śhn zainteresowane są instytucje doświadczal
ne, ministerstwo skarbu, mi-aisterswo przemysłu 
i handlu, koopiracye, intendentj*a oraz prze
mysł niłynarsk1' i rolnictwo.

3) Konieczne jest, by atudyoi.-»n;e gatun
ków rośl.n rolniczych dokonywane b jło  a) we
dług zasadniczego jednolitego programu, pozwa
lającego na zestawienie zebranych materyałów

i b) Pod kierunkiem, lub przy udziale sta- 
cyi rejonowych i insiytucyi doświadc mlnych 
tam gdzie one istnieją.

4) Konieczne jest, by na jednym z naj- 
bliższycL zjazdów wszechrosyjskich w sprawie 
doświadczeUictwa zorganizowana była specyal 
na seacya, mająca za zadanie dokonanie badań 
w rolnictwie i przemyśle gatunków roślin roi 
niczych.

5) Pożądane jest, by departament rolnictwa 
podjął się inieyatywy i)  powołania do studyów 
gatunków roślin rolniczych zainteresowane wy
działy i b) sfinansowanie tego przedsięwzięcia.

S e k e y a  o g ro dnictw a i ta a rzy -  
w n ictw *.

Wczorajsze posiedzenie sekcyi ogrodnic 
twa i warzywnictwa rozpoczęło się o godz 
1 0 rano odczytaniem referatu przez p. I. Kan- 
z.’ego p t. . 0  pracach ziemsewa w dziedzinie o- 
grodnictwa w gub. wołyńskiej.*

W  drobiazgowo opracowanym reltiscic 
p. Kanzi mói iąc o t:m, co rem siw o rołyń 
akie zrobiło dotychczas w sprawie ogrodnic
twa, wskazuje jednocześnie na te problemy, 
które ma prżed sobą, szczególniej na terenie 
Polesia.

Po wypowiedzeniu się kilku mówców, 
którzy głos zabisłi, wystąpił t  referatem swym 
(jednym z Wielu) p. Filipp s;yn. Tym  rk/.ern 
mówił .O  organizacji kooperacyjnego zbytu 
produktów ogrodnictwa"'

Kwestya kooperacyi, k łira  w  ortntnich 
czasach zajmuje umysły uerokich mas, żywo 
zajęła słuchaczów i wywołała długotrwałe de
baty.

Na porządku dziennym znalizł się od 
czyt p. A. Baranowskiego, presesa oddział. o- 
grodnictwa podolskiego T-wa rolniczego. Od
czyt ten był już wygłoazony przed trzema dnia
mi na jednem z posiedzeń sekcyi i dostał się 
wczoraj aa iiats przypadkowo. W obec jednak 
ogólnego zainteresowania się tą pracą naszego 
rodaka, podajemy ją na t :*n miejscu w stresz
czeniu.

Ręferat p. A . Baranowskiego nc*i tytuł: 
.Oddział ogrodoictwa przy podmikiem T-wie 
rolniczcm". Referent na wstępie zozraczs, że 
oddział ogrodnictwa, powstały w trzy lata po 
otwarciu T -wł rolniczego, natychmiast wytkną, 
sobie określony celjj i niezwłocznie rozpoczął 
pr«cę intensywną.

Cileni zapoznania się z gatunkami ho- 
dowiiiiycŁ drzew owocowych na Podolu, od- 
dział uriŁdiił wystawy peryodyczue, które za 

chęcały coraz azersze kora wystawców wyda
wanymi nagrodami i medalami.

Nie ijik o  owoce, aie i konserwy dostar
czano obficie, na wystawy doroczne w W in
nicy. O gatunkach owoców zakonserwowanych 
wyrażają się najpochlebniej tacy pomoicgcwic, 
jak Jankowski, Horer i inni, co wreszcie po
twierdzają medale złote, otrzymywane przez 
wł&śńcUh sadów.

Okazało aię, że niektó.e gatunki dnew  
owocowych, sprowadzone z zagranicy, a zakli- 
metyzowane na Podolu i Ukrainie dały wyniki 
nnder dodatnie, zawdzięczając kulturze ogrodni 
czrj, stosowanej z całą umiejętnością i zamiło
waniem przez właścicieli sadów.

Niezależnie od tfgo, miejscowe gatunki 
jabłek, uszlachetniane przez odpowiednią kul
turę, nie ustępują obecnie najlepszym gatun
kom fruncushim.

Dalej refirent twierdzi, że chocieź niema 
odpowiednich danych statyitycznych o prze 
strzeui ziemi zajętej pod ogrody, jednakże na 
Uirainie, Podolu l Wołyniu jest bardzo dużo 
ojrodóir obsadzanych przewężuie .p o  amator
sku", bez doboru gatunków i wydzierżawia
nych srzonowym sadownikom po rub*u od 
drzewa Ś rieiztiie  małe oochody dsje taki sad, 
a to dlatego jedynie, że ma gatunków zbyt 
wiele, a w ilościach często rtie większych nad 
kalkadziesiąt pudów jednego rodzaju owoców

C-ętte wystawy i zjazdy robią to, że 
właściciele ogrodów dowiadują się o rzeczywi
stych nazwach gntunków, hodowanych przez 
się owoców i n izw y te uctslają się powsze
chnie.

Poza tem specjalni objtzdowi sadownicy- 
inątri ktorowie, popracowawszy w T-wie jakiś 
czas, zaznajomiwszy się z klientelą, pozawi 
rali bezpośrednie stosunki z właścicielami sa
dów i samodzielnie na swoją rękę prowadzą 
dalej propagandę ki|ltywo*ania drzew owo
cowych.

W  roku 1911, mówi w dalszym ciągu re
ferent, pod jego przewodnictwem odbyi się w 
Winnicy zjazd leśników rządowych, sądowni 
ków i ogrodników, rezultatem czego było w y
robieni e asortymentu gatunków drzew owoco
wych dla gub. podolskiej.

W  ostatnich czasach T-wo rolnicze po 
dollkic ztjęlo się sprawą zbytu owoców . w 
tym cełu posłaio próby do VS ■ rszawy, Petera- 
‘>urg», Moskwy, Htlsingfor*ur a nawet —■ Ir 
kucks, Wszędzie owoce podolskie uznane zo
stały za tewar wysokiego gatunku 1 na wtka- 
zsnych rynkach znalazły zbyt w dużych pir- 
lyach.

Pierwsza sprzedaż komisyjni, dokonans 
w Warszawie, była nader nieudana, albowiem 
opakowanie owoców przeoitawiało duto do 
życzenia.

Po zastosowaniu odpowiedniego opako
wania i rozsegregowywaniu gatunków owo 
ców, wytrzymałych na dalszą podróż, nawet w 
PeteraDurgu sprzedawano owoce po a rb. do 
8 rb. za pud.

T-wo jednak samo nie może zająć się 
sprzedażą owoców, albowiem honorowi kiero
wnicy T-wa, n.e mogą zbyt dużo czusu po
święcić na usługi publiczne, mając swoje zsję 
cia zawodowe.

Zrodzd się przeto zatuisr stworzenia 
T-wa akcyjnego, w sfcUd którego westliby 
przeważnie jadowa-cy, którzyby mogli wz ąć 
aa swe barki cały ciężar objw iązlów , związa
nych z szerokim i racyonnlnym zbytem owo
ców.

O W S K !

Rifercnt w zakończeniu swej pracy nie 
może pominąć milczeniem huitajstwa wiotko- 
w*go, gdzie p u o b cy  albo w pojedynkę, lub 
tez w gruptch nachodi ą nocami sady i w spo 
sób barlarsyóski obierają je z owoców.

Należa:oby podnieść stan moralny wło 
ścianina i uświadorr.ć go w kierinku poszano 
wania <udzej własności.

TruJno jednak z tem walczyć, bo wło
ścianin obecnie, w mniemaniu referenta, po 
wrócił do d yk i dzikich ludzi: ukradł szczęśli
wie— dobrze, przyłapali— źle!..

W  końcu referent stawia trzy następujące 
tezy, a mian.: 1) właściciele dobrych sadów
powinni dążyć do najzyskowniejszego zbytu 
owoców na rynkach stołecznych, 2) starać się 
u rządu o zmniejszenie taryf przewozowych 
i 3) a t i j łć  się o wydanie przepisów prawa o 
ochronie sadów i drzew przydrożnych.

Rzeczowy referat p. Baranowskiego zo
stał przez sekcyę przyjęty z uznan:em.

Na dzisiaj (niedziela) na porządni dzien
nym fgurują trzy referaty, a uran : Wojejko- 
wa , 0  zbadaniu nowych gatunków di zew 
» krzewów owocowych", Mokrzeckiego . 0  środ
kach dezynfekcji drzew w związku z dozorem 
nad przenoszeniem 1 sprtedażą drzewa", oraz 
Filippiszyna.

Posiedzenie stkej. rozpocznie się o gcdc. 
10 ej rano.

S * k c y a  ag ro nom ii sp o łe cz n e j.
Sekcyi przewodniczy A . Minin.
Fo odczytaniu przytoczonych na innem 

miejscu rezolucji podsekcji prasy rolniczej i 
przyjęciu takowych przez zgromadzenie, odczy
tano cztery referaty połączone jedną myślą 
przewodnią, która streścić się da w iłow-.cb: 
zbadanie i opisanie rewirów agronon.i.mnych, 
jako wstęp do poważnej, opartej na źródło
wym m auryale pracy agronomicznej.

Pierwazy referent J. Sokołowszij mówił
0 konieczności zbadania rewiru agronomicz
nego.

Na watępie mówca wsPazał, że przedtem, 
niż przystąpić do owoenrj pracy na swym re
wirze, r.gronom musi zbsdać dokładnie teren, 
na którym wypeda mu pracowrć W  jaki spe- 
lób zadanie to może być urzeczywistnione? 
Nie tak dawno, kiedy agionom rozpoczynając 
pracę miał przed sobą ogromny rejon, nsiłowa 
niu jego koło zbadania tego rejonu pusiadały 
z konieczności charakter ogólny, powierzchow
ny. Obecnie, gdy w takim rejonie pracuje nie 
jeden, lecz jedenastu agronomów, warunki pra
cy zmieniły się zasadniczo. Rejon podzielony 
został na części, które łatwiej i dokł*dn!rj zba
dać można.

Po zaznajomieniu się z cgólnyn  stanem 
gosprdsrki miejscowej, jej brakami i potrzeba
mi, przejść należy do studyowania p? s sczegól- 
nych grup gospodarczych, a z tych grup w y
trać, i zbad > ć nej bard dej typowe. Nagroma
dzone w ten spbaób wiadomości powinno być 
zebrane i zestawione co da możność w yp row ;. 
dzetia wnioaków ogólnych, Które służyć będą 
jako wytyczne w pracy agronomii spoteczrej, 
która obecnie cLęs‘ okroć działa po omacku.

Bardzo ciekawy referat malujący w ja. 
su aw ych  barwach mcnormalce warunki, v ja
kich rozpoczyna się pracą każdego nieomal 
agronoma, w ygk sil młody koronom vou Drejer.

Na początku swego przemówienia mówca 
zaznacza, że zadaniem jego referatu jest wska
zanie, w jaki sposób znniejizyć można zlo w y
nikające wskutek [koaczowinctwa agronomów 
z rejonu do lejonu, z powiatu do po wintu, % 
guberni do guberni. W  gub. Połtswskiej agro
nom pozt siaje na miejscu przeciętnie dwa łata
1 pięć mirs t/y, często zjirzn ją  s»'ę jedazk wy- 
padzi, pooytu agronomów nt miejzcu kilka za
ledwie miesięcy. N.e ulrga wątpliwości, że zs 
2Va lata można nieźle poznać teren działal
ności i rozpocząć poważną pracę. C*:y możnz 
jednak zrorwinąć owocną pracę po ki.ku mie
siącach pobj ‘ u, kiedy przed jego Oczyma nie 
przetunął aię pełny cykl włościańskiego życia 
rolniczego. Ma się rozumieć —  uie.

Jsżeli koczownictwo agronomów jest zfa- 
» skiem w danych warunkach nieuniknionem, 
to w jakiż sposób walczyć z tem złem, jakie 
ono stwarza? Czyż niema żadnej rady? By 
ułatwić sytuacyę każdego rozpoczynającego p-«- 
cę w nowym rejonie agronoma, potrzeba dać 
mu możność jaknajprędszego poznania tego re
jonu. Poznanie to przyśpieszyć mogą prace 
jego poprzedników, ktorzy niestety, jak dotąd, 
nigdy prawie nie pozostawiają swym następ
com opisu rewiru i innych rezultatów swych 
prac i badań.

To też od każdego rgronoma należy wy- 
msgsc, by od początku swej dzhualnoici spity 
wał wszystkie swoje rpoatr-eienia i rezultaty 
swych badań, które uzupełniam, będą badania
mi jego następców. Opisy rejonów powinny 
być jaknojbardziej szczegółowe i byłoby dobrze, 
gdyby uwzględniano w nieb obyczaje, właści
wości i t. d. środowiska, w klóiem dany afro 
nom pracuje.

Opracowanie szczegółowego programu ta
kich opisów ze względu na odrębne właściwo
ści miejscowe jest niemożliwe. W  ogólnych 
jednakie zarysach program taki objąć powinien 
pięć głównych działów: Władanie, gospedark;, 
rezultaty gospodarki, konaumcyę produktów 
gospodarki i zbyt produktów rolnictwa.

Po przemówieniu ro a  D/ej er a zgromadze
nie wysłuchuje następnego z kolei referatu A  
Muchina p. t .O  materysłacb, służącym, do 
zbadania orgaeizacyi gospodsrki włościańąklej" 
Mówca sądzi, że dia sporządzenia planu orga- 
nizicyjnego wsŁeIk:ej gozpodarki potrzeba po- 
znsć całokształt warunków historycznych i eko
nomicznych, w jakich żyje dane gospodarstwo 
Piowadzune przez większość gubern i ziemskich 
dane statystyczne aą niezbędni:, ponieważ jd*i4 
możność pcznania tych warunków.

Dla poznania stanu ekonomicznego go
spodarstwa włościańskiego potrzeba zbadać n a
stępujące kwestye: a) zdolność do pracy odpo 
wiedniej rodziny, b) stan kakdej pałęzi gospo
darstwa i ksid-j kultury, podzi; ł psacy i wy- 
n-gradzame jej. Przy sporządzaniu planu wszy
stkie tc czynniki powinny być w odpowieda 
sposób skoordynowane,

Organizacja wszelkich badań ekonomicz
nych w dziedzin) 1 rolnictwa może być pro
dukcyjną li tylko pod warunkiem ścisłego 
współpracownictwa statystyków z agronomami

Prof. CieFacew w swym referacie p. t. 
.Zbadanie organuacyi irłcsciańakiei gospodar
ki relaej* proponuje prosty 1 łatwy do urze
czywistnienia spoiób zbadania s m u  gospo
darstw włościańskich.

Po dluiszej dyskusyi, w której wzięło 
udział kiU:u mówców, a w ich liczbie Bresła- 
wice, Kossinsłrij oraz w szy.cy referenci, tezy

wszystkich czterech referatów przekazano do 
opracowania tpecj alne j koruiayl, składającej się 
z prezydyum scacyi i referentów.

W yci ad u k s . Sw ia to p cłk -  
C z e ł w . H y ń  kiego.

W izoraj przybył do Kijowa d!*. wzięcia 
udziału jt bielącym zjeździć rolniczym prezes 
centralnego Tuwarzyatw* rolniczego książę Se* 
weiyo Świalopicjk Cietw e.tyfski.

‘Współpracownik naszego posnsa miał spo- 
jobneść zasięgnąć opinii tak wybitnego nasze
go działacza i ziemianina w kwestyi obecnego 
zjazdu.

Trudno mi narazie— oświadczył ks. Swia- 
topełk Czetwertyńaki— wyrokować o zjeidzie ki
jowskim. Zasadniczo jeatem zdauia, że w kwe- 
. tyi pracy ekonomiczno rolnej K, o'ezt wo od 
Ceazisiwa odosobniać !ę nie powinno. Tow a
rzystwo centralce przed dwoma laty wzięło 
udz:«ł w 2jtzdzie hodowlanym w Petersburgu 
1 wyniki tej próby wspólnej piaey były zupeł
nie zadowałniające. Nie tylko daliśmy uczestni
kom, zjazdu, przybyłym z Cesarstwa możność 
poznania stanu naszej kultury rolniczej ( te  ją 
oceniouo, świadczy bodaj fakt, że przywiezione 
przez nas okazy trafJy do muzeum w Peters
burgu), ale zdołaliśmy zjednać ministerstwo 
rolnictwa do udzitlcni* zapomogi nzszym kur
som roluiezym

,W  zjazdach relaiczych —  ciągnął dalej 
ks. Świ&topełk-Czetwertyńnki—-główną rolę po
winien odegrywać żywioł najbardziej w inten
sy fik a c ji  kultury rolnej zainteresowany, a więc 
w pierwszym rzędzie właściciele ziemscy: rol
nicy fachowcy. Pierwiastek biurokratyczny, 
w postaci urzędników, bodaj nawet z roi* 
nictwem styczność posiadających, dodatniego 
wpływu na przebieg prac nie wywiera i w y
wrzeć nie może. Chybiają również celu w izeł. 
kie teoretyczne kombinacje, uwagę zjazdu skie
rowujące w dziedzinę obcą, praktycznym i re
alnym jego celom.

(G)ównem zadaniem naszego rolnictwa 
jest możliwa intensyfikacy* kultury rolnej Nie
stety i tu musimy walczyć z rutyną biurokra
tyczną i niedokładnościami nao*ego prawodaw
stwu. Przytoczę tu przykład. Nie ulega wątpli
wość’, że udogodnienie komunikacji jest dis 
goapodarśtw* o intensywnej kuiturre rzeczą 
pierwszorzędnej wagi. Otóż w swoim czasie 
ofiarowałem się zbedować własnym kosztem 
nową stację  kolejową w miejscu Ieżącem w po
bliżu mego majątku. Prawo przewiduje taką 
kombinacyę, dość nawet- szczegółowo omawia 
finansowy udział właściciela w kos. tach eksplo
atowania nowej stacyi, nie przewiduje jednak 
termie u, w ciągu którego ministerstwo ma 
uwzględnić, lab odriucić podanie. Otóż ja mu
siałem czekać całe pięć lat nim ofertę moją 
przyjęto.

( Naturalnie, te f.kt powyżsay, sam przez 
się drobny, przytaczam, jako ilustrację istnieją
cego stanu rzeczy. Ale faktów tJcich mogliby
śmy sobikj— my właściciele ziemscy —  opowie
dzieć wiele. I jednem z praktycznych zadań 
zjazdów  rolniczych jest właśnie wyświetlenie 
wszystkich takich przeszkód w intensyfikacji 
kultury rolnej w naszym kraju: wyndłez>nie 
sposobów usunięcia tych przeszkód i braków.

P o tie b ie n ia  p o łączo nych  se k c y i.
Wieczorne posiedzenie połączonych sek

c ji  pod przewodnictwem p. Kowslewskiego 
poświęcone było referatowi p. Szolpa .O  gra
nicach rozdrabniania drobnej własności ziem
skiej". W  dłuższym odcrycie prelegent zazna
czył, iż początkowo proces rozdrabniania wts- 
inuści ziemskiej wywoły wał wzrost wydsjnośei 
gruntu i iaterayfikacyę kultury rolnej, w dal
szym jednas ciągu dopronsdLa on proces do 
takiego , rozpylenia" własności ziemskiej, i i  w 
gospodarce daje się zauważyć regres, a same 
gospedr.} stwo nic jest w stanie zatrudnić całą 
rodzinę drobnego właściciela.

Ze  względu na to, zdaniem prelegenta, 
stopniowe rozdrebnianie się gospodarstw wło
ściańskich drogą spadków i psrcelacyi prywat
nej stopniowo będzie paraliżowało całą działal
ność agrarną, określoną przez prawo z dnia 
24-go m ija 1911 r-, prawo to bowiem nie 
przewidziało nieuniknionego rozdrabniania a!ęs 
wobec braku ustalonych granic, drobnyeh go- 
spodaratw rolnych.

Przechodząc do obecnej polityki rządu, 
jest mówca zdania, iż projekt komitetu dla u- 
rządzeń rołnycb, dążący do ujęcia w karby 
procesu rozdrabniania drobnej własności ziem
skiej chybia zupełnie celu. Dla akcyi tego ro
dzaju niezbędne są ze strony psństwa i społe
czeństwa reformy ekonomiczne i prawne. Na
turalnie, że te ostatnie nie winny pozostawać 
w sprzeczności, z normalnem prawem spad* 
kcwem.

P. Szcip, jako konkretny środek walki z 
procesem rozkładu diobnej własności wskazuje 
ua nabywanie gruntów przez związki państwo
wo-społeczne i zwiększenie w ten sposób, drogą 
rozparcelowania nabytych gruntów własności 
włościańskiej.'

Projektowane przez komitet dla urządzeń 
rolnych normy rozjrabaiaoia działek zdaniem 
p. Srolpa nie są opirce na danych ekonomicz
nych i jako takie chybiają celu.

Normy powyższe tembardziej są nie do 
zastosowania w życiu praktycznem, że zbliżają 
aię raczej do średniej własności ziemskiej, 
p zez co wrazie ich zi stosowania wypływałaby 
logicznie konieczność doprowadzenia do owej 
normy całej muay daleko mniejszych wosdo- 
darstw rolnych.

Komi.et zamierza wprowadzić do nowego 
prawa spadkowego dla włościan zasadę wy- 
łącze ego prawa do spadku jednego ze spsdko- 

ierców, z usun ęciem pozostałjcS, Zauada ta
ka, zdaniem p. Szolpa, spizeciwia się bez- 
izględm e poj-ciom prawnym ludu. Przy tem 

R^łfcamę reszcie spadkobierców idealnych czę
ści spadku wywoła olbrzymie zadłużenie dzia
łek wlośćiańikith

Jeayuą d rc ją  Jo wprowadzenia normy 
Rądzi p. Szolp —  szczegółowe zba- 

dacie danej kwestyi z punktu widzenia ekono- 
1 1 soc.yolcgii, może zaś być ona ustalona

tylko w drodzo lefurmy ogólnego prawa spad
kowego. Do zbadania powyższej kwestyi w 
pierwszym rzędzie powołane aą komitety rejo
nowe z udziałem przedstawicieli włościan, ćr- 
ganizacyi agronomicznych i ziemstw.

Dr baty nad releratem p Szolpa cecho
wało poważne i nswet poniekąd drobiazgowe 
traktowanie kwestyi przez mówców.

Następnie zebranie rozpatrywało opraco- 
wany przez prezydyum projekt rezoluc, i do 
referatu p. Michalskiego o konieczności roz- 
sztrzem* prawa o asekurowaniu obowIązM- 
wem na robotników rolnych. Prof. Jssaopol- 
skij poczynił zastrzeżenia co do niedokładności



braków  p o w y żs ze g o  p ra w a  i pe w r ę j n ie
w U ś r .w c ś - i  ro zszerza n ie  w r d liw e g o  p ra w a  
K i  S z a e b o w ik o j jest zdan  a, t e  n a le ży  p rze
kazać  k w e sty ę  om aw ian ą  p o w o łan ej d o  tego  
in s fy ta c y i »p. raoskis^ kStow u T o w a rzy stw u  
lo ftrcze m u . P rzy trm  k w e sty ę  ię  n a iezy  ująć 
szerzej: nie o g ra n icza ją c  się d o  sato cgo  r o ż n e  
rżeniu p ra w a  o aseku ro w an iu  obo*riązkow rm  
n a  rob o tn ik ó  v  ro ln ych , lecz o p ra co w u ją c  ogól 
r ą  sy tu a cy ę  p raw n o ekon om iczną tej kat* go ryi 
robolnifców . F o  przem ów ieniu  p R u d jic k 'tg o , 
Zebranie u ih a a la  przekazać rezóJucyę kom t 
sy i, w  skłnd Której wearlifcy i ci r p - a r n

K  I j  O  W  5
B m a w w M a a a w a n n
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ci k tó rzy  d o tych czas g ia %  nie z a b im ii ,  
c s ta t-c z n c g o  zred ag o w a n ia .

di*

D  i i  t d  ędą się po sied zen ia  s e k c ji:  łeśa e j 
i b ed .•w lan ej od 10 —  2 po po*; ekon om iezaei 
I organiz.-eyt ro ln iczej —  od 1 po p : l  i r o - 
n ic tw a  od 2 —  6

blednie podana wiadom ość o odczycie inż. A . Ba
ranowa*.ego, który sic odbył na w ystaw ie nie one- 
g d ij, ale w e zo n j.

gti aaiki.
31 września.

21 września kijowakie rzym rkc-kaioLckie 
T o w a r, y j t r o  Dobroć zynnnśei urządza dla zwięk- 
a .n ia  swoich fun duuów , b a i  p u b l i c z n y . . .

Niechaj o tem każdy wie, i tych innych, 
którzy o tern nie wirdzą pouczy, uświadom i, 
zachęci, jhagów i, uprosi i w odpowied niej chwili 

przynajmniej d o .. *Lasy b a lo w e j* — dopro
wadzi.

M ądrze i sprawiedliw ie bowiem postępuje 
tu a, kto dobrze czyni, a jeszcze spraw iedliw 
szym  m ędretm jest tamten, który satn dobrze 
czyniąc, innych do dobrego czynu skłania. .

Nie b ą ź n y  w .dobroczynności* . ego
istam i.. Nie zazdrośćm y naszym  b liiiim ... uczę- 
atoictwa

Idzitsz b rad c n a b a ? ... Pociągaijże i in 
nych... Niechaj i hurł zaalugi— dostąp)!...

A  uczynek to będzie n e  byle jak Tem  
bardziej, że w bielący u  mieaia u u p ł y w a  
d z i e s i ę ć  l a t  o w o c n e j  p r a c y  T o w a 
r z y s t w a ,  a kasa jego ' je s t— p u s t a .

W  miesiącu tedy jubileuszowym  zadanie 
esełgożn ego Jubilata ułatw ić— zechciejm y...

Czarny J«io^tcśc.

— GŁÓD WODNY. Pisaliśm y niejednekret 
nie **a te>w miejscu o braku wody, jaki się w  eita- 
t lich c ia ia cb  w całe® niemal m ieście odczuwa.

K rerzczłtyk, p o a iu o , ż t  l t l y  w  doliiito, a»j 
w ięcej cierpi na brak w ody w  wodociągach, która 
cienkiemi m tg  stralami dopływ a w  ilościach bardzo 
rdedoatatecznyrh.

Dom miejski N i 38 przy Kreszczatyku, w 
Uórytn mieści »!ę nasza redakeya, przez c r ły  nie
mal dzień w czorajszy i dzisiejszy w ody praw ie zu
pełnie nie posiada. Nie lepiej się dzieje i w e  w szy 
stkich pc.zcstaiyćh domach na Kreszczatyku i in- 
oycn ulicach.

C zasby już b ył kres temu sutem u brakowi 
w ody położyć!

—  N IE PO R ZĄD K I U LICZN E. Ponaw iaw y 
zwracaną już p izez nas uw agę na grzązkie i tłuste 
błeto, tw orzące się w  miejscach postoju tram w a
jów, a w ięc głównie: na placu CcSarskin, na placu 
R .tuszow yss, na pl. Lw ow skim  i t. d.

Jednocześnie zaznaczamy, te  ten sam objaw 
nieporządków miejskich daje się zauw ażyć n a  m iej
scach postoju ram ocł o łów . Naprr. na ul. Mikbła- 
iew skiej przy w yiećie  jej na KreazCzatyk warstwa 
tłcarczu i kurzu doszła już 4 o grubości cala.

Publiczność zmuszona przechodzić po tem 
„ .zązkiem błocie ni rzezy tobie obuwie i ubranie, a 
nikt do zogo  nauzór nad porządkami w  mieście na 
leży  nie zw raca na to baczniejszej uwagi!

K R O N I K A .
t  r 1«  » * 1 1 1 » ? 4.

Dtis  8  (ar) Narodzenia N W. P.
Jat/o 9 2̂2) Sergiusza P W

WśrttóCślułiK. r gaś*. 5 « . 43
KanuAŻ u *  ■> o **J i 5 aa 04.

-Dittgnśi ant- <»'<£ 12 A  83

SI w r z e ś n ia  1 .  s t .

Roku 1639 Na mocy traktatu Karłowic- 
kiego turcy ustępują z Kamieńca Podolskiego.

2 S w r z e ś n ia  h» s l .

Raku 1768 T a icy*  wypowiada w ejaę 
R o sji, za p ow ój podając mieszanie się tej 
nstauFej do spraw Rzeczypospolitej.

—  Z p ow oju  przypśdtją  e jo  na dzi«ń 
d z s h js i y  ś  * ięta N ar& ueria N ?]św lę l« e j 
Maryi Panny, kam er następny naszego pisma 
w jJ J i ia  p r ju t  ze

—  Z T o w a rz y s tw a  D obroczynności. F/e
zes Zsrząću z. w’ d ,mia za Raszem ptśredni 
eterem, i i  posiedzenie pań kuratorek r d  będzie 
się d. 10 w r:cśais, to jeat we wtorek o godz. 
11 ej z rana, a posiedzenie Ztrządu tjgcjż 8a 
mego dnia o godz £-cj wieczorem.

—  0  b o jw t  .K ijew skijp  Myśl* w nume
rze wczorajszym „amiesxzsi inforaacyę, którą 
na odpowLd-.isl ic jć  tego pisma powta.zaoiy 
Pcdcbno prezes tady ministrów K. koncew 
podczas pcb/tu w K ;jowie oświadczyć jnizl w  
prywatnej rozmowie prezydentowi Dumy Pafl- 
s r  owej R odt-r.ce, iz nieu w ata konfliktu, w y
nikłego ponuędzy gabinetem a Dumą z powodu 
obratliwych złów Murkowa 2 go za wyczerpany 
i te ministrowie nie b ,dą bywali w Damie do
póki ta ostatnia nie przeprosi gabineiu. W ia
domość ta wycrolala jakoby niemałą konsterna
c ję  wśród pos'óar, którzy przypuszczali, że za
targ jut jest zakończony. Podług dalszy-h mfor- 
macyi ^Kijowskiej M yś'i‘  w samym gabinecie 
paruje róicjca zdań w tej mierze; podobno 
Ruchłow i Kriwosżein są przeciwni bojkotowi.

—  Palący ns zjeżdzio ni ej .kim. Sto
warzyszenie właścicieli n i. ruchomości miasta 
W arszawy zwróciło się do k jowskiego zarzsdu 
miejskiego z prośbą o dopuszczenie przedsts 
wicieli Towarzystwa do lidzialu 1/ zjeźdoe dzis- 
laciy miejskich, który rozpoczyna iię dn 10 
września.

W  prośbie swej Towarzystwo powołuje 
się na to, iż Królestwo Polskie dctycbczss uie 
posiada samorządu, w W arszawie z*ś To™rr. 
rzystwo właścicieli nieruchomości stara się bro 
nić interesów miejskich. Pozatrm, ze względu 
na spodzie -*ane w najbliższym czacie wpro
wadzenie w Królestwie Półsaicm usiawy miej 
sakiej, Towzrzystwo żywo interesuje się kwr- 
styaini, jakie będą rrz a‘ rysaB e n» zjeździć 
kijowalim w sprawie pi d niesienia finansów 
miejskich.

Komitet orsran'z*cyjny zjazdu zawiadomił 
wczoraj telegraficznie zarząd wnry-iwa-dego 
eiowaiz/szenia włnścideli □ieruchomośe1, iż 
prośbę powytszą należy skierować bezpośred
nio do miniatra spraw wewnętrznych od ktć 
rego wy'ącznic zaieży p .zro lem e na dopu
szczenie przejstłw icicl. Towarzystwa do udzia- 
I j w z eźb ie .

— Sirostowa ilu. Wo wizn;»js:y-a numcric 
v» jVai n*ftriyru historycznym* bWSąie wydruko 
waay „Koztków" powinno ziś b jć .Raszków", co 
ninit i <z< n  f roiiujerti /.

'y e  wc.o-sj-zyTr nemerze również zost&łi

—  U K A R A N A  C IE K A W O Ś Ć  W  m i:*zkaniu 
MarCiewbklego pszy ul W . W ałyifcow sklej Nr 100 
fro  er Z . Om elćzuk w; iął * blurk- g*spt>darza do 
m i  browning i zaczął go ogląśfrć N agle rozległ s(ę 
w rzał i O. rao iecy  kulą w  Li cuch u^adl na podia 
gę. W ezw an e F * { e ta v le  adw iozło rirm zgo w  Cięź- 
kiiń Stanie ś o  Szpitala.

— P O Ż A R . Onegdaj z r tn a  1 przyczyny nie
wiadom ej wszczął się pożar w  paseSyi Nr a r  przy 
ul. T w eisk iej. który następnie przeszedł as sąsied
nią pasesyę Nr 23 P ożar zastał Liłum bny przez 
chotn .c ią  1 trzy m ie t l i c  oddziały straży egoiowej. 
W  pierwszej jwsecyi spłonęły I duże szopy—w  dr u 
giej— część oficyny.

— Z A T R U C IE . W czoraj w  dzicizińcu ói»«m 
Nr 61 p rzy  Bib. B ulw arze z m u ła  się taucluaicu 
sześciore dzitcb  P o ao ćy  lekarskiej udzieliła dzie
ciom Fog*towic.

—  N A G Ł Y  ZGON. N* | ł!  W . W  isylkaw sklej 
wpreat demu Nr -a8 zm arła nngle na chodnik* 
u łu d a  kobiet** M Kober11.

—  D R A M A T . W czorrj o gadz. i s  w ieC za-e* 
nirjzki W ajcrw icz na s k * t r z e  AJeksandrawsklm 
s ti.e lit  z rew olw eru d* swej żony, iecż chybił, po- 
Oiens w ystrzałeL *. " ir s a  uJ ! j ». a i odebrać soo;e 
życie. W  sianie ciężkim Pagorowie ccw io rło  go do 
szpitala Alcksandrew skiegr

—  ZA M A C H Y.SA M O BÓ JC ZE . W  domu Nr 3 
przy ul. Funduklejawskiej zażyła amoniaku w  celu 
Samobójczym Aleksandra B.

Przy ul StepanawEkiej Nr 34 uslJo- ał się 
otruć Z. D. W  ab u w ypadkach desperatów odra- 
taw acv,

■-r .B E Z P R A W N I*. U oległej nocy w  demu 
Nr 31 przy u). S ja sa ie j policya aitsztow ała  1 ży-. 
dow^ę i s  z y a ó a , nie 1 'a jrcych  praw a zamlęazLi- 
w«nla w  Kijew ie.

—  K R A D Z IE Ż  W  domu Np 13 przy zaułku 
Kreaiczatyćkim  z mieszkania SI G**diz>Fc Borda- 
renke jakaii .dam a*, z którą G. poznajootiła się w 
ogrodzie Kupieckim  i zaprosiła da *.e »ie, skradła 
złuty 1 'gmJCf. z łańcuzzkiciii wartości a i* ib .

I ^ a w y  i w i d o w i s k .

Polski. Dziś: .B ęben"; v. e wtorek 

Cadjfirnnie k c ić e rty  Na “ y-

Teatr 
.W ężele*.

Ogród Kupiecki. 
ałowskiege.

Opera. Dzi^ w  południe: .Z jc io  Cesar ta*; 
w ieczorem  —  .D ata* Pikaw a ; jutro: .Żydów ka*.

le a t r  Sołowcowa. Dziś w  południ c ,L t.ł*, 
rIeCiore«! „Gniazdo szlacheckie*, jutro .S ila c h c ic  

paleSiCzĄln".
E ip p o  P a ła ce. Dziś: w yłtęp p. Julii P tk o r 

sUej.
Wystawa. Dziś w ielka zabawą dla dzieci. 
K-inerrnatografyi K i a w t  t  i t r :  ,J«VÓ-J b ę 

kart", „O iaionięcie pomnika btałypina", „Z rłe ieu ie  
ksiucni* łięgle lu ega  pod naw y dw orzec". .K ronika 
Gaumont".

E k a p r e / :  .T eodora*, .O dsłouięcie pomni
ka 'S to łyp 'n a“, .Z a łe z c c is  kamienia w ę jie ln e c ł  -jad 
j - w t  dw or-ec*, .W id oki Sycylii*, .P rze rzto d zill ..*, 
.T ygodn ik  Patłie*.

Z  tiatra i saazy!ci.

OF śuicki, St. Fcd*ko, T. K jrm asza W ł. B rviao 
Z. P»»^ ń*k'. B. S zrtibe r, Z P%pu.

Hotel Hem i to gej m>. F. G łubo ^irz, J. Feliks, 
L. Ceg'el»ki, J LlpćzvćsVu, T. Bondariew,

H otel Kuni', pp. Cyltaku*, Cr. ZarzyCk', W . 
S olnyśikaw , K R zkn isr, L  Stankiewicz.

lio te i ItnWzraati yi> E Lapticw , S No**w. 
M R u d e n lr , J. PotcCki, St Koaaarnicki, J Izińskl, 
Wł. S k a le n rjta.

t a m t ■ hOteli i'p. A T arnoąradA I, Z. T srno  
gradzk r, I Le-’*!)’, R. W nificn  R. L^ouńSRŁ, Sr. 
S iargorodzki, K S .tejo, L D«)ber»r, M AntuioK.w, 
L Sukowa, N. CiOiianowa, W \ tg tatowicz, K 
Szrejtelfelor, M Z a'kow l z, M B ert M. Do'’hęr£, 
H. K onw p'i'a, G Zołototck', A  K razatio, N E'- 
»aer, B Adarfas-ewicz, M W eruic, 1 S iacheri, B 
R ozeusziejt, Z. J„de2»on, G Roz en, A  B^egmun, R 
B andm an S Marlo^to®", K. Gatlib, L. Spiw ak B. 
Marmer, t l  Piaiuk, H F id ler, A. Gurewicz, J. Kra- 
8nyj, J. Tarnin

G rand Hfitel Im peria*: po. W ł. SippCaw, r. 
Kononow, W ł. Ostrowski, M Taraaienko, A. J»fto 
w lew , N- Z iło tan ew , B. P.^szusiy, J. WuSznow, I. 
tóoBnow, T. K ew u.ew łkl, D. Gawris, S W ajnoerjr, 
P S rrz jom ar, Sr. Kopeliowtcr, S. yYaieimzn, S. 
R im , 1. Ran,. S. T a łz ło n zk ', A  Majidclo* i *.z, M 
W ajnrejih , Sz. Uriksow, P. MuraniewiCr, M. Lam s- 
kio, A. T za iiew , J Orftenow.

H otel R M j S. pp. J t  P aw lik , _S. W arguro- 
w icr, S. G eargiew sH , U. Z tgeradn iaja , Jć. SiCzeu- 
kin, K, Żukowa, W . A»«k e w i, A. Zubricka, M 
Kozłowska, E. l i i j l ,  M Rar^ew, U. Kiełbaako, 
Polakom, I. Karpowicz, E. O gcrecka, M. PerecLoń- 
jki, B. D ergacr, A. Nikołsjew, M. Koraak, O. Zu- 
b rn  waka, E. S ijrnko , P. BuCzgiew, Gr. Kryźanww- 
*ki, E. Miczri, I M s.zes.jx i, Szautaow.

—  W  dniu dziaicj izym Teatr Polski zapowia
da picraierę.

W ystaw iona będzie pa raz pierw szy uciesz- 
ns krotoChwila franću. u  p. t. .B ę b e r  *.

O prócz prem iery a trak cją  T feczoru będzie’ 
1 -ystęp italentowanej arrystk) p. B a le ila w y  Nałę 
cróu/ny.

P. NtdęCzówna jest dobrze znana publiczno
ści kijowskiej z  w ystępów  niegdyś w  trupie am a
torskiej Miłośników różniej artystka jaejjzyłi się 
v te lk ie m  uznaniem krytyki warszawskiej, występu
ją c  w  teatrze .M ałym *, oststnio w  .R oim sltoś- 
Claćh*. P. NałęCzówna wystąpi w  Kij a w ir tylko 
raz jeden.

Na w  te rek zapowiedziano jedna z najcenniej
szych perci naszej poezyl draB.«łyCzncj, m ianowi
cie .W eaele* W yspiańskiego.

N ie ulega w ątpliw ości, że to przedstc.ricn c 
śćiągnie do .O gulw a* Całą tutejszą polonię.

Popularne komentarze i objaśnienia do „W e 
seli * pióra naszego krytyka teatra’ aeg 1 p. T . M 
S  można nabyć w  ksęgarniaCh i w  kasie Teatru.

—  W ćzeia j po Kijowie krążyła pogłoska, iż 
na Czas w y tia w y  zjeżdża do K ijow a teatr krakow 
ski- Z  Całą pewnością możemy twierdzić, iż po- 
głowta owa jes. bezpodstawna.

—  Dj Iś I w e  wtorek w  gmachu cyrku „Hip- 
po-I .lace*  odbędą ślę w ystępy głośnej pe 1 sklej w y- 
kanawczyui tańców klasycznych p  Julit Pokorskiej.

P. Pokorską ilurtiuje tańcem utw ory m uzy
ków  i poetów  polskich, przy jednoczesnej metode- 
k lim a cyi znanego dekiamatora p. Pomiana.

O F I A R Y .

W  Adm inistracyl „Dziennika Kijowskiego* 
iło iy ii:

Na w pisy do uznania Redakcyi: pp. B . B . 1 
L. W . s Ui.

N a s p ła c e n ia  d łu g ó w  k c ó c lo la  w  F u g lo w ie : p. 
M. M. 3 ib .

No w pisy do uznłuia T ow . dtibr.: p .T I. Miłs- 
ham a WłuCła'.vka 5 rb.

Ofiary poświącenia.
O iiegdłj trzech w ychTW Ltiów  a-tj szkały 

handlowej pojechała łódką do yacht-klubu, aby się 
Um v;ykąpsć.

P ierw szy w szedł do w ody A . Pekierskij, któ
ry odpłynąw szy daleko od brzegu, w padł w  w ir i 
zaczął tonąć.

Na pc.moć tonącemu rzucili się dwaj pozosta
li ke-ledzy, czternastoletni A , M ichajłowskJ 1 sze
snastoletni P. Litwinow. '

Na nieszczęście odwsźni tb Ł A k c y , w padłszy 
w  wir, nie tylko nie m ogli depamódz tonącemu, ale 
i sam zsćrę li tonąć.

Na krzyki tonących nadpłynął przejeżdżający 
łodtią, niejaki B risialow ski.

Z d ążył on jesźcze uratować Pekiersklego, do 
ktoregp było mu bliżej, ale tym etafem  M ićhijłow - 
skij i Litwinow, w yczerpani w alką z silnym prą 
dem, poszli na dno I ju ż się na powierzchni Sie 
ukazsli.

Z w łtk  nicSzCzęiliw y ih  ofiar obowiązku do
tychczas nic odszukano.

PHZ fifiG H A U  DO

1B i t i i  O onknentah  pp. M. kt. G^rczakow. A . 
hr. Babrynskh, R. Szaw elłó, E. S zaw ełł* . J. Fort, 
J. Prohorcw , W?* F-aOboro * . E P iu m w , P. W asll- 
c iyk o w , S  ks. S  miatoqelk C^et^ertyńsk1, J. Czicr- 
:k<n, A . Komara, T . Brochnckl, E. D ukięliki, A. Ba- 
1 uszktn, S. Coazauowski.

Gta^ei-Hótel: po. A. K«c$ia, A, Kiannwski, 
Z. Am njewa, Fr. B»łke, T. Tautcen. L vVT.f, H 
Lukę, O. Mużcwifca, O. Iwanowa, R. Hardtr, M 
K tjej. O. Bankalari. ?

H otel F ,a n ęo 's:  pp. M. barun Frederikr, D. 
Tistin, Id. Zifjew, M. Garnicz-Garnick', R. B randtł, 
J. Oną*zię!«wk;r, S. Nowiński, f. Nowmikt, G. P,e- 
trow, Aj. D .midow, N. Koćhaaowskf, Z. W do*n- 
c z e o t o  K * ^ a r o w s i i P .  W d a w > t e a k j  R^młroT"- 
sk ', A. Kubcrsk', S '. D sb io w sr', L Sturkiewicr, E.

P p  ł  f#

S p ra w y  bFłksftbkiSe.

Stłfli (APJ, Czlo.Łek. kcmjsyi CarHegicgo 
Godurd przyjęty zoslał na audycncyi przez ca
ra FerJynardt.

ŚbflA (AP). Di agami r  został mianowany 
dowódcą 1 ej dyw izji; G^nerulowie Saratów 
1 D.ków podali al<5 do dym isji.

Bisiogród (,AP). Na gf ąmcach AJbarti 
ciągle mają miejsce ą r«-»we patyczki pcmiędzy 
eoiskanu aerb^łto-czśrncgórakiemi a al Jańczy
kami. Do BtaLgrcdu przywieziono 40 rannych. 
G .gan rządowy ponownie zwraca r’’ę do n o  
caratw, ktćre gwarantowały neutralacść A lb a 
nii, x pruśbą o jąkc.jpredazi zapewnieuie nie
zbędnego spokoju na granicy, w przeciwnyir 
bowiem razie Serbia zmuszona będzie zan ą 
dzić środki, jakie sama uzna za stosowne.

PetBSSSJUrg ( A p). fl^szceętu została kwe- 
stya ut trorzenia w  Albanii rosyjskie go konsu 
lutu gmeralnego.

Snf a (AP) Przybyła nowa gruna bul-. 
ja rsk ic h  nauczycie li i nauczycie lek , wy słanych 
z M acedon ii p rzez  Serbów .

Wlffdiń (AP). Do .CorresponJenz Bureau* 
donoszą z W alory, że wczoraj odbył się liczny 
mityng, Ltóry powziął uchwałę potępiającą 
Essada-baszę Uczestnicy mityngu urządzi)/ 
przyjazną deinoo&traryę przed konsulatazui r.u 
stryackjm i ułoskim.

B . l i i f l f i d  (A?) Wskutek rozruchów w 
A lb in  i rząd serbski zabronił albańczykom 
a stęp u nu trrytoryusa serbskie 1 oświadczył, że 
w< j .k» setbskie zinuszon? bęćą obsad*ć wszy
stkie punkty strategiczne Albanii, z kfó.ych 
niedawno, zgodnie z iyczci.jeaa mo.ca.stw, i>- 
Stąpi<y.

SofiB  (A P). R lą d  tfólgśrslti podał rząd o i-i 
greckiem u Patę jeń ców  w r jr n n y r h — g re k ó w  i 
uw oln ił g re k ó w  u w ięzicp y ch  p o d cza s w o jn y  
prze* o ftro żn c ść  R ząd  g r e c t i  odm ó-yił p rze
siania listy  jeó có  bulgsurów i sap rt ponow ai 
w ym ian ę jeń có w  b ez p o d aw an ia  jak ich ko lw iek  
list. T ytn cza tem  w ś r ó l  jeń có w  greckich  znaj- 
d ttji sic ś»icie b iłg a s ó w -—  u izęd n ikó w , p ra co w - 
o i t ó w  b » ak o w ych  j p o cztow ych , o raz  icmy-.h 
o ió b , k tóre w  ia d r y jo  razie nie m ogą  b y ć  u 
w.»źane za  jrń có w  w ojen n ych ; pozatem  je st 
w icie  u w .ę ito a y c h  j e ć y i i s  za  to, że b yli c n i 
poddanym i tu rec  -c> 1 p raco w ali d is  idei buł
garskich- G re c y  rae ty lk o  n ic  u w a ln ia ją  ich, 
i tc z  stosują w zględem  ruch u ciążliw y  ryg o r.

Konstantym/pól (AiV W iciom ość, jaka 
« ę uk łza1* w piant*t:h, jakoby w ambasadzie 
ro syjskie j urządzone b jło  przyjęcie d ' n  uczczę- 
nia delegatów bułsrsrskich—  jest zmyślona. Z t-  
dnego przyjęcia fcic u^zidzzno. Delegaci byli 
jedynie .zaproszeri na wieczór, urządzony w 
dniu zwykłego obiadu dyploaaatyiziego, ala 
ponieważ mieszkali oni w Perze, a nie w 3 .i 
juk Dere, a pozst^m zajęci by’i trwającymi 
wciąż rokowa i aut 1. przeto przeproś It zawczasu, 
iż nie m* "ą  przyjąć zaprołin. Nieobecność de
legatów bułgarskich na wieczorze nie tylko nie 
mogła w y rrz tć  na mieście wie!k:ego wrażenia, 
lecz przeszła, nia zwracając na siebie żadnej 
uwRyi, gdyż delegaci bułgarscy dotychcząs u- 
aikali bywania na wieczorach towarzyrkirb.

Z  r a r c y l .'3

rćoliStanłyROpei { kP). Rozpoczął *»e o- 
b ady kongres pi»fti*i „Jrdnosć i P ostęp *. B.e- 

(rze w nich udział &5 członków komitetów pre- 
1 wiacyonalnycb.

Preiesem knnjre^u j*'»t Athm td R iłs. 
Kong es t, wsć będzie około ndrsĄca.

P?dróż kr^la B retkbgo.
Psryż (AP O gedz 6 ra. 15 p»zyhyi 

tu incognito Król giecki, spotykany na oworcu 
przez przedstawienia PoiDca ć ’gc.

Z Frań yl.

BordefiliX (AF). Przyoył Potncaie W  
mowie, wypowiedzianej z okszyi odsłonięcia po
mnika poległych w r. j8yo —  BirtLou zazna
czył, iż pokojowy n.stoój panuje we Fraccyi, 
która nowe ofiary wojenne poniosła jrdynie 
diatego, aby zepewnić sobie bezpieczeństwo.

Botd»siiX (AP). Poiacaić żegnany owa
cyjnymi okrzyaumi ludności wyjechał, do Pu- 
ryża.

f<8ti strefa.

Met* (a P) W  IIagendingenie na elek
trycznej kolei pt djuzdowej zdeizylo się 4 wa
gony. Ciężko lannycb 4 ch Judzi, lekko 10-ciu.

Podróż askadry rosyjskiej.

Brost (AP). O go z 11 minut 30 rano 
przybyła eskadra rosyjrka i wymieniła strzały 
saiutowe z bateryami nadbrzeżnemi 1 sU ttsm i 
wojennymi, znajdującymi s;ę w poioe- Na 
spotkanie eskadry zebrały się liczne dumy.

Z Japonii.

Trtklo (AF). Wice-miniiter spraw zagra
nicznych zaprzecza pogłot kom, jnkoby Anglia 
protestowała przeciwko żądaniu Japonii w spra
wie ukarania Czań Siunin, co mogłoby v y » o -  
jać n-.we rozru"hy w dolinie Jzń-Tsy-Triaou.

Tokio (AF) „N.isi-Nitai* donosi, iż gu
bernator giry-ński zwróci! się do banku rosyj- 
sko-azyatyckiego z prośbą o pożyczkę trzymi
lionową, spotkul się wszakże z edmową. Ooec- 
nie gubernator prawadzi rokowania z japoń
skim .Jokohama Specii Bzuk*.

Z lotnictw a.

E p ł f  ń. (A. P.) Do wsi Pitstowo pow. 
epifańskiego przyleciał z Moskwy do mejątku 
ojca iotuik wojikow y S;epcow. Przealizeń 250 
wiorst przeleciał w a i pół godziny z dwoma 
przystankami po drodze.

Ruch s tó jk o w y .

Huejy 1. (A. P.) W  gminie A lim as zt slrsj-
k o » '* !o  a t o )  górników.

FLy . c. (A. F )  Robotnicy duków, zadu
dnieniem ładowaniem zboża, cgiosili bezrobo
cie, żpdąjąc zwiększenia płacy

RyjO. (A. P.) Przystąpiło do pracy ogó
łem 3550 robotników, nit licząc 350 więźniów 
i ztłóg  okrętowych. Strajk roDoimsów ładują
cych w»fery*ły leśne trwa daiej.

G-WcyJ (A. P ) Użtaly strajki w kopal
niach nafty. Robotnicy sienęh uo pracy.

M ircLiesU r (AP). Na przystani zzspre-. 
stano wrzystkich robót.

Strajkuje 50 00 robotmiców.

CnoIsiY.

K iszyniów  (AFł). Narada sanitarna opia- 
cowala szereg nadzwyczajnych z .rządzeń dl* 
w alti z choicrą.

M h iw a  (AF). N a rynku zaobaerwowano 
p’er wszy wy^a-Jek zasłabnięcia ną cholere

PbitńWa (APj. Do szpitala przy włtriono 
dwóda robotników chorych na cholerę, jeden 
z nieb fb n il. Z  emstwo zorganizowało dwa 
c udziały ramtarne.

Z Rady m inistrów.

Peterśburu (AP). Ogłoezono postanowię 
nie rady tómiWrW określające: emisyę cukru 
na rynek wewnętrzny z kampanii 1913/19.4 
roku w wysokości 85 milionów pudów, ry*o- 
kość ooow!ązkowcj rezerwy nietykalnej —  80 
milionów pudów, wysokeść ogólnej produkeyi 
normalnej —  105 milionów yućów oraz m*k'y- 
nalne ceny; do i- fo  styczni* 1914 r. —  4 r̂ 1 
i pp 1 stycznia 19/4 r. —  4 rb. 10 kop.

Przyjazd m inistrów.

Czsrnlbów (AF) Frzybyli minia-rowie 
sprawiedliwości i spraw wewnętrznych.

Pow rdl
Petersburg (AP). Przyjechali Kokowcew, 

Ruchłow, Tim*szew, Ctiariionow i Sabler. M , 
K.ederiiw wyjechał do Liwudyi.

Frzyhycie K rlw -szefra .
OJesa (AP). Przyjechał do OJesy główno- 

zarządzający rolrlctwem i urządzeniami rola.e- 
mi— Kriwoizeia-

Pojneb.
Petersburg (AP). N* pogrzeb zmarłego

w Brr linie bitkupa teUzewskicgo Cyrtow tł, który 
z pozwolenia imaUFa spraw wcwiięlrznycń 
odbędzie się w Kownie, p r z y b ę d ą  biskupi: &ar.i- 
d/i»ier«ki Ryk*, włocławski Z Jztjw ieck i i sej 
oeński K*r«ś Spod ziew ari« jest ró w iie t p z y -  
jw.d arcybiskupa mctropol ty Kluczyóikiogu.

Rótne

Waszyngton (AP). Konfere-cya twyfowa 
przyjęła wamsek o zwolnieniu V d  cła dziel 
sztuki, futer, wyrooów skórzanych or*z matt- 
Sryalów skófzanycb. ż y ją te k  stanowić u> 
sVór* lakierowani do i b jania ntebli, która ma 
być cci on* w “rysokośc: 10 proc.

Bzytn (AP.) Przyjeihił mioisler s/raw 
zsgrSnieznych Ttkejoneeku i wyjecb*! d° uzdro
wiska Fiuggi, gdzie Sąn Gitiliano wydał na 
jego czcśc ucztę.

Petersburg (AP), M ‘uisterstwo Sprawied 
isrości zamierza wnieść do Senatu kwejtyę 

P'zed*wcienia w sprawach przejś.da dzieci z 
pruwoslewi* na wyznani* inowitreze.

PhterBbil.g (AP-. W  fęntrslrtem blur.e 
stłłystyernem rozpoczęta o, racowauie projektu 
dokanauia w r. 1915 drugiego porrszechncgj 
Sfńsu ludności.

(AF). Skonfiskowano tr ga
zety „N*sz Put*.

Skazano na 510 rb kj ry f Ru« Słowo* 
ze korespondencje z Cńarkow* w Nr 178.

UrjH (AF.) Otwarto sgencyę t-wa wza* 
| j:m ie g z  k r e d y t u  z  Kiacńty d l *  d'.>kouyWanta' 

operacyt p rzek azo rrycS i  do wszystkich rma î 
Rosyi.

Rygą (Wł.) Przywieziono z pskowako- 
pieczerakuj ławry cudowny • b*** Ma ki Bil
skiej. Uroczyście spotykali cbraz ducho-5»k-ń- 
1 w ,  wojifco i lud.

Petersburg (AP.) Skonfiskowano 31 
dziennika .Sicwizruf-j* Prawda*

N'-łrt>C7fc?hrsk (AP) N* w sta w ię  wv- 
A tiw icno 16 • kont rasy aaiętelsHej, arabstiej 
j j  dońskiej. Otazaie przedstawia się dzi«i b

S iic t w ł ,  u in acoiam a piarL ów , r c la ic tw a , u"*ą- 
d z-ń  ro ln ych  i w spóldzu lczy.

■ńoskrta (A P i. W  n o cy  n a  s to s ie  riazań - 
s l ie j  zd erzy ł s ę z w ozem  i w padł do kanału 
autom obil z  członkam i kom isyi, k tóra  d ok o n y
w ała  ogięd2t i po ła  i k o s z tr  ro ty  w ojskow c.- 
a w ia e y jn rj. G en erał Szr ikc w n k o w  u leg ł zm iaż
dżeniu nr^a, ge n e ra ł M irut, w y rzu co n y  z  sa m o 
chodu, odn óeł siln e potłuczenia p iecó w  i k a r 
ku. P ozostali rd m t gli IćTkie p o tk irz-n ia .

Z osbłrJej ca will

Sprawy hetmańskie.

Wied/ln ( ^ ł  ) C iągłe w»ik', jakie tię  to
czą pom ieć-y «lb- ńczykłtni a strb io n  ayw ołu ją  
tu ogrom ny r.iepokói.

„Albaij(>.:he Korreapundeoz* donosi, iż 
serbowte tai iii kilkunastu albańczyków p rzyb y
łych na targ do D jakow y. Nawępnie aibańcz/ -  
>y zabili kilku żoiaicray serbów. Serbow ie na
padli na w ieś Patek i 's c a li l i  w iele douiów.

B h fiy rd u  |W ł.) K .ą/ą  fu pogłoski, źe 
Serbowie zamierzają odzyakać wszystkie opusz
czone pizez nich pozycye w  A ib « c i:.

B u ł  igroa (W ł). W iadom ość, jakob y Pa- 
szicz poruszył w W iedniu sp a ,rę w izyty kro'a  
Piotrs, jest błędaą. K ról Pioti nie pojediie do 
W e d o ia , raczej przybędzie tam natt^pca tronu 
Aleksander,

Hojny zapis,
W aF8Zawa. (W ł.) Ś. p M arya L agunow a 

zspissl* 1 3 5 .000 rubli na cełe ośiriatow o-kul- 
turalao dobroczynne.

Z w c łś n ie  Sejm u.

Lwów. (Wi.) W ydział krajow y przygoto
wuje wszystko tak, jakby Sejm  w  najbliższym  
tygodniu zw ołać m iaro.

Zbiory Lubomi! sklch.
L w ó w . ( W ł) R odzina Lubomirskich z G*« 

lic ji  i K róks:*. a Polskiego postanowiła w szy 
stkie sw oje zbiory złożyć w Ossolineum  we 
Lw ow ie.

Zabrania i narady,
L w ó w  ( W ł). O dbyły się obrady cztero

godzinne koiiscrw iityłtów . Tre^ć obrad u trzy- 
m na w ścisłej tajemnicy.

L w ó w  (Wł.). W  najbliższej przyszłości 
oczekiwane s 1 zebrania klubów p o lityc irych  
dl* określeni* stanowiska w  sprawach: akcyi 
ratunkowej z  powodu klęsk żyw iołow ych, refor
my w yborerej i zw ołania sejmu.

Centrum r W r z e  się a j  w rześnia (a. st.) 
d l* obrad nad reform ą wyborczą, *  m ianowi
cie nad projektem reform y, opracowanym  przez 
sp e cy a lią  kom isyę centrum.

Z lo tn ic tw a .

W & rszaw a (W ł.) L etn ik  alzacki Stcefiler 
wzniósł się o godz. a mm. 20 w  nocy z za
miarem dotarci* do FraukfJriu nad M ecem . 
Jednak wskutek zepsuci* rezerw uarów  z b;n - 
zyną musiał w ylądow tć o 6 w e ra t  za Potrąz- 
kn-rai w pobliżu cb.izu ssperów . T u  go aresz
tow ano i dopiero dzięki interwencyi automobi- 
łistów  podążających za nim zos ał zw olniony i 
pow róc'l do W arszaw y. Sroelfler zamierza 
napraw ić uszkodzoną oś w  podw ozia i w c 
wtorek w  nocy w yruszyć znowu w zapatrzoną 
pod.óż.

oęfU n (W ł.) N ow y balon sterow any fJoty 
napowietrznej w yruszył o godz. 4 min. 15  ra
no z Frlrdrich4i.afen i b iz  lądowania przyleciał
0 godz. 4 po poi. do Berlina.

R « O F 0 iD fw ya.

K ra k ó w  (Wł.). Komitet obchodu setnej 
rocznicy zgonu Józefa księcia Poniatow skiego 
postauowR doprowa«łę>ć do końca budowę pom 
nik* w K rakow ie i wskutek tego zreorganizo
wał się na sM ły komitet budow y pomnika.

Z Dalekiego Wschodu.
Lcndya (W  1,.). W edług otrzym anych tu 

w ird. mości z Naokinu, gcn eia ł Czang-Suń od
mawia zadośćuczynieniu żądaniu J ip o ait p rze 
prowadzeni* w ojsk n arszem terem opiainym  
prz d gm-icbcm konsulatu japcó&ttego. Zgadza 

nktoisieit osobiście przeprosić k o r s u z  za 
zamordowanie jrpodczj Lów.

*Do st*  o a m ii  a u s try a c k itj .

Feriifl ( *7ł )■ «Posi* w nsczeuiej kozer- 
pondeucyi z W itd o i*  om awia szeroko i z z»> 
birw ieniem  sęn szcyjiem  d ,umiem ne przepeł
nienie a md austryack>ej przez czechów i Sło
weńców. Korespondeacya zakończona jest u- 
wagą: ,Ń « c h  w A ustryt wiedzą, iz nie manty 
żadnego zaufania d > jej c. k. słowiańskiej 
armii, A ustrya przesiała być państwem ttic- 
aaieckitm!*

P tś ń ią c e n iu  k o ścio ła .

Fi ;dR;e (Wł.). Przybył tu b sku p  lubcliki 
Jaczewski dl* pośw ^ceni* now ego k o ściilr .

Z a w ie s in ie  w y k ła d ó w  re i gl .

W tlnc (W ł ). „K u rytr  Grodna* donosi, 
iż prr.ft.ki H rynkiewicz zmuszony został do z a 
wieszenia w ykładów  religłi w szkole miejskiej, 
ponieważ włądzr, powołując sfę na ostatni 
okólnik ministra, u tn sły  wszystkich katclirów  
za bisłerusinów i  zażądały prowadzeni* wykia* 
dów rebgii po rosyjsku W ykłady w ;ęc religit 
zawieszone są we i szystk.ch s k< łąrh niższyth
1 odbyw ają s.ę tylko w  nikolach ś eJnich.

Przi>tijywhnir.
P etersburg ( W ł) „R ii cz* nadmienia, że 

w s k u t e k  osiataich wyboi Ów do R ady Państwa 
praw icow a w iększeść w  R td zie  wzm oże Się 
jeszcze na silach a w ięc me można naw et 
marzyć o wspólnej pracy Obu izb prawoda- 
w czycb.

Pogłcuska.
P etersbu rg (^  ł). .B irżew yj*  W icdom ośu* 

donoszą, jakoby rektorem t k .J e u ii  duchownej 
ma być m ianow any ks. bisitup Cieplak.

E hs urtcayst-śwl.
P etersburg ( W ł) P asa postępowa zazna

cza jato  znamienny f*Vt, iz premier podczas 
uroczystości nacjonalistycznych w Kijowie prze
mawiał ntdew ycirj FrÓtko, zaś muii itr iwie 
wys li z łfcli podcz-ns m ovy jrzyw óJcy □*< yo- 
ualntćw B b m w  i

'I

tru
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A & g ie iąk a  K o p a c z k i

P-»v t j »4«sci jIłśm k u  i Stopie d w a  
r a , * v  F » ę d * e ]  i  o w a  r=*weym «TE.® yil .' * *■ 1 j  ■ u  nw w " wm. j
t a n i e j ,  n iż  r ę k a  lu d z k a .  . Z ie m n i*
ków iiie usikadzs, nie zostawia w z i p -  
u>i i me rozrzuca, Ucz układa a a  sze 
rokości u łokci.

0wl|jhł(8f się i zapychani tyyklu&ilłh na 
EiBjbujrc ej szef naci.

W y k o p  " t n i e  5 0  m o p g S w  k a r t o * ! ?  k n p ^ c z -  
M  B f i l F O R D A  * « r a ? a  w  p i o p u r a z y i n  r a k u  
k o s  A t k u p f e a  m a n z y n y .

IJu»tv»oavane op isy  w y sy łam y dar/cto.
TO W . A K C. i o >93

f;

W a r s z a w a ,  M iodow a 4 W ILNO, Ś to Jeraka 3 z

W a t e r m a i V s  
I d e & l )

F o i m t a i n P e n

K tó re  je s t  n>exbędne.
e n e  rk r /y r is o ,  bez o p e ru  dopók i reka 
x--r O urim n* wygada: Jółn1kj£fc , r , c .  
:><ózs c ra s , w y s tr r  z j  na C iłe  ż y t  i - R0 jj  '/t
* z  iiydyum , pozicew sy. przynoś.**, nc d o  

:i . j  r ę k i  .M o ż n a  nabyw ać: Wfc w tz ^ f c i  h  m l  
ch jub-.)er=kch i p rz y b o rć *  p  ś u i< in y eh  

L . i C . HAKOBJUTH ’
LTD. LONDON, A N G U A .

VEli

Kir m a

Złoty medal

F a f c i e w s k i e t t o
Poleca i>r.»n. PubLczności mający na fkładz/e duży w ybór obhi papiero 
wych lepsi-ych f*brvk po ceiiiCB bardzo dostępnych, oraz Tekturę imo- 
łow 'covą 1 akior is teh o w y  da pokrycia dże tów , Kaibol!nnum, Cement 
( ips I Szczotki d!a donotmego użytku 1 tecbuicznych celów . Farby olejna 
I po'tOst t>. g. cennik*, który w ysyła *-ę jjn t i- .  A dres głównego Składu 
K ijó w , P ia n  A I« k a * n d ro w sfc ii  Jto E , .1. wł. tel. Nr. 20 48. 8695

s s  w ł o s y
Farba co  w ło só w  p e rfu m e-

rvini'(.'h fabryk
w -  S E £ G E R A

m  W ied niu  - Bmlhtłe — Buka
reszcie (z marką fabr. .Lata- 

jąca rybką*) 
Składająca się i  jednego pły
nę, radyralr.i.: usuwa siw iz
nę, firbująe prę ko i t*wale 
ii* kit jory: c-arny, ehrthi
r rur. i blond z i pomoOą 
; wycrajnrgo przeczeiywania. 
Stosowne można do Aeęflkłch 
jak również do Jdsnukich 
włofów. Nieszkodliwość za-
świadczona pr?r*z t rrzĄd I^«- 
i t r  A j za Nr 11992. D i j aby- 
iin  w e wsjyrtKich lepszych 
pcrfum -Tyrch, składi ch ap- 
tecznyrh i y rsU d arh  fryzytlr 
fk irh  Qi.!r>uiiw  -rkiad . d lą  
K rólestw *  \ K o sy ; Perfu* 
m ery *  D V .S E E .c rR  ^ t r .  
* * s s  1, Z ń t a c t a  31 te i.  
Wr 4 Ó 4 &  m a

Iśp tygszya herbaty

C g i j r ł t a  
U  toku .1*77,
I t  lwAżaafi

r m ff li  M i i  k n u r a

AJcc.T-wa

RUDOLF MULLER
K I J Ó W  

t y I a  A * ł i
okc*o łT.-tosy!ki)tf*l!t*J.

ajhJWeni'jja*
r-cpi-tttt

„DretjpŚMtay*.
T.-!«fon Mr

ees3

^ p e s u z a l y k  M  4 S .
ł i p ^ r E t .  t J a ż  d e f a ! i c x . i i i  p a  c e n a o 1;  P\mi« ‘- > w y c l  1

IL ^ F epow a, Gubkina, h jm jiecow a, Sfcrłowar Eot
kiue W ynociiego. D itm eudi :wa . im firm . fe- J k f l W f f l

dyny magazyn w  Kijowie, g c i c  
jest palona i m ieluna za pom ocą ma- Me*l©rtłfcp»fcie lep-
szyny e lek trycrn  j w obecności kuou- ł ? , P  szych firw  u4 1 rb.
jacego. E u ro p a t^  w łasnego w v rrb u - 20 koo,
A  I  |  Jk h a r b a t e ik i ,  k a r m e lk i ,  o n k le r k l  o ąrooOMis
m Z E eCu B3 0 3  * *a - W yroby  cukierni-łze:. CJ B orm aca, Siu i S-ki.

V  J  Krom skieg* 1 hi. lepszych f lr jr  Zaw sze świeże,
Pp kupującym  herbatę, kuwe, w yroby Cul ermcze, kakeo—dodaje się pre- 
toium k w ielkiego w yboru wspj-u>af-vch rzeczy, stale posiadanych na tkła- 
dziu lub też rabat w gotówce. Hleisle b n m B a s o w a  I p a r a w a n y  go

t o  r  e  1 na obataiunck. 732

W p o lsk im  m ag azyn ie  nmoxyń gaup<KJab*akioh
K ijó w . K rrsrtiZ R a  

t y k  A n  4 5 .

Lam py porcelans, ‘ zkło, w /ro b y  bronzow r, nikło, 
we, plt terow ane. Naczynia niklowe, »hi minio we -

Salowe emaliowane naczynia nleppijM*.
KAar.ienue, f* j,ns«w e i a.kU nnc. Angielskie lóźka 
urryw fj. rosglc w yz\in . K»vzyv. do mięsa, żelaza*, 
(*C-r maszynki do iaw y , sam ow sry, lyżhi, ^oże, *1 
w id tlce , scyzorvki i nozyczki 2 n : j l :p - zej angiels 
kiej alkil. Loiluw nie pokojowe. Maszynki i a  Lodów, 

w . in i4z ja fl|ę :ąd s . Kuebnlę i-piryt. i naft i w  In. przedm . do gosp. dom

St. Powroziriskiego

F ie g i, p ry s ; c z e , Wągpy 
I etiehe l i k z j j * ,  

■w^dzenre, * r r  . ty i w a te l
k ie p e  r u d i i n j t '  nieczjrstij*  
^ri sk ó rv  l«scrj 1 wssiwa
Ds.iS-arykŁ.nirj rczp ;w sreebnione i u*‘ 

łn a .it przez f,owiyA;>ij>lekanikie.

b s .  U M "

K l i s z e dla ill-istr,. Szybkę 
dokładnie iak ry 
sunek lub łatograf 
i tanio. N ajróżno

rodniej. w ydaw . na w ystaw ą Kijowską w ia i3  r

Sanskie
I

Jlfęskie
try k e te w e  sączki, 
p e le ry n y  ręczn e j 

robo ty , b ie lizna  le t 
n ia  i l a t e 

vost> urny spo rtow e, 
S w eatrry , k cszu le  by- 
gier.iczne, siatki, ka- 

m a iik i , ręaaw iC 2 ki 1 inne.
X o t i t r y . | i ! e d y .

Cbustfe i puchow e

Szkcinns
J«eger», w ielbi, i inne.

paltoty, Suknie, 
kostyumy równie t 
uniform y w  nsj- 

lepszym w ybnrze vr iabrycznym  
składzie

Czesko -  Rosyjskich issuhanicznysh 

wyrobow tiryketcwy^h dso

•  a u o  m  t
f i .  W d a y ik o tt is iis i  19.

R S S n tlf  i'* Pof-C::ocby  c rs y  kupnie- Vz 
UillliOnlO tu.-, po ęe-nich -rurirwych.

Nowość! a f e Ł T j ^ S
(Żądać w  oddrlale d-rask-m )

Siyiu
tyka.

le s z k a n ie  o 5 pokojach, kuch 
n ’s, wygo ty, eleatryceność. Irv 

łucka  8, 2 piętro blizko K rearcta-
1(9^1

W*a r a z a w a .  P ensjo^* , u >p i >y  
jezdnych i stałych $o>ci „da 

cbęt*‘, H eleny Kuczals.t i<- j. t 'y -  
gadnie, s okijnie, nie-.ireg.ł. Nowu- 
gre-dzka gdeje Z  k tjd  f  n. *- 
•trezny i masażu.- lflftTO
U a ją t a k  z polskich rąk  do r.aby 
•W ci* w  po w. Dubiens ;im 10 0  dr. 
z 'asem , doekon. gleba, 8 w o j  ko
lei. W iadom ość w  lu c - .u  ad w. Mo 
zaw.cki. 10965

T-ivo Poiatcy st« a. PolaFom 
O niweraytstd KtJuWbriego- Blu* 
rO Pracy poleca atudentóar, jako
Korepetytorom, trycbowawców,
trauctryeie-h, pracowników b uro- 
wycL, isasaiyatów etc Zapisy 
p.-^yjmują sią w lokalu Biura Fi a- 
c/ , Prorezna Nr 20 m. a od 3 
J.o 5 pp. codzieunie. .  ąaa^

K A Ż D Y  M C Ż E

NABYĆ M m i KI

f i

W naj.ęp jżri a.lejscow ośći » .  W ilnc Zwierzyniec* JjiejsCowość ładna 
*« 1°"**  •** W ,lj* ? ^ . n'W !e- W arunki dogodna. P r o l o - g a -
Tn Wyrątkovm w ygodur i t ,nie działki nad r ’.eks,. R a zm u ry

‘1 M t t  w ećL -f Życzenia uabywców 
dw raćac się do Biuru pośredn, w ‘prze<*iiy d z ls te h  — W ilno Zwie 
 rryniec, ul, Giedyminowaka 32 .{róg Sosnowej) tcL fuu  N* 4r ’ <JS2Q

Ż ą d a ć  w s z ę d z ^ i  ^ f 8rt™ A ft jlc p a ty  e r o
, .  __ wfeubił-njH odcisków

A ptek! T* B O R o WFiK I E F I  • , DPjir- 
• n » w ł « .  G ld m a r b k ł a d  d in  C i j o M i
r t łu d n io w o  - Roąyjsh.ie T » w a rz y .tw o

T ow arfm i Aptecznym i A 
I K l i iT E .  10j 01

K T O  C H l i E
tennapraw dę ty ć  w  dobrem  zdrowiu 

musi się , aknajcięśctzj kąpać!
, ,  Kofzystanle z częstej kąpieli w 

aeh kąpielowych jest niewygodne 
dro<ie i nie dla każdego dostępne. 
I s .j ic p n ą  Zatem, najwygodniejszą 1 naj
tańszą jeai kąpiel w  dom u w  V t i n a  
« l n n i a

: e r  xr e t
K ^ a f s r i a . - ; .  

K r e '- z « z r t y l  X  2 3  m . I  
w  p o d w ó rzu  w e jś c ia  ł r r n  
tc w e . 1102C

Vszb k:jow&ka Saia 
L-cytacYina,c.

Kreszczatsik 27, w prost Prorezacj, 
Telefon Nr. 39 24. 

O trzym ane dl* sprzedani* z woluej 
ręzl ruzm aite J*fl5łLC stąrożym e i 
współczesne, o b f-iy , ciywar.y, por 
tyery, bronzy, potC lana, p<anina 1 
inne instrum enty muzyczne, rowery, 
zwierciadła, pająk; i inne przedm itty .

Ceny n itk ie i stale.
ProSfmy o obejrzei ie
10748 Kupno nie obow iązkow e.

UOSAUKUIĘ b o n -  p o lk *  do 
*- dziewczyn ii pięcir lat. Pierw  
sreństw o odd tm  w ars.kw tance fre- 
Llówce. L anoratsrna ulż 11 m 8 
Lazr-rews. 11048

B M o h rlŁ e r  -  k a r « » p « n d » n t ,  bi
iaueista  ze fcnajorlijsżfą p i l s k ie 

go, roayjsliiego 1 n iem ieckiego, la t 
30, tu e rg ic z n y , ptoszukuje o d p o w ie d 
niej posady , ch ę tn ie  p rzy j. po», w  d u 
żym  h ^ a ją tiu  ro lnym  P icrw szorzęd- 
n e  rtferenC y c g ru n t j w n x  znajom ość 
fa ć lo w a . O fe ity  ;h s k » w t n au sy lać  
dr, A  dsaiu istrsC yi .Dziennika* d la  
,K- Z. K“. 10982

A n g ie l t iu  ro s .u k u je  lekeyi. K re iz . 
n  i z a y k  2 2 -1 1 . H. M. S. j T "

N u ą o ^ f u i u  k u  z K ióleatw a po
szukuje lekcyi. S p tcya lreść : ję

zyk polski i francuski niemiecki 
lęrre-ycznie. jK tia aa jo w ak a  Nr 43 
mi 15. 111S6

j j a . o z y o l i  l a ,  IL u z t . r  U rstu ia- 
™ f fk ,  it* la ł*  licnaln?, w yborny 
f> rncuskl muzyka, świetne s m a ie -  
cuv«, rcferency -. „H r*ni'rń“, W a r
szaw*, M arszałkowska lig , telefon 
181-90. 11149

P ału ki dam  rb -w .ie B k i potzuku- 
•e umiejętn- j szaf . r a i  z dobrym 

s>yciem, w ym agane a l lą a le tn ie  sw m - 
rfertws Pusżkiuska Nr 22 iccm ica, 
pcł.ój 414. 1113 i

F o t a a k u j f  w spólnika do Czynne
go nro .. a di en;* gissi sko-soecha- 

niC2nęj fabryk’, przy wydziale ko- 
m ercy;nyt2. t  kapitałem  ud 3 do 10 
ty się iy  rb. eg ;ysiu je już 3 lata i dać 
może IGOaj od włożonego k ip  u lu , 
tam że peszukuje wapolnika do abu- 
dow ania iiź a i t a  w łasnym  g u m c e  
z > ap ital-m  od lCOi/0 do 20,000 rb. 
rtdrea: Kijów, Eipnom a Nr 3, Kte- 
nirw 'czow i. 11132

T ku N»rzed«nia SKŁAD A P T E C E -
JŁY egzys.ujący 25 l»t na jed 

nym miej cu. M tży g rrjk a  ul. Nr 33 
T. Popław ski, 1 'J.gf

Tkokój 4c ’ 'ynajęcia sialeiuu loka-
f  loratni. F u n d u tk jo w sk „  58 w . 1 .

11147*

p o sz ik u ją  pokoju za lekcyę fran 
L cuskieg ■ n itn t eckiego. Banko

wa 5 jb . 42. 8  . WL y - u i j  —. 11146

Potrzeba 1000 rb. ?0t t  a- 
s t .w

fabrykt wód m lnrralnych na Irp e rin  
Meżygwrska Nr 30 Popław sri. 11140

U ło d a  p o n la n k a  po ukcbczcn iu  
W* p ensy l po lsa te j p ,s .  - i uje p o sa iy  
n auczycie  ki p rzy  d '  eC iarh na  wal 
lu b  w rr ie śc le  jb ez  języ k ó w  i m u 
ryk ) W iadom ość u ka. B. B. W - 
VVasylkowsRa 75 ę3 p!ętr») od 4 -6  
pn p a ł. 10950

WYJEDZ E 
c.elka.

m uzyka.

dyplom owi na nauczy- 
Francuż^i, niemiecki. 

B ibikowsai B ulw ar 69-5.
nu 7 5

lusor

M bbazyn  m ód i m a n u f a k t u r y
D O M U  H A N D L O W E G O

i
4) K p e i z c g ą ł y k  N i  4 0 ,  t e l .  J JS  2 6 - 6 5  
2 )  L w o w s k a  AT 4 ,  t e ł .  N i t  2 2 - 4 2 *

■ ^ la e o n  j a s ś e T i n f  i z i m f i w ;  otrzymano W wspari-lym 
wy o.ze o a t a t n  e n o w  A w i rtujlepszycb fab ry k  rc tT jrL ic l
L t k m !3y^ '  U N I F O R M Y  w s z y s tk ic h

i -h Ceny s ta łe  i su m ien n e  7U21
‘a 111 _____ .... .

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawnzów 
• E W *  STANISŁAWA TAfiSflNSOFSu
„ J „ ? s a g - w .  * - ™ u .  - j A f l t t  » s i« y .  U J.

DWiBi todfetawitiarstwo:
nil Mloćaiń* i. | C3hri W A"»dryce, (loko-uobue, mh-tcarnie
zi{.ow ,etfznym l e lew a to ram i ^  j  " a p o p o d a w a c fa m t
k gruntow ych, s a t n o . h - ^  \  bud&W/
I lem ieaitm i t z d /s-  truktory benzynowe, piugt parow e
•m i oraz a u t o .  utie) / o^arżystwa Akcyjnego Ta-

u S U S Z  K o w a l s k i  |  ^  T r v l ^ ś f i  w  W *r s ł»wie) (sieczki r 
dc okow w yc. B am forda. n a f A , * ^  1 }  śr6 tow a“ b * * * * *

bryk 1 * L  
Tkrjfoński h

Casa
P P r t W  w ske ,-aae'W ^katalógach 

są bbUcztiiA iu* W O ” T * w yją-k iem  w yrobów  
®db r z i c r i n  A , Jix.:ya s .e ro k o to ro w e j kole. 

rającego A dx«s: po,'zt i te ieg r. RachDy'
7032

U a j w y J l s i  ^  N a g r o d z o n e  <■ . . . . .

PrzjJ(!s do sUJbI “  J. C- MOŚCI USIWBrSSra Slfftlłi)
w eu^ylicy jne, n ie od p arza , w aży  znacznie mnfej.

^  1 mlfO W srsK a w a, 
l U LU. Ż e la z n a  Np 79*

Na W ystaw ie w  Pawilonie Prób i Wzor. Frzem, Pol. 10003

L I

J a jn g - , N agrzew acz spiry 
Y, Dodsunięty pod w a n n ą  OD* Z ->• 

_ . 1 l W o l q i «  2 6  m i n u t  o SD
a l n p n f ,  a a a z t e m  12 fc«p. Maci ,zai. a  kąpiel w  każdem n ia f a o u  i 
o  k a ż d e j  p o r t e  b t tz  p i-  c a ,  w ęsjH , k o t ł a  i t ,  p .

W tr .n  i  „ J i j a p ' 1 n ':a o ó « n U  m «  n a  m a il!  9298
Prospekt) irit>s. Z ą d tć  wszędzie.

TOW. AKC. J . A. JOHN, W i w i i t i i ,  Smolna 12, tel 3691

Pitnina
F Ż H d Y K I

,A .  S T B 0 9 L “

lir ro d a ij nwnaj*Hi,
r a p a r a c y a  i a l r c j *  ■

w ie HJ25

Zrl?ńska 27, HI. 185

m w y

w la a fw id tta j n  k a ż d y n  d e m u  p u la M w

Z  ćń lttn  1-go m arca 1914 r. jest do 
w ydiierżaw iettia majątek
- —  „ H U S i A T Y N “  -------------
w pow iecie Kam .enteckim  nad Zor-i 
Czeta p rzy  granicy tustzyacirtej. Ob 
*ta» ziemi ornej 1 J0O -to rg ć  w (Czar- 
nszicm ). Zgłaszać się o bliższe 
szczegóły pod a d reseat: Austrya,
Gabcya, r o t i t a  Zyw ir^, wrles Mo m - 
ćzanica, W ładysław  Kępi&tkl, 10Ó67

H U T E L  - V L N S Y O U A T

„Cosmopol!te“
mi Ki ja w ie

n o - z u k u .4  m iejsca akam paniatora 
« Oferty: A dm luistracya „Dzieoai 
ka Kijowskiego* pod „Akompania 
ment“. 11095

|t t a i i a E n n i a o  lat 16, ukończył kur 
■O ay buchalteryjne B utenki. poszu 
kuj* pracy  w  b .u-ze ia  ski- mne 
w ynagro lz< nie Żytom ierz, ”  m - 
iic rsa a  Nr 29. J SkzzyCki. 11099

Polka

1824

ukończyła gimnazyum, zn 
jęz.: polski, nlem .ecki 

fr*nću*kl *eoretye>nte, dobre począt
ki m u.yki, p o a z u k a j a  p . a a d y  
n  u r z - c i o i k i .  Różyr, kijowskiej 
gub. lanniatyr, M»rya Btaszew.k#.

11103

Kuchnia w ykw intna, 
w ociesny. Pokoje od

Kom fort u  
i  rb. Obiady 

dla przychodzących. Instytutow a tó 
I sze p ię tro  m. io . T elefoa 28-33

SPECYALNY S k LAD

aszponsigc, iizy&f.
Pierza i Puchu

gotow e poduszki. 4636

J. Bishter. KreszczalyK 10.

P o  u k o ń c z e n i u  uoiw <r-ytett po- 
szuauję łekcyi na w yj.zd . Nowa 

ulica 8 -2 3 , w  domu oa 5 - 6  g -f z 
Dziewanowski 11105

St u d e n t  Politechniki poszuktj*  
lekcyt. Fuoduk .ejowska 6 2 — 11.

11106

■ u a u c z y c io tk o  pulkit 
I -  D is.oy  i

noszukn js
p is .o y  na  w yjazd. U i- ,ę c z ;.ł* 

g itn a a iy u m  z m  fro r-cusk i,, n iem ttc - 
kt. W oznttSieoski Ż ja z l N r 1 — 47

1 1 1 0  -

b a .m ż y t r  ia« < a|*.*M  u wacuniatym * pa4 a r k i y a

A* w a l tai*, w 4-db wietkiph to
stach » tśhbałó  oprawfioeych, x>ł>o
4x*-ia j i r t - i  Hląpo waklęij-o, o
M m u jsę*  kilkłt tyllęłijt . r ty r - łć w  * 
iluciraw am ! .|. bmiswI, o ta k ro śo  
p»hikJeh i iiNwndćC dz(«/i?w rynu  
ty , p raw , trbyetsju csroćnw ng*, »?.tuk 
1 iŁuk, uzbrojeń i ablv r iią t, :ate*w 
' m  izykj | pleśni, ,u#»ąl4«4»łyki
i etnógrnBl życU putt)lSzaog«, l j « r  
łkIeBe, roluICzego, koinielnego I to 
t» rckicgat z s clu w lck*w ubtrgJyę.h. 
Pifdtęczolk w każdym d«s»» korladz 
ty  toezweraukaw*

N>jt«-iękżzy sn .w C s p*xer.zl»ii 1 
p-»!skicj, p rw ie i.f  A leksander Uiuck- 
nrv, tak ćlaze w  .Miblk ‘̂ ee W ar- 
kuwrrkŁs/*) o l'*tcy£ł*oedyi G logera- 
. Równie pożytijetznnho, tftcaawego 

pouCzające.« w ydawnictwa nie

7 k. ślcdżie 7 k.
Królewskie swleżeg* połowu ma 
toao l-re . 7 k. sztuka Magftzj.n 
W a*!° ta in a , W .-W aśyfkow . śt 
tę* 3f-I8. 1863

N a u c z y c ie lk a ,  d jh iy p o lsk  f/an- 
cu*k. (8aryź), resyjski (gimna 

?zyum), tec-ya ’ tuemieckteg i, angiel
skiego, początkowa m uzyka . P oszu
kuje pos.dy. „Dziennik Kijowski* 
sub. „Soibona*. 11000

I ^T uow unnw ą u; t
ap »aćb nn-ąyśleci tua jdz lc  w aiem 
czytelnik t la rb le ć  rzeczy w łataych , 

" ły c h  ślę tuęa,e wyżły, t  o s U  
1 nabierają i t  azc*-ęgtty u w e -

* których
wia ___________    __t
go  Łirw n e ^ o  tarcia 1 w s)p*esz»  s!ę 
ram lerzChł. przerułetiift, i biją  A* 
niej k latk i 1 *ivch»d !e, f  1**y

• AKUM **6** My?

■rsni if t »***«..wtt.amt.ft ,

jąm .w ttją cyc*  sziełu *e dsatiaiKtra..: ,t ą i* * . ,  cetzut.a «a r\. i),

'■fc 3 f . < . J ,  jM .zticaię <u«lug|,e j  ,’fc ,

K t i p i ?  m s i ą t o k  Zachód. 
Kraju. H  tei F ra tęo is  74 121 <*o 
dnia 9-go b. ro. 11101

D o . *ipr4«-dania 45 w !6k  zltm t z 
gorzeln ią ’ — Kowleńakium.

W iiaom osr: Oniicsżiy n, R.Mmiiil- 
dów, B iriosiyńsk i. IIO I3

Cegła ugnlfUT^ała
wyższego eatutił. u fabryki w2E.v..;*~ 
o h o ”  J .  l i ł ą D n y n i  goto v» róż 
,ivch  rozmiarc-w. P rjy u n o ją  -bs., 
analizy i cefi. na i ąd.*.ni«r A dres: 
pączta w dR tdarka kijowskiej guber. 
w. Lechaezycha, 4 4 8 0

Stuuent matematyk
poszukuje ko-epetycyi. A d res: Ad- 
m in'strai:ya „Dziennika Ktjowskfego0 
a la  W . M H087

i n  „
^ŁV** 4 s>?. e s  a

a r a i a H S k a  * r  « « * f  *  u i  -

w szelk ie
cmuyOb u b ran ek  przy jm uje

zm»ń *-,ea.(*. R * jt.r8ka 9-9 
10751

| \ reaiime ar^ na

i „Dzienni » i|owski“
p rzy jm ie

K s i ę g a r n i a  i  C a y t a k n i a

A. & f«crow Sc?a
J a k a t a r l n l n a k a i a  S

T )O iR Z F B N A  es^ba do goapoóar- 
-*• etwa na wię*. Pożądane re k o 
m endac je . B esakow ską 10 m. 7 od 
2 do 4-ej pp. 11149

[ l a  a p r a a d s a la  ulążone rasow e 
U  p s y  g i ń n e .  Można w ypróba- 
wać. Adres: poczt* Kot«ln!a w ełya. 
gub., at. kol U rrw ii lub też Ks>4- 
■>is, w. [wnira p Michał Fsn&nr 11119

p a t i u k a l ę  lekCyi. k lssa  1 — 2. 
■ bkcńizy łan t penayę i ku rza  w 
W sr*zaw ie . U dzielam  poCzątŁSw 
m m y k i sk rzypcow ej. M u ty za ln y  
Z au łek  1 - 4 8  11117

B u o b o ite r  rolny, ru  yaow any, po
siadający chlubne św iadectwo 1 

poważne rekom endaćye, poszukuje 
posady A dres: P iłtuak , w arzz g ,  
Sklep \V V t Bukowskiego dla M. K.

10816

Studentka za m irsz lan ie  ‘
*tól Padół, Ihó .ka 6 «• 7 11150
• i n u o u g o l o t k u  doB w iadczana, d n .  
H  skonały  f ra n c u .łJ , n iem iecki, po ł
aci, roayiski, p rzed m io ty  g im n»zv*j-
oe, muzyka, postukuj* posady. T e a 
tralna Nr ;  m. U w d a m u  od 1 - 4  g.

■ 11108
U ły k « » l i> ik o « a n r  d r a g la la  —
w* człow iec ta łady—poszukuje p o 
sady w w tękłzyćh tk iadach  Apt« :z- 
nycn 4r rlo*vi. Po-iada r tf - re n e y e  
telidne Adres; Lublin nl. Bzpitalna 
Nr 3. B uleslaw  Rzepecki. 1103q

* id ,b u  337.k a. z łtd n . d zn k iem  
rp tzy  ul Bjl'oó«Viej 71 zprred. 11113

Jampol - Podolski
p re n u m e ra tę  

MDjclennil ■ K i|ą w tk ia * a "

8116przyjm uje

W ł:  ? ie s ie k ie r s k i

z k a in la  z 3

i drowska 69. 
w y n a ję . ia,

lu b  5 p ak  O tob- C a m t  B e r n a r d y  » ■  1 >silce 
no 1 p o a t j  u m ib lo w . A lekSsn O  szczen ię ta  co  s p r ie d a m a  W e l l a

Ta* żs M a g a c y n  do W łodzim ierska 74 45, wiadomość 1 
11052 . Stróża, 11094

Kijowski Zaiząfl 
Miejski ztwiiia- 

ile:
Ala k a n n  -*i r w

• li I s z p it a l  m ir  J-
a h i Dn. 23 w rz t-  
srlu  licytaeye na 
dzstaw e di* szp i
tala m leka k-o- 
w iego w  biurze 
szpitala od 1 0 - 2

po południu.
W yda i a l  h o d o w la n y . L ’cj taćye: 

1) Dzia 17-gv w rz eś jia  na budow ę 
mur. 1 piętrow ego gm achu dla szko
ły na S łom ienre na sum ę 3227^ rb 
55 kop. 2) D i a 10 wrz»-Ś3'i»: z) na 
urza*‘z.*n e ośw lttiea ia  elekt yczn t- 
go w  a-j^y^n  b u d tn k u  »re»it»wytn 
. b) na urządzenie ub ik .cy i dla kuch
ni f gck- u i f H,  przerobienie miejsc 
u s tę p i"  ych 1 t. p. w  R atustu  na au- 
rue 479 i K O !  k. -i na. p tz e n  b śpu  
b ł go iok-lu , g Izie s ę dawniej 
m >10 archi wum na raieizkanie 

la d izurcó-e ua s u n ę  1657 tb . 51) 
k zp.

VVrarunki oglądać n o . .  .  w  Z a rz ą 
dzie Mi j- k  m od g. 10 - 2  po poł,
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N a jite rn ie jszy  w rcłudaiowo-Zachotinim Kraju
M A G A Z Y N

Krdszczatjciii plac Toitf. 12 47 , 28 81. 

w m  B 0

Przyjm, zamówień i przerabianie rzeczy futrzanych,
P  Hairte8iix palta 
r  K osty urny, futerka m  szyją
lei e ołnlorze ferzane i mntkil

W s p ó  ̂ p r p c o s s r n ik  9t£
C s ld jJ tt f if i  były r/ą 
dzaj D/H M i J M/odJ: ]an Cyganków

Wćz żelazny za składanemi 

t  (anemi kłódkami

Ii. ii. li. A. Dii
3 ! t £ # Z C Z J I T V K  J * .  i

WtĄZlbnEPSEZEKTAHCl PIERWSZOflZĘCNTCH F A M T Ł

P o « ie f r z » e  e l m a t u ^ y
ak.adające n t o m ę  przy pomocy 1 robotnika.

R u *  to n , P r t w t o r  ^  C -n a
Lokom obile, lokom otyw y drożine i do orki, m łocarrie 
parow e zbożow e i koniczynow eRiHL Sa©kii 1 ̂WWW., m -m  w w i w a n *  łorz-jiiowre AHlfniki i przeryw a
cze do buraków i zbór*.

S^tiiiłKiaSlgFzyifflyi* Motory n&ftowe KtSńfc I lokon obile  no- 
o  vo-uiepszone, ekonom iczne i prawie

bez dymu.

8?. A * L i r , W  St C -a :  'Z
miele*, łatwe do y ly c i i ,  lejrlsu- w ruchy, w yborne 
w dnfcianiu, pięknej formy

M .  i o h ś w '  i  S p .  S f e i l s i Ę .

C h a m p io n  n, liz y n y  ź.iiwnc. 

S a m t io l s o p  <k 0 ~ ® .

Jia Wystawie w JCijowse
w ? ?  maszyn rolniczych na największą uwagę rcl- 
n ka zasługuje pawilon Kijowskiej fabryki siewników 

Akc. To w. Vielwerth i D&dina w Kijowie,
bo w nim ts, umieszczone, oprócz maszyn, fotografie pól, roślin, i m e  rośliny, cyfro
we dowody i stwierdzeni, samych rolników z całej praw.e E * ópf i z* czas 15 l*t, 

te  siejąc sztuczne nawozy w rzę !j rmnik otrzymuj :

najwyższe urodzaje oby .lb o  d t u c z d .,  

większe plony v  l.tscb  norm.lnycb, 

większy dochód z każdsj morgi a 10— 15 rubli,
unikając nieurodzajów i częstego wylęgania zbóż. Przy prawidłowym wysiewie nawo
zów sztucznych w rzędy, każdy włożony rubel przynosi roltrkowi 3 —  5 rubli z po
wrotem już w roku siewu, czyli kapitał nakładowy dije 200 —  4°°% czystego zyskv.

" \

I

J069 >J
P i u r w s i a  es k r a j u  B p e o y a ln a  F a b r y k a .

K ó ł  i S l o z ó w  9156

H . W ag n e r i S"ka
W a - a a a w a  —€.u o k a  l i ,  ! * ! •  6 2 -9 9 . 

k a c a i j d i  Z ł o t a  k ł ,  l e i .  ł l l - ł O .

Polecamy w ozy io lr ja e , saskie, p ó łtra czn e  i k o li de w ozów  i oojrzdów  znane już od lat ki'kuna«tu zt swe 
rz-Ctyw'»tej tfW »łośa i równocz.-S) ie znwiadamikaiy, że sprow adziwszy znow.i «  tym  roku ostatni'} konstruk- 
cy' spc -ysine  w aszyny dp wyrobu kół, p -ry  traatosowaziiu k tórych prac* ręczn i jest w yk luczm r, ięsie lm y  tem 
sa m :*  baz konkmencyl i wszebrte z 'ec-n )a  w /eo o y w asjy  obecnie w oznaczonym terminie. Z w racam y uwagę 
■r*. k l i - n iw ,  te  ka-id- koi 1 nas e nosi n* pirisńe eteraoel saarki fabrycznej. Na Żądanie w ysyła s :c cenniki 
gratis i franlro. U w a g u . Pro.ntny o łask. mejrzeni? naszych w yrobów  n* w ystaw ie kijow skiej w  paw ilon ie w ł.

t  t i k . *«s. 1-ro Handlu T u m  Aptecznymi
[W

tov4*rutiRtnrh.rto Mónóllj Tg
*'Tn, -IdTKir-jh. 

*■ tljwyłtf

Fabryka

D 0 9 1U

10349

H . W toser i S

b*EZ CHLORKU 
B E Z  S O D f ,  
b E Z  M Y b u .  

S a m  p i e r z a  b l t b z s ę .  
Ż g o a lo le  n s z ę d c i * .  P a o z k a  9 0  k .

Z a h ć .  w  p. 1826 .

Marka Monn £ c-

SinczkaifiM’;
i ta kaca* €» iajr t o  

.ta  8 3 ? ib © ra .
Ci****/:** kij 'rzuam cas: JEk*tvrpst,oiy, r u ity w a to ry  „AtatU dn*

WŁASNO FABRYKI.
Założona w 1831 roku 

R ij» w « k a  T e o h r i o z n o - C h e m i c n n a  F a b r y k a

B . K O N A R S K IE G O  R J f K
P O L E C A  S W E G O  W Y R O B U  

we N A J W Y Ż S Z Y M  G  A  T  U  H  K  Ul
* w* beczkach i burei-

I

W Kijowi, Kresm^yk & 29-1.
N O W Y  C v B  B I  U  L

2 iromoictriyru w id k  wyburem atbgapL óm  
k ia a s .e c n k o w y c b  a i i a - r e j  f a b r y k i  
(znajd, sie w  Lo-IY w  Szw sjearyi) Z r g r -  
r ó w  i e i r n n j r c h ,  m a r m u r ,  b r o n r o -  
w y c h .  gabinetów, z czerw onego drzew a. 
D ew ieeuk złotych, srebrnych i m etalowych. 
Proszę zw racać uwagę na markę I stempel 

fabryczny 1 W jotrzagac się toJn b lań . 
S k f . d y  i m a g a z y n y  z n a j d u j ą  t i r  

r ó w n l r ż i
W S.-PETERSBURGU w  MOSKWIE w  NIZSZ -NOW nGK.najarwarku 

Newski 26. Iljinka r.jt P lac G łów ny 17, 18, 19 i ao.
IN ow y ks»*log "-yszedł z d/uku i w ysyłany jsst bezpłatnie.

——- P w ryjm ują  a ię  w r .ts lk ie  p tp a ra u y e .-  —

I r . L j C r u  se ry tu se w e  do 
L lC *  l e i  j  źcG ra, drzewa, 

skóry, łtt- graficzne i irne

Politura
F a f t  U H  D Y flO ^ A R M IH "
w  pTytaach, taonetkach i razm.

W A R SZA -jW SKIE  B IU K d

j t f el toracyi  Rol nych
I r t i w j t i e r  ad. S i o f f o l s i t i

przeoiesinne zustało do m .ist* R A » < ie wol. gub B>uto iltm ejc od 1890 
roku, w ykapyw a ws ie kie r o b o ty  w zakres m eltoracyl rolnych i w o c i  e 
tw a  wchodzące. Adres: Równe, w o t  *ub. SóOu

F A B R Y C Z N Y  & K Ł A O

K O R T Ó W  A N 81E L S K I C H

Techniczny Kantor

j(. JSJEPTJEJI i jSk.a
K r a a z o a a t y k  S t*  4 0 .

PASY I R A K S M k S T J N E
ur n c j l e ^ i z y m  g a t u n k u i

Skórzane pojedyńCze i podw ójne, b k ó n a n c  k le jo ae  dlzYDyninto-inaaiim. 
:V.oy t i e  m ark i ,H» lvct »,* so ecy a ln ie  dla od środkow ych  m aszyn. Skó- 

r t —  p*j ow rw e 7, w ie lb łądz ie j w etny  z m ark ą  „ vVielołąd“. Dlka-Bc 
aia o ryg inalne . G u tap erk o w e d la  n a js p o r to w a n la  w iórów  buraczanych.

sp- Brezemy - “sssr-Węże parciane.a
n i*

Szkła d* w odbrn itrów  J ró:>ryeh *o*»atów etc.

a '
Ż ądać w szędzie

P R O S Z K U  
A . T E j P U A

876

4  Piorezna

O t r z y m a ł

n a

C e b u lk i k w ia to w e
|do jerirnargo sadzenia jako to : byaęynty, tulipany, narcyzy i t. d. 

|w witlkim wybór;e. POLECAJĄ:

Bracia ,|ioscr

m a za az cz jt z a w a d  tn ó, że f i l i a  K i j o w s k a  ^Mizola- 

jo w sk a  N r 5) o trzym ała 

• r • » 1 . r

U fa rsza w a . J  t p o k o l i  t i ó k a  N i  5 9 .

CENNIK IL U STR O W A N Y  MA ŹĄDANJE G R A TIS. U 079

C e n n ik i w y a y ł * ^  a lą  nu  ń ą iłn n is ,
Farbka do bielizoy „ N D V G O  K A R M IN " w  p ły tk ach  sp rzed a je  
Się w c  w szystk ich  M Kgszynach J U R O T A T U .  5238

na b a  ie, paltoty i pokrycia ns fut a dia paó i panów.

5. Mikcłajswska 5.

f t ł l ó m i ł  « *lle; s re  poi rycie dach vtr, nie wy- 
- ] | f i l l l lL  agajaCe żadne) to'.*rrw»/y.

W fccy V E  ńołfcie- ka o -yuku 
U G n i l d l i O l  O-łtte.tew-Ko, k tóra ge e r ''n i rupe'it)a nitpri* nu la'- nim hajUśaaa itolacya od

W IgrOCŁ
m i f n ł d ł i i j S - " -  ż<“. Pora ir,n'* je®'■ " ■ •P' I I I • *> JJą rB K S  rsjodpow iedniejszą "o

usuwania '» ilgacl z ta łtszk  ó i p,w it, de izolowania fundam entów
i sci*n C o n t r » d lo r & m <

0 kkzw
J. dyny fabryktnt S . S U S R I 10346

11(93 K ijó w , ul. P a w ło w sk a  M  29. Tfel. JV5 2 6«.
|  (T ram «»j ó z F rc r-rn e j u w y j

S u k n i ©
wizytowe

balowe

domov/e.

11042

JAROSŁAWStriF I COSTROliSKIE
P S ó b k i *

«t. p  n  k  t .  u  r  alr«M oia :y i 54.
T y ik «  co o trzy m an e  ró żn e  P łó tna  
B ielizna stułowa, pończochy , sk a r
petk i, kcłdru, bielizna inęrk* , bł»- 
w atne to - a ry  fab r. M aro io w s, 
flrsuk i, tiu l, n ak -y c ia  tiu lo w e 
i p e le iy n y . o n w a jra rsk ie  i ro s y j
sk ie  b?fty , a takzc są  resztki o r j  
ginsiuego J s r i '* 'sw s  Liego p łó tn a  
na poszew ki, m ęsk ą , dam ską  b ie 
liznę  i resz tk i h a ftó w  n a jlep szy ch  
fab ryk . C eny  fab iy czn e  b e z w a 
runkow o  st łe.

P o w o z y
w w ielkim  y- 

b rzr. H. B A  
SA L II HM. K i
jów , K re s tc z  f .  

1 1 LOO

W c z o ra j w e s z ło  z  d ru k u

ALBUM WYSTAWI
Wydane nakładem 9)D z :e n n ik a  K ijo w s k ie g o 1’

na pięknym papierze, zawierające szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów.
Ht (faktor (dpowf8d2falr,y Zygm unt I j c ł o w a k i D rstarnia Polata w Kijowie, Knazceatyk J4  38. Wydawca Antoni ZfnPeóski.


